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i P O M M N K

ILUSTROW ANY IHF< lRMACYiNY W s tH O l MICH KU £SÓW «*
Nr. 8787. Lwem> sobota 23 lutego 1929,

N akładem  SpózM  ^ t/dm m dcrej C R O D K b I Spółka* R e d u k to r  n a c z e ln g ; J F R Z #  K O N A R S K I *

Podwyżka komornego od 1. kwietnia
m a  c f o s t a r c z y c  m i e s z k a ń  d la  lu d z i  n i a z a n o ż n y c ń .

Stabilizacja u rz e ^ n im  po 5 latar;ti służby. - H3cv3r uzna 
Rosję sowiecką? - iście kinowy posifg za bandytą lwowskim 
na dachu pociągu. - Łódzki morderca 3 osóis skazany na śmierć.
NUNCJUSZ P A P IE S K I P R & l F W IR Y * 

NALE.
Rzym , 21 lutego, ( l e i .  G. !P.). W 

colach watykańskich zamierzają po­
w ierzyć stanowisko Nuncjusza papie- 
skienu przy Kw iryuale Msgr. Borgo- 
ynino Deca Obecnie sprawuje on u- 
rząd podsekretarza stanu dla nadzwy 
czajnyeh spra-w kościelnych. Brał on 
czynny udział w  rokowaniach celem 
doprowadzenia do skutku umowy mię­
dzy W iocham i a  Stolicą Apostolską.

K O N FE R E N C JA  PR E ZYD JU M  S E N A T U
(Tele fon em  od naszego korespondenta ).

W arszaw a , 21. lutego ( a l ) U p. M ar­
szałka Senatu Szym anow skiego odbyła 

sję d zis ia j rozm ow a z w icem arsza ł­
kami Gliwijcem i Posncrem . P rzed m io ­
tem rozm ow  była  sprawa k ierow nictw a 

agendam i p rezyd jum  Senatu,

 O------
O D Z N A C Z E N IE  B. M IN IS T R A .

(T e le fon em  od naszego korespondenta ).
War&zawa, 21. lu tego (st) D ziś mii, 

uracy Jurk iew icz udekorow ał krzyżem  
kom andorsk im  i gw iazda orderu Polon ia  
ttestituti p. Jerzego Iw an ow sk iego  ,b. 

m inistra pracy i op iek i spoi,

 0------

B IL A N S  H A N D L O W Y  ZA S T Y ­
C ZE Ń .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W a rsza w a  21. iiflego . (an>) G łó­

w ny umzn-d sta tystyczny  ogłasza pro 
w izoryczne ob liczen ia  o bitam-ic 
h an d low ym  za styczeń. Z  obliczeń 
ych  wwnlka, że w  m iesiącu  stycz­
niu 1929 r. b ierny  bMams hand low y 
w yraża ł się w  sum ie 78.208 lys. z1!.

_ — o  —

SMUTNY KONIEC A W A N T U FN D  A 
Katowice, 21 lutego. (T»I. G. P.) 

Paweł Kozub, 26-Ietni górnik, osadzo­
ny w  aresztach policyjnych za awan­
tury pijackie, popełnij samobójstwo, 
powiesiwszy się na sznurze ukręconym 
z koszuli.

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  S Z T U K , NTEM
(Tele fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a . 21. lu tego (ab) W  salonach 
Resursy obyw ate lsk ie j odbyło  się dziś 
o tw arc ie  p ierw szej w  Polsce w ystaw y 

n :em :eck ie j sztuki współczesnej. W  uro­

czystości brali udzia ł p. P rem jer Bartel, 
m in. Zaleski, Świitalski, Kw iatkow sk i, 

Staniew icz, korpus , d yp lom atyczn y etc 
D łuższe p rzem ów ien ie  w ygłos ił poseł nie 
miecką Rauscher, poczem  min. Św italski 
dokona! o tw arc ia  w ystaw y, podnosząc 

znaczen ie  w zajem nego poznan ia się kul­
turalnego sąsiadujących że  sobą na 

rodów

P R Z E M Y Ś L  r.O TE W .SK f AN G AŻU JE  

S IĘ  W  PO LSC E .
W iln o , 21. lu tego (Tel. G P .). N ie 

k tóre  fab ryk i łotew sk ie postanow iły  na 

teren ie W ileń szczyzn y  i ziem  wschód 
nich rozw in ąć swą produkcję i w spó l­
nie z przem ysłow cam i polskim i ukon­
stytuować się jan o  spółki akcyjne, Spe­

cja ln i wysłann icy prow adzą pertraktacje  
z p rzedstaw icielam i przem ysłu.

N IE S A M O W IT A  ZB R O D N IA  S Ł 1N N E G O  C H E M IK A , 
(Do artykułu  na stron ie ' tO-tcj).

H k O t t w e r s ' a  n o ż y c z e k  p a ń s t w ,  
z r .  1920 i 1924.

( Telefonem  od naszego korespondenta!

W arszawa, 21. lutego. ( 9I). Min. 
skarbu —  jak się dowiaduje Agencja 
„Press'* —  wystosowało do wszyst­
kich izb skarbowych okólnik, poleca­
jąc bezzwłoczne wydanie zarządzę- 
nia, aby urzędy i kasy sżnrbowe, któ­
re prowadziły sprzedaż asygnat BKai- 
bu panótwa z r. 19i8, 5% długo* i 
krótko-terminowych pożyczek pań­

stwowych z r. _9?0, tudzież ich kon­
wersję na 5% pożyczkę konweiayiną 
z r. 1924 w ydaw ały na żądanie osób 
zainteresowanych zaświadczenia na­
bycia lnb konweisji. Okólnik zaleca 
przychylne traktowanie pet.entów, 
którzy zgłaszać się będą w  tych spratr, 
wach.

ARESZTOM AN IA  KOMUNISTÓW 
W  W ARSZAW IE . 

W arszawa, 21. lutego. (Tel. G P.) 
W czoraj policja polityczna dokonała 
szeregu aresztowań wśród żywiotów 
wywrotowych. M. i. zlikwidowano je­
dno zebranie komunistyczne. Przy a- 
resztowanych znaleziono tajne in­
strukcje sowjeckiego AlOPR-u i ZUK

 o------
P R Z E P IS Y  O P R Z E C H O W Y W A N I!

A K T Ó W  U R ZĘ D O W YC H . 
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszaw a . 21. lutego (st) Min, spraw 

wewn. p rzystąp iło  do tym czasow ego o- 
pracowania instrukcji,, norm u jące j spra­

wę przechow yw an ia  aktów  w ydzie lan ie  

ich ze składnic o raz n iszczenie ostatecz­
nie załatw  unych i zbędnvzli d la b ieżą­

cego urzędowania i p rzyszłego użytku 
służbowego.



Str. 2 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dn ia 2&. iuti^o 10$). Nr. 678:1

LUid! i i s  laraztó tzp tć
własną sadjostacfę nadawczą.

R A D J O F O N J A  J E S T  N iW )C E N IO N Ą  P O T Ę G Ą  I M A , Z W Ł A S Z C Z A  D L A  S Z E R Z E N IA  K U L T U R Y  P O L  
SRO ŚG I N A  K R E S A C H  O L B R Z Y M  1F Z N A C Z F N IE . —  PO  L A T A C H  O B IE C A N E K  C Z A S  JU Ż  N A  Z R E ­
A L IZ O W A N IE  P O S T U L A T U  L U D N O Ś C I —  N IE  C H C E M Y  O T R Z Y M Y W A Ć  R E S Z T E K  P O  W A R S Z A ­

W IE..

N ie w iem y, jafciemi drogami w y ­
dzierać będzie ów nowo powstały ko­
mitet stację lwovesKą. Nie wiemy, czy 
będzie prosić, czy  żądać, i c zy  uzyska 
cokolwiek. A le gdyby Łze dobro pań­
stwa, które wymaga, aby tn, aa połud­
niowo-wschodnich rubieżach istniała 
tak? stacja i bodaj paraliżowała wpły­
wy irbce, adyby ni* to —  lepiej byłoby 
plecami odwrócić się od stoiceznycb 
dyktatorów, I nie spojrzeć w ’ęcaj w  ich 
stronę.

K O PER NIK *. D ziś! „M A R Y S IE Ń K A *.
W ie lka  p rcm jcra  o m iłości i  zdradzie. J E T IA  G O U D AL, egzotyczna  orlica  pu­

styni w e f ilm ie  p, t.

ZAKAZANA KOBIETA
Potężny dram at ero tyczn y  z Życia E u rop e jc zyk ów  w> Saharze ro zg ryw a ją cy  się 
wśród bezkresnych  piasków., słońcem  spalonej A rab ii, Dalsze ro le  k reu ją  JÓ ZEF 
S C H 1LD K R AU T oraz W IK T O R  T A R K O W I.  R ea lizac ja  pod osobistym  k ierunkiem  
CEC1LA B. de M IL l F .Ą . N iezw yk le  em ocjonu jąca treść. F ilm  pełen sensacji. 

Początek  o godzin ie  S .ejej popołudniu.

Stabilizacja urzędników po 5 
latach sluiby.

NOW ELA BO PB AGMATYKI URZĘJL^CSEJ BĘDZIE ROZW AŻANA NA  
NASTĘPNEJ RA OZIE MIN

(T r le to iicm  od w.aszeyo Korespondenta.)

Warszawa, 21. lutego. (ab). Znaj­
dujący się na p&rządku dziemnym o 
statniego posiedzenia Ilady mm. pro­
jekt nowelizacji ustawy o pragmatyce 
urzędniczej nie bvl rozpatrywany. Bę

dzie on przedmiotem obrad następne­
go posiędzer.ia Itady rojn. Nowy pro 
jekt przewiduje automatyczną stabili­
zację urzędników po okresie: 5-lrdniej 
służby.

Worf&renc-h m rrste^alna
W  SERA W IE  TRAKTATU B aN B L . Z FRANCJA,

l e i e l o n e m  od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t

Warszawa, 21. lutego, (ab;. Pod 
przewodnictwom p. Pre-nrjera Bartla 
odbyła się konferencja w  aprawie 
traktatu handlowego z Francją >przv 
udziale min. przem. t handlu K w a t- 
kowskiego, -min. pracy Jurkiewicza,

wicemin. spraw zagrań. Wysockiego, 
gen. Konarzewskiego i szeregu w yż­
szych urzędników Min. —  Min. skar­
bu zastępował dyr. departamentu Ja­
siński. Pozatem p. Promjer odbył dziś 
konferencję z pułk. Prystorem.

Polska ni3 wstrzymała
eksporty węgla.

KŁAMLIWE DONIESIENIA „ŻYCZLIWEJ1* FFASY FIEMIERKIEJ,

Kandahar jest nawiedzoną klęską 
głodu,

W  armji Amanuilaha daje się za­
uważyć brak żywności, co powoduj? 
niezadowolenie żołnierzy.

W IE L K IE  W Ł A M A N IE  W  W A R S Z A W IE  

(T e le fon em  oa  naszego korespondenta ).- 

W arszaw a, 21 lu tego (st) N ocy  ub 

kasiarze warszaw scy dokonali żuchwa- 
lego  zam achu na biuro kom panji „Ro- 

ya l M ail L in e  Stean p acket et C om f “  
p rzy  ul. M arsza łkow skie j 149. Łupem  
rabusiów  padła kasa w k tóre j zn a jd o ­

w a ło  się oko ło  1000 doi. i !ł tys. zł. g o ­

tówką. W łam yw acze  podczas pobytu w  
lokalu  zaśrubow ąh d rzw i od zewnątrz, 

tak, że dozorca n ie m ógł ich o tw orzyć  

m im o posiadanych kluczy,

 —O

FALSYFIKATY 50-GHOSŻÓWTK  

Radom, 21 lutego. (Tel. G. P.). W ła ­
dze śledcze w  Radomiu w ykry ły  krą- 
żące już od dłuższego czasu fałszywe 
monety 50-yroszowe, Falsyfikaty są 
świetnie podronione tak, że z trudno­
ścią można je odróżnić od prawdzi 
wych, dlatego też dopiero teraz policja 
stwierdziła istnienie falsyfikatów, któ 
rem i Radom jept formalnie zala iiy

— _o-----
L IT W A  M A R Z N IE ,

Jeden ze skutków waśni z Polską  

Kuwno, 21. lu tego (Teł. G P ) .  W  

zw iązku  z brak iem  w ęgla  na L itw ie  w  

k ilku  lartakacl i fabrykach  w K ow n ie  i 

na p row in cji zawieŁzono pracę. Brak 

w ęg la  odb ija  się w sposób u jem ny na 
kom un ikacji k o le jo w e j Geny drzewa 

w zros ły  potró jn ie.

Lw ów , 22 lutego.
Przed paru dniami podaliśmy w ia ­

domość, przeznaczoną na pozót jedy? 
nie dla kół ściślejszych, interesujących 
ą if radjoieclimką. Oto zawiązał się we 
Lwow ie komitot organizacyjny, który 
za ceł wytknął sobie zdobycie dla m ia­
sta nasz-ego własnej stacji nadawczej.

W  tych jiiew ielu  wierszach komu 
nikalu zawiera się historia sprawy do­
niosłej i  SKamiaucznie zaniedbanej, 
sprawy, która rzuca niezmiernie ostre 
światło na stosunek centralnych insty- 
iucyj państwowych do kresów, a szcze 
gólnio do kresów południowo - wchoa- 
nich.

Radj&fonja uznana została wszę­
dzie za pierwszorzędnej doniosłości śro 
dek propagandy kulturalnej i ■ po-- 
średnio —  politycznej Z rozrywki i 
zabawy awansowała na naczelny ele­
ment cywilizacji, dotrzymując miejsca 
teatrowi, książce i  dziennikom Bez 
w$żęlkich 'trudności i zachodów, ą za 
m inimalnym wkładem materialnym 
dostarcza w.prost do domów, bez w zglę 
au pa odległość i środki komunikacyp 
ne czaru muzyki i żywego słowa Jfst 
potęgą Uczy i wychowuje. To też 
wszędzie .pąńsfwa w zięły ją pod swą 
opiekę, w iedząc, .'że cyfrą abonentów 
radjofopicznyęh ( 4  -yfrą rod2.in, do 
lętórych codziępmę dreięra na falach 
eteru promień wi&dzy.

I w Polsce sporo się mówii i pisze o 
konieczności radiofonicznej propągan 
dy i 0 dość nikłycn wynikach doiy-ch? 
ciągow ej akcji. Piszę się także o nie­
bezpieczeństwach w pływ ów  puśtron- 
nyoh, boć Ilnjc celne nici zamykają, 
drogi programom niemieckim i sowiec­
kim, docierającym dzięki sile ich sia­
cy ] do każdego zakątka Polski. Są tak­
że jakieś okólniki, zalecające urządza 
nie odbiorów po wsiach, po szkołach 
A le  sedno sprawy tkw i w tern, by P o l­
ska pos,adała dostateczną ilość w ła ­
snych, należycie rozmieszczonych i 
wyposażonych rtacyj nadawczych

Jegt ich dziś 5: W arszawa, Kra­
ków, Katowice, Poznań, Wilno. Ala 
niema Lw ow a. I jaśli mieszkaniec tego 
mis,sta lub Małopolski Wschodniej 
cbc<! korzyptać z tej w ielkiej zdoby­
c zy  nauki, musi wydać kilkaset zło­
tych na sprawienie sprzęfu, który w  
zasięgu bezpośrednim tamtych stacyj 
kosztuje zaledwie kilkanaście złotych. 
Ponadto w  odbiorze na naszym tere­
nie pierwszeństwo ma Wiedeń, Wrc- 
'-ław i Charków.

Dlaczego tak jest? Dlaczego prze 
płacać musimy to, co Krakowianie i 
Poznańczycy i inni mają prawie dar­
mo, i dlaczego pozbawieni jesteśmy 
kultury rodzimej?

Kistorja stacji lwowskiej jes! bar­
dzo stara, może starsza, niż w Innych 
miastach, które doczekały się ła-ski 
„Polskiego Badja". Od lat trwają za- 
bjegi i od lut ciągną się obietnice, dziś 
już bodące pomnikiem kłamstwa Dwu 
krotnie „z nowym rokiem" budow-ać 
sję njiąD ta lwowska ętacj-a Aż ostat­
nio, po dtuższem milczeniu, ujawnio­
ny został „program inwestycyjny"; ale 
ten odebrać nam może wszelką na­
dzieję. Oto „na razie" niema mnwy o 
słać*1 lw ów sk lei.,Natomiast o ile znaj­

dą się pieniądza, zużyte zostaną na , 
rozbudowę stacji warszawskiej. Bedzie 
to naturalnie coś epokowego i bezkon­
kurencyjnego w  całej Europie, Gdy zaś 
taka monstr-stacja zostanie kiedyś 
skończona, wle-ciy może stary sprzęt 
warszawski —  powędmje do Lwowa, 

Tąka to historja. A  wynika z niej 
prawda, nam od dawna z.nana: że
zepchnięto nas aa komte. Że kpią z 
nas w  żyw e oczy. Że ostami jesteśmy 
w Polsce, gdy trzeba nam coś w y ­
świadczyć, choć nie ostatni, gdy trze­
ba pieniędzy i ofiar.

Warszawa, 21. lutego. (Tal. G, P.). 
Podawane przez prasę -skandynawską 
i niemiecka., wiadomości o tern, jakoby 
Polska wstrzymała eksport węgla za­
granicznego, nie odpowiadają praw­
dzie. Z powodu silnych mrozów na-

Wiedeń, 31. lutego. (Tel. G. P,).
O-statrue sprawozdania, z Afganistanu 
donoszą, że w  całym  kraju szerzy cię 
anarchja, Według doniesień z Peszą? 
waru, Amanullah zwiększa swoje 
przygotowania do wznowienia wojny. 
Sakami on 6.000 {talonów benzyny dla 
samolotów, jakotsż znaczną liczne sa-

stąpiła jedynie w  transportach węgla 
pewna zwłoka. Po oczyszczeniu portu 
gdyńskiego przy pomocy łamacza lo­
dów, transporty węgln drogą morską 
odchodzą normalnie.

mochodów. Ali Achmed Khan ma byo 
sprowadzony do Kabulu i tam rtraco-
ny. Uabibullah usiłuje odzyskać stra 
eony autorytet. Zdecydowany on jest 
bronić Kabulu do ostą iecsn ŁŚ ci, Inny 
pretendent do tronu N a lir  Khan przy­
bywa w  piątek do Bombaju. O jego 
zamiarach nic nie „wiadomo. Miasto

SAMI SPBIE FKRĘGILI W IĘ Z Y .-  
Kowno, 21 lutego (Tel. G. P  ) Prez 

Smetana podpisał dokument, raiyiikn 
jący niemiecko - litewski traktat han­
dlowy, przez co traktat ten stał się prą 
womocny. „Ljetnvos Zinjos'' stwierdza, 
że traktat ten podaje Litwę w  Tupałną 
zależność od Niemiec.

 o — —

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a
W  NIEMCZECH.

Magdeburg, 21 lutbgo. (Tel. G. Pd. 
Dziś przód południom nastąpiło na 
tutejszym dworcu kolejowym zderze­
nie m iędzy manewrującą 'okomotywą 
a pociągiem osobowym, przyczem 
trzy wagony zostały strzaskane. Czte­
ry osoby odniosły ciężkie rany, 17-ci° 
lżejsze

 o -----

KRADZTEŻ TRZECH ARCYDZIEŁ  
SZTUKI.

Paryż, 21. lutego. (Tel. G. F.). Je­
den z tutoj. spizeidawców dz'eł sztuki 
i antyków przew iózł do Ameryki trzy 
wielkiej wartości dzieła (m. i. jedno 
autorstwa Murillo), aby tam je sprze­
dać. Nie udało się to jednak, wobec 
czego zarządził on przesłanie cenne­
go bagażu do Europy. Pakę nbezpie- 
no na ICO tys. dolarów. Obecnie w  
Hawrze oka za to się, że przesvłka ca- 
ginęła bez śladu.

-  - — o ---------

STRAJK P O L IC JA N T Ó W  W  REK IN IE , 
Wojska; europejskie bronię dzielnicy 

dyplomatów,
Londyn, .21, lutego (Tel. G. P.) W e ­

dług w iadom ości z Pekinu, w  dzie ln icy  

europejsk ie j, gd zie  m ieszczą się wszyst­
kie poselstwa zagran iczne wybuchł 
strajk policjantów. W ojska francuskie, 
angiłskie, japońskie i amerykańskie ob­
sadziły wszystkie bram y wejściowe do 
d zie ln icy  dyplomatycznej. Stra jk  ma pod 

łoże ekonom iczne. Po lic janci żądają 

podw yższen ia  zarobków .

— ■u O •

i

Zairr^t w Afcjanistaire. j
PRETENDENT ALI ABHMST ZOSTANIE STRACONY.
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Odezwa Klubu b b w r , do Narcdu
v»* sorawfe reformy Konst/tucji.

„KONSTYTUCJA NARZUCONA lit ST ZŁA ". —  ZARZUT/ PRZECIW ENDECJI I LEW ICY. —  BY SPĘTAĆ ZA­
KRES W ł ADLY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, PRZYKROJONO ODPOWIEDNIO KONSTYTUCJĘ. —  ATEL DO OBY-

W ATELI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 lutego, (st) B. B 
Współpracy z rządem ogłasza następu­
jącą odezwę do obywateli:

„W  dniu dzisiejszym rozpoczyna­
my w Sejmie prauę nad zgłoszonymi 
przez nas projektami zmian konstytu­
cji państwa polskiego. W ten sposób 
przystępujemy do realizowania nasze­
go giówn. go zadania naszych zobowią 
zań wobec obywateli, którzy nas do 
cial ustawodawczych wybrali.

Uważamy konstytucję z 17 marca 
192x i. za złą!

•środzRa się ona w dusrnej atmosfe­
rze, kleciła s-ię w czasie, w  którym Poi 
ska była w wojnie na wszystkich nie­
mal frontach. W alki te pochłonęły ży­
wą siłę narodu. Dziesiątki tysięcy lu­
dzi musiało oddać- w tedy bez reszty 
całe swoje zainteresowanie, oałą swoją 
troskę, całą swoją zdolność do poświę­
ceń, cały swój charakter na sruzby 
zdobycia wolności granic Polski.

Konstytuuję zrobił Sejm „suweren­
ny". Ludzie umiejący dziś czuć się 
wolnym i, byli w nim w mniejszości. 
To też na zasadniczym sensie konsty­
tucji marcowej odbiły się zbyt silnie 
nastroje niewoli.

Narodowa demokracja chciała dojść 
do niepodzielnej władzy protekcją ob- 
cycn czynników. Józefa Piłsudskiego 
za to, że był chorążym samodzielności 
i honom Polski, nienawidziło. Narodo 
wa Demokracja przy redagowaniu kon­
stytucji miała jedną tylko troskę- sko­
ro Piłsudski może zostać naczelnikiem 
władzy wykonawczej, to należy uczy­
nić ją tikcją, zupełnym absurdem.

T. zw. lewica zamieniła mechani­
cznie swoje niedowierzania, swoje po­
dejrzliwości, swoją upozy-cyjność w  sto 
sunku do rządu państw zaborczych —  
na te same uczucia względem rządu 
polskiego.

W alcząc o .wolność obywateli", 
zapomniała o zabezpieczeniu wolności 
Naronu, której niepodobna utrzymać 
bez silnej w ładzy wykonawczej.

Dwa -obozy namiętnie wówczas sie­
bie zwalczające, poaaly sobie rece —  
by konstytucję uczynić jak najgorszą. 
Potrzeba było tylko czterech lat, by 
konstytucja ta doprowadziła Polsko do 
skraju ostatecznej przepaści.

Nikt, komu serce drży -troską o w ol­
ność, nie może wym azać ze swej pa­
mięci tego okresu zbrodniczej anarchji 
i rozprzężenia państwa. Ten potworny 
okres nie może się powtórzyć. Nie chce 
my w  przyszłości ratować państwo do­
piero gdy się znajdzie u brzegu prze­
paści. Choe.ny na drodze prawnej w y ­
walczyć dobre prawo do ustroju pań­
stwa.

Droga legalna -nie oznacza jednak 
dla nas drogi kompromisów, sprzenie­
wierzających się naszym podstawo­
wym  zasadom.

W  ładza zwi irzchnioza Prezy denta 
Rzplitej musi być w nowej konstytucji 
wzmocniona. Zszvwrć paragrafów ze 
sprzecznych zasad nie bedremy. Do 
wszystkich tych, którzy przepojeni są 
interesem państwowym, zwracamy się 
i. wezwaniem, bv nam w  tej pracy, 
mającej tylko dobro ogólne na oku —  
pomogli. Chcielibyśmy by ci, Którzy do 
tej pracy z nami przystąpią, potrafili

w yzbyć się swych partyjnych przesą­
dów i projekt nasz oceniali z jedną tyl­
ko troską:

Pańrtwo młode nie będzie się mo­
gło ostać, jeżeli nie zabezpieczy swej 
wewnętrznej wartości i siły dobrą kon­
stytucją.

Naszym pizyszlym pokoleniom 
mamy obowiązek dać ustrój, zapewnia­
jący rozumną równowagę, najlepsze

Warszawa, 21. lutego, (ab). Na po­
siedzeniu środowem Rady min. został 
uchwalony projekt o państwo •vym 
funaaszu budowlanym Autorem tego 
.projektu jest Min. spraw wewn. oraz 
Min. robót publ. Projekt ma na celu 
umożliwienie bndowy nowych miesz­
kań, które mają być oddane do dy-

Warszawa, 21. lutego, (ab) Sprawa 
mowy Marsz. Szymańskiego na ostat- 
niem posiedzeniu Senatu, gdzie p. S zy­
mański wygłosił obszerne przemówie­
nie ex re 10-ciolecia parlamentaryzmu 
polsk-ego, stanowi jeszcze w dalszym 
ciągu temat polemiki. W  jeinem  z 
pism pojawił się dzisiaj w yw .ad z  Mar­
szałkom  Sena-tu Szymańskim, który 
•m. in. oświadczył:'

„Pon iew aż mowa musiała objąć i 
Sejm uważałem za stosowne uzgodnić 
swole przemówienie m. i. z przedsta­
w icielem  zblokowanej lew icy, wicem. 
Sejmu p. Wożnickim. W  tym celu za­
prosiłem -go i Drzeczy-tałem mu mowę. 
P. wicemarszałek ze swej strony uczy­
nił szereg słusznych uwag co do nie-

Dzihininik: don-oszą z  N. Jo-nku: W  ko 
lach g ie łd ow ych  sądzą, że p ie rw -

Kowno, 21 lutego. (Tel. G. P.). W  
czasie manifestacji akademickiej z o- 
kazj. rocznicy założenia uniwersytetu 
kowieńskiego przyszło na -ulicy do bó­
jek m !ędzv studentami a przechodnia­
m i, oraz interweniującą policją. Stu-

warunki rozwoju, zdolność obrony siły 
i hor.oi a Polski.

W arszawa, 21. lutego. (Tel. G. P.). 
Na piątkowam posiedzeniu Sejmu o- 
mawiana będzie sprawa wniosku 
BBWR. w sprawie rewizji Konstytu­
cji, oraz odbędzie się dalszy ciąg dy­
skusji nad wnioskiem o zmia-nę d< krę­
tu Prezydenta Rzplitej w  sprawie re­
organizacji sądownictwa.

opozycji ludziom niezamożnym, czer­
piącym swoje dochody z pracy najem­
nej zarówno fizycznej, jak i umysło­
wej,

Dla uzyskania tanich mieszkań i 
ich budowy potrzebne są

fundusze budowlane.
Jako źródło nowych wydatków w^ka-

który-ch ustępów, aczkofwiek szczerze 
demokratycznych w  treś-ci, mogących 
jednak formą urazić Frzedatawicieh 
demokracji. Uwzględniłem zastrzeże­
nia i skreśliłem kwestionowane nstę- 
py. Miałem wrażenie, iż jesLem w po­
rządku tak w  9tosu,nku dc Senatu jak 
i w stosunku do Sejmu".

P. w icem rrsz. Woźnickii oświad­
c z y ł  dzisiaj dziennikarzom: „N ie  wąt­
pię, że p. Marszałek Senatu rozmowę 
naszą zrozumiał tak, jak ją streścił w 
swoim wyw iadzie dziennikarskim —  
Bliższych wyjaśnień w  tej sprawie -u- 
dzielić me- mogę gdyż nit mam zwy­
czaju powtarzać publicznie rozmów, 
które zdarza mi się prowadzić w cha- 
Taaturze prywatnym.

szym  aktem  u rzędow ym  H oovcra  hę 
di zile wd-re-żenic rokow ań  w  spraw ie

denc; atakowali przechodniów polskich 
i żydowskich, bijąc ich i raniąc. Dopie­
ro policji konnej przy pomocy szarży 
udato się rozprószyć awanturujący się 
tłum.

o - -

ŻYWCEM W PLECIONY W  KOŁC.
Radom, 21 lutego. (Te l. G. P.). W  

majątku Podzamcze rządca, W łodzi­
mierz Dąbrowski, przechodząc przez 
pręt żelazny, łączący młocarnie z kie­
ratem, zaczepił kożuchem o -transmi­
sję, został pochwycony przez pręt i  
przekręcony kilka razy na Kole Wsku­
tek lego odniósł złamania żeber, potłu- 

!: czenia flo w ę  i ogólny wstrząs. Stan 
jego zdrowia jest bardzo ciężki.

 o------

JTOOVER ZACZYNA TW ORZYi 
GABINET.

Waszyngton, 21. lutego (Tel. G. 
P.). Jak się dowia-duje Agencja Reute­
ra, IIoover Dowoła na sekretarza ma­
rynarki Cha.rley Pran-cis Adamsa z, 
Bostonu, członka znakomitej rodziny 
z pośród której było już dwu prezy­
dentów Stanów Zj.

żuje projekt podwyżkę komornego, 
która ma wejść w życie z driem 1-go 
kwietnia 1.929 r. Projekt ten będzie 
przedstawiony do apro-naty parlamen­
towi, poezem ma zostać zrealizowany.

Jak się W asz Korespondent dowia­
duje; nowa p-oUwyżka komornego od­
nosić się będzie do mieszkań, podle­
gających nstawie o ochronie loka o- 
iów. MieszKania 1-pukojo-we z Ku 
chnią, wzgi. złożone tylko z jednego 
pokojn, a’bo też z kuchni, chwilowo 
podwyżce tej podlegać nie będą. Puu' 
wyżka co do tej kategorji lokali zasto- 
suwana będzie do-piero po dojściu 
czynszu

dc 100% podjiawowego czynszu
i w tym momencie lokale te objęte 
będą -podwyżką półtora % za kwartai.

Natomiast z dmem 1 kwietnia dla 
mieszkań 2-pokojowy-ch podwyżka b ę ­
dzie wynosić 2 proc., dla 3 pokojowych 
3 proc., dla 4-pokojowych 4 proc.j dlat 
5-pc-kcjowyoh 6 proc., dla 6 -i 7-pnkojo- 
wyuh i handlowych 10 proc. Podwyż­
ka odnosi sie do każdego kwartału. —■ 
Podwyżka -ta będzie pobierana przy lo­
kalach dwupokojowych do czasu doj­
ścia czynszr do normy 140 proc., dla 
lokali 3-pokoj. dc 160 proc., 4-pokoj. do 
180 proc., ula pozostałych zaś kategorji 
lokali 230 proc. 75 proc. podwyżki j,rz« 
znaczonych jest na

iandnsz budowlany, 
który sjużyć będzie ludności -na cele 
budowy tanich mieszkań. Należności 
te mają uiszczać właściciele realności. 
Z funduszów tych będą uazipianp po­
życzki przez specjalną instytucję, no­
szącą nazwę: Państwowego fundusz: i 
budowlanego"' (na 4 proc. rocznie). —  
Pozatem proijeirf u-stawy przewiduje o- 
bowiązek właścicieli realności przezna­
czenia 15 proc. wymienionej podwyż­
ki na cele remontu kamienic.

S P R O W A D Z E N IE  Z W Ł O K  CH O PINA  

DO PO LU  KI.
Radom, 21. lu iego (Tel. G P.) VV 

Radom iu pmvstat Kumntet k tóry  grom a­
dzi fundusze na cele akcji, zw iązanej ze 

sprowadzeniem zwłok Fryderyka Cho­
pina do Polski.

ma dostarczyć nreszkzń dla ludzi niezamożnych
M IEs/KANIA JEDNOPOKOJOWE W YŁĄCZONE OD PODWYŻKI. —  PODNIESIENIE CZYNSZU W AHAĆ SIĘ BĘ­

DZIE W  GRANICACH 2 DO 1U%. 15 PROC. PODATKU NA REMONT KAMIENIC.

(Telefonem od naszego korespondenta).
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Wyjl' śn ente Marsz. Senatu 
p, Szvmeńs!<ieę|o

W SPRAWIE IIO W Y, KTÓRĄ UCZUŁ SIĘ DOTKNIĘTY Si.JM.
'  i ' e i e l onp i n  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n c i

Hocv3r uzna S3ps'es sowiecką?
W-icdeń 21. iu lcgo. (T e ł.  G. P .)

uznania R os ji so-wjeclucj

W:elkie awantury na ulicach
Kowna.

STUDENCI LITEW SCY ATAKOW ALI UBCOKFAJOWCÓW.



•Su-, i „G A Z E T A  P O R A fłN A "  z tkua 26. J u tego i529
Wte!

natomiast mizerja węglowa

cenią a otrzymaniem transportu u- 
płynęlo zaledwie kilka godzin.

■Warszawa, 21 lutego, (ab) W  obrą­
bie dyrekcji warszawskiej, katowickiej, 
krakowskiej sytuacja jest normalna. 
■Poc-iągi przychodzą coraz punktual­
niej. 2 dniem wczorajszym Koleje cze­
chosłowackie przyjmują tran?porty wę­
gla dla Jzethosłowacji i Anglji. W  dy­
rekcji poznańskiej zamknięta je.st tylko 
jedna linja, w  dyrekcji wileńskiej ruch 
'jest jeszcze mrudniony, dwie linje zam­
knięte, w  dyrekcji radomskiej zamknię­
te są linje: Łnck —  Stojanów, Izbica- 
Betzec, Rejowiec —  Rawa Ruska i in. 
Opóźnienia pociągów w  całej Polsce 
dochodzą jeszcze do 200 minut.

Katowice, 21. lutego. (Tel. G. P ). 
Sytuacja Kolejowa doznała znacznej 
poprawy. Pociągi odchodzą punktu al- 
uie. Spóźnienia pociągów dalekobież­
nych nie przekraczają kilkudziesięciu 
minut. W  ruchu towarowym Stanowi 
powa :ną trudność wyafanie nagrrma- 
rlzonycn na stacjach pociągów cięża­
rowych Szwankuje z tego powoan ró­
wnież transport węgla. W czoraj zapo­
trzebowanie kopalń wynosiło 10438 
wagonów 10-k>mnowych, kolej zaś do- 
tawifa 6720, czyli brak jest 3718, t. 

zm. 35.6%.

BRAK  W l,G I.A  W  KRa K O W IE .
K rak ów , 21 lutego (Tel. G. P .). Po 

20 st. C. tem peratura podniosła się do 
—  12 C. P rzy  składach w ęgla  grom adzą 

się tłum y. T ran sporty  nadchodzą w  zn i­
kom ych ilościach. W ęg ie l do prywatnych  

d om ów  d ow ożon y jest późnym  w iec zo ­
rem, gd yż  tłum rzuca się na w ęgie l. W  

szkołach w  dniu w czora jszym  była  bar­
d zo  m ała frek w en c ja  uczn iów . W  n ie ­

k tórych  zakładach rozpuszczono m ło ­
dzież do dom ów  7, p ow oda  n iedogrzan ia  
*at szkolnych.

RUCH STATKÓW W  GDYNI.
Warszawa, 21 lutego, (ab ) Wedle 

informacji z Min. Komunikacji w  sy­
tuacji w  Udyni i Gdańsku znaczna po­
prawa. Przeładunek węgla na stacji 
odbywa się coraz sprawniej.

Ruch statków w  Gdyni, mimo nie­

ustalonej pogody, rozwija -się w  dal­
szym  ciągu bardzo pomyślnie. W  slycz 
aTłu1 przybyło do Gdyni 106 statków, o 
.pojemności 00625 -ton, w yszło  zaś 118 
■statków o pojemności 103180 ton, w y ­
w iezionych zostało 185 tys. ton w ęgla 
eksportowego, 3.800 ton cukru, przy­
w ieziono do Gdyni 6400 ton saletry, 
3700 ton łamu żelaznego, 72 ton tyto­
niu, 102 ton bawełny i td. Ogółem o- 
brót towarowy w  Gdyni wynosił w  sty­
czniu 21430C0 ton, co w  porównan:u 
z  grudniem wykazuje wzrost o 30 proc.

ZATOR OKST-TCWY W  PORCIE 
GDAŃSFIM.

Gdańsk, 21. lutego. (Tel. G. P.). W  
porcie znajduje się obecnie 108 stat­
ków, z których 52 oczekują na ładu­
nek węgła. Statki te jednak z powodu 
zamrznięcia portu opuścić go nie mo­
gą, gdyż mimo pracy łam aczy lodow, 
nie uwolniono jeszcze portu od zato­
rów lodowych.. Sytuacja pogarsza się 
z tego względu, źo wieją w  da'szym 
ciąun wiatry wschodnie, zaś pPensze- 
nie mogłyby spowodować wiatry po­
łudniowe.

W IELKIE MROZY W  CZECHOSŁO­
WACJI.

P raga , 21 lutego. (Tel 0. R ). Po 
kilkudniowym ociepleniu się, tempe­
ratura w Czechosłowacji spadla dziś 
znowu, dochodząc w niektórych miej­
scowościach do — 37 st.

W  LONDYNIE - -  CIFPł-a,
Londyn, 21 lutego. (Tel G. P.). Po 

11 dniach os.rego mrozu zapanowała 
dziś w  Londynie temperatura wiosen- 
jia.-Słońce przygrzewało.-silnie Rozpo­
częła  się odwilż.

POWODZIE *NA PÓŁW YSPIE  BAŁ- 
KAfSKIM .

Londyn, 21 lutego. (T e l. G. P.). W e­
dług nadeszłych tu wiadomości z Ma- 
cedonji i Traaji, zanotowano w  całym 
szeregu miast nadbrzeżnych powodzie. 
50 hektarów pól uprawnych znajduje

Ruch kolaiowy w dyr. lwowskiej
o t w a r t o  d l a  r u c h u  c a ł y  SZEREG W AŻNYCH ŁINJI KOLLUNIKA-

JYINYCH  

Lwów, 22. lutego.
Dyrekcja kolei państwowych we 

Lw ow ie donosi: Z  dniem 22. lutego
rodejmnje się na odcinku Rawa Ru­
ska • Sokal linji Jarosław • Sokal o- 
gramczony ruch pociągów osobowych.
Kursować będą na tym  odcinku tylko 
pociągi 1411 i 1414.

Równocześnie podejmuje się ruch 
.pociągów pasażerskich na odcinku So­
kal ■ Włodzimierz linji Sapieżanka - 
Włodzimierz. Kursować będą tylko po­
ciągi 2443 i 2444.

Z dniem 22 hm. wznawia się na 
linji Lwów - Rzeszów bieg pociągów 
,xvspiesznych nr. 409 i 410 między 
Lwowem i Poznaniem

Równocześnie z dn. 22/11. wzna­
wia się na linji Lwów - Przeworsk -
Rozwadów bieg pociągów pospiesz­
nych nr. 901 i 902 między Warszawą  

Lwów em, oraz bieg pociągów osob. 
nr. 425 i 426 m iędzy Łodzią i Lwo­
wem.

Od dzis oachodzą ze Lwowa po­
ciągi we wszystkich kierunkach, choć 
jeszcze w ilości znacznie ograniczo­
nej. Bzireiszy pospieszny z W arsza­
wy przybyć miał z opóźnieniem prze­
szło 30 min., z Krakowa okoI o godzi­
ny, z Przemyś'a 17 minut.

W  nocv notowano w  obrębie lwow­
skiej Dyrekcji kolejowej —  17 C (ma- 
ximutn)

się pod wodą. Straty wynoszą około 
paru m iljonów funtów szlerlingów, 
chach i są one zupełnie odcięte od 
strychach i są one zupełnie odcięte od 
świata.

PRZESYŁKA WĘGLA... POCZTĄ  
LOTNICZĄ!

Warszawa, 21. lutego (Tel. G. P.). 
W e W rocławiu pcrwien obywatel czy­
tając zapowiedź o zbliżającej się fali 
mrozów, zakupił telegraficznie w  ko­
palni węgla w  Gliwicach 3 cctnury 
węg'a, który Kazał sobie przesłać po­
cztą lotniczą. Między wydaniem pole-

( OFICEROWIE AMANNTILAHA 
osiedli na lodzie.

Wiedeń, 21. lutego. (Tel. G. P.). 
Donoszą z Bukaresztu, że parowiec 
włoski Capi Doglio w drodze z Kon­
stantynopola do Konstancy utknął w 
pobliżu portu wśród lodów Okręt za­
żądał od władz portowych pomocy 
Na pokładzie statku znajduje się 70 
oiicerów aigansKiej armji kre a A- 
mannulaha, którzy m ieli wyjechać do 
Odessy \

S IL N E  M R O Z Y  W  S T A N A C H  Z ł .
C h icago  21. lutego. (T e l.  G. P-) 

W  Am crvce zanotow ano now e fa le  
m rozu . W  stanie Illin o is  —  32 sto­
pn i C. W  sam em  Chicago rogoży 
da ją  si? ludności siln ie w e znaki.

Morderca trojga osób w Ładzi
skazany na śtuerć i

O D P O W IE D Z IA Ł  O K R Z Y K IE M : 

Łódź , 21. iuty (Tel. G. P .).  W  dniu 
dzis ie jszym  rozpoczął się przed Sądem 
ok ręgow ym  w  Łodzi proces p rzeciw ko 
S tanisławow i Laniusze, sprawcy g'o.śne- 

go m orderstwa na m ałżonkach Fiszerach 
i ich służącej P erkow sk ie j. W ob ec  w ie l­

k iego nattoku publiczności, Sąd za rzą ­
d ził wpuszczanie na salę rozp raw  za 
specja lnym i kartam i wstępu. Laniusza 
odm ów ił p rzy jęc ia  obrońcy. O bronę sw o­

ją  p rzygotow a ł w  w ięzien iu  i spisał ją  na

„N IE C H  Ż 'J Ą  K O B IE TY !*4

ośm :u kartkach kancelary jnego papieru. 

Obronę w ygłos ił sam, nauczywszy s!ę 
j e j  w  ccii w ięzien n ej na pamtęó, W obec 
przyznan ia  się oskarżonego,, szcz gólo 

we badania św iadków  okaza ły  się zbęd- 
nemi. Łanuehr został skazany za za­

m ordow an ie  trzech osób na karę śmler- 
cł p rzez pow ieszen ie. Gdy mu ogłoszono 
w yrok, uśmiechnął się cyn iczn ie i zaw o­

łał: „N ie ch  ż y ją  kobiety!*'.

Msrsz iiEzrc botnyćh na L fc ndyn
X ' \ T A S T R O F A L \ A  M j t P /  V W 8 R Ó D  B E Z R O B O T N Y C H  l lO C O T N I -

iYO

Londyn 21. Inmgyę (Te!. G. P .) 
mnrs-z bezrobotnych, z całej Anglji, 
cdbyć się ma w ielka demonstracjo, 
węglowych, gdzie nędza przybrała s 
ku Londynu bezrobotni żyw ieui są 
robotniczą, oraiz nocuią W mieszkań? 
gowycb, a często w  specjabiie w y na 
ny lokalach.

Od trzech i" godni blw-ko ł-w a  jn? 
w kierunku Londynu, gdzie 24. btn.
Bezrobotni dążą głównie z okręgów  

traszliwe rozmiary. Idący w  kierun- 
po drodize przez miejscową ludność 
acTi robotników, w  domach nofcle- 
jęlych przez miejscowe IraCąc-un-)-

P. zeszło 1SCO cfćerÓAł 
hiszpańskich

P \ D L O  O F IA R Ą  Z E M S T Y  D Y K  T \ T O R A

Paryż, 21. lutego. (T e l  G. P .) 
Jak denoszą z M a 'dry 'u , ropres:e  za 
stosowane do k ie row n ik ów  n iedaw ­
nego bum!u w  postaci dokn-lu o roz­
w iązan iu  korpusu o ficersk iego  a r ­
ty le r ii, o b y ły  ogółem 34 sztaby, w  
kfórvch skład wchodzi 59 pu łkow ­
ników. 167 -s-su... " .  5.79  m ajo-ów , 
" '2 krpćtanow 1 675 poruczników  
W  zw iązku  z obaw ą rządu, co do  
m ożliw ośc i w ybuchu  nowego po­

wstania,, koszary  a rty le i j i  w  calem 
państw ie o toczy ły  ’ oddzia ły  w ojsk  
innej bmnii, pozostające w  osM cm 
■pogotowiu.

Paryż , 21. lutego. (T e l.  G p -) 
D ziś ob iega ła  lu pogłoska, że w  k i l ­
ku m ie jscow ościach  H iszpunji prz? 
szło znowu do n ichaw !’ ’ rewolucyj­
nej. Bliższych  szczegółów  narazić 
brak.

Niebywałe paradoksy zimy
M R O Z Y  NA.-.i- PU  S T Y M  L IB IJ S K IE J .

■Londyn 21. lutego. (T e l.  G. P .) 
Z pustyni L ib ijsk ie j donoszą, że na 
linjn M arsiuatra w  k ierunku oazy

fh liw a  panu ją  silne m rozy . Po  de- * 
szczu, k tó ry  spadł os.a „nio, p iesk i | 
pustyn i p o k ry ły  się lodem . j

Wbrew urzędowemu zaprzeczeniu
w wvte!łl<ą rewołnlą wnkknwa.

ULTIMATUM, SKIEROWANE PRZECIW  CALLF50W L  

flfeksyK, 21 lutego. (Tel. G. P.). W  stanach. Do rewolucji przyłączył się 
północno wschodnich stanach meksy- [ gen. Manzo, dowódca wojskowy stanu 
kańskich rozszerza się rewolucia woj- I Sonora. Gubernator Topete postawił 0- 
skowo cyw ilna z niesłychaną szybko- I becnenm prezydentowi Meksyku nlti- 
śc ią. Meksykański minister w ąny oso- małnm, w któreir domana się dennrt3- 
biśme objął dowództwo nad wojskami I cji b. prez. Meksyku Calleza oraz in- 
rządowemi, rtacjonowanezai w  tych nych znanych polityków.
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O w i s  p i e s k i  p u n a  F u r m a n a
uratowały mienie przed stafszawą niewiastę,

PANI KATARZYNA PRZEKROCZYŁA JUŻ PIĘĆDZIESIĄTKĘ LAT I —  KRADZIEZ1

Lwów, 22 lutego.

(— 1 Dnia 23 styczrra br. Antoni 
lurm an, emerytowany urzędnik poczto 
wy, zam. przy ul. Nabielaka 3, wycho- 
cfzfjc1 do pewnej ubikacji w  tym domu, 
pozostawił swe mieszkanie niezamkruę 
te, ale Ftrzeżcne przez dwa psy. W 
chwilę po wyjściu z mieszkania p. Fur 
;nan, znajdujący się w pobliżu, usły­
szał naraz głośne szczekanie psów, co 
zaniepokoiło go lak, iż momentalnie 
do mieszkania wrócił.

Tutaj ku swemu zdumieniu zastał 
wewnątrz pokoju stojącą jakąś kobietę 
w  starszym wieku, która opędzała się 
atakującym ją psom. Równocześnie p 
Furman zdołał stwierdzić w m ieszka­
niu w ielki meła-d, który św iadczył o 
tern, że owa kobieta starała się coś za* 
brać, lec* psy jej w teni przeszkodziły

Zapytana po co tu przyszła i kim 
je.st, owa kobieta odparła, że przyszła 
w gościnę (! ) do p. Farmaaa, a broniąc 
się przed psami, spowodowała ów nie­
ład, rozrzucając poduszk, ftd. Mimo te­
go tłumaczenia zawezwano posterun­
kowego, który n iew astę -sprowadził do 
policji, gdzie okazało się, że jest to 
50-cio K ilku  letnia Katarzyna W iniar­

ska, osobistość znana w świecie zło­
dziejskim i już 50 ra*y karana. Wobec 
tego pod zarzutem usiłowanej kradzie­
ży odstawiono ją. do w ięzienia.

Wczoraj stanęła ona przed sędzią 
Łyczkowskiin. Przesłuchany w . cha­

rakterze świadka ,p. Furman, nie mógł 
zeznać stanowczo, c zy  W irrarska przy 
była do 7niego w  celach kradzieży, w o ­
bec czego sędzia • wydał wyrok ■ uwal­
niający.

-  — o-------

Komitety o. wifźn ów ;dsowych
z lat 1914-1921,

A P E L  DO  W SZYSTK IC H  W T Ę Ż M Ó W  ID E O W Y C H .
wszelk ich m a terja lów  odnoszącycn się 
do poszczególnych  osób w ięzionych  
w zgl. in ternow anych  przez w ładze jed ­
nego z państw- zaborczych  lub innych 
państw, z powodu działa lności, k tó re j 
celem  było  osiągnięcie lub utrwalenie 
miepod.egoiści Państwa Polskiego, z ilu ­
strowanie na podstaw ie posiadanych riia 
te rja tów  całych obozów .

Poszczególn i b. w ięźn iow ie  ideow i

Lw ów , 22. lutego.

Z upoważn ien ia gl. K om itetu  organ i­
zacy jnego  b. w ięźn iów  ideowych , zaw ią ­
zanego w  W arszaw ie  na Z jaździe  w  dniu 
10. listopada 1028 r. zw racam y się dc 
wszystkdeh byłych więźniów ideowych, 
Romków, znajdujących się na obszarze 
Małopoiski, w.ięzionych p rzez rządy 
obce, w zg lędn ie  in ternowanych  w  ob o ­
zach (np. S zczyp iórna, Huszt, Strusów. 
■Strzałków, M ik u l.ic c , Kosaczów , Tarn o 
poi) w  tatach 1914 do 1921 o zespolenie 
ruje się w Komitetach b. W ięźniów  ideo­
wych, k tóre  są zaw iązane w e L w ow ie  
Przem yślu , Sanoku, Sam borze, Stryju, 
Stanisławow ie, K olom y ji. C zortkow ie, 
Tarnopolu , Brzeżanach i Z łoczow ie.

K om ite ty  te m ają na celu : zebranie

C ukierki „m isiG u /a 2 k i t p e n t f ’ 

„ H ^  2 E T "  -  n a j l e p s z e .

winnj podań w szelk ie  dane odnoszące 
się do nich i do innych osób (współ 

Jw iężn iów i na kartach zgłoszeń, k tóre 
otrzym ają^ na1 i zam ów ien ie  z Pow iato  
wp’ch Kom itetów , z M ałopolsk iego Ko- 
miteLu we L w ow ie  lub z g ł. Kom itetu 
w  W arszaw ie.

Sekretarjat gł. Kom itetu , znajdu ją 
cego się w  W arszaw ie  prow adzi p kap i­
tan R. Ś liw a D. O. K. I., pałac M ostow ­
skich Sekretayjat M itlop. Kom itetu  O 
gan izaeyjnego  prow adzi p. J, M ajew ski 
w e L w ow ie , u). K azim ierzow ska 24.. se 
k rc ta rja ly  zaś Powiatowy,dh K om itetów  
p row adzą w  Sanoku p. Szuller, w  Saro 
horze p. R u dolf Dym ek, w  Przem yślu  p. 
K orab Edw ard, w  Stry ju  p. CzarkowslP 
w S tanisławow ie p. M gocka, w  K oło  
m yj i p. W ojtow icz , w  C zortkow ie  X. Ge­
ringer, w  Tarnopo lu  pp. Schm idt i Szpu. 
nar, w  Brzeżanach p. O le jow sk i, w  Zło 
c zow ie  p. U lanow ski i  p. p or W ino- 
grodzk i.

K arty  zgłoszeń i w szelk .e riiaterjały 
z czasów  u w ięz ien ia  i in ternow an ia  na­
leży w  jak  na jk rótszym  czasie k ierow ać 
(lo  Pow ia tow ych  K om itetów , zna jdu ją­
cych się w  ok ręgu te j m iejscowość* 
z kiórej ciany więzień Dył wywieziony  
wzgl. aresztowany tub czyn  polityczny 
był dokonany

150 luiiz! wpadło 900 lód.

Po tirodia iTarnopole do Argentyny
dosłaf sie  do lw ow skiego kryminafig

LISTY DONDZE DOSCIC-NĘ LY  W ASYLA  W  SAMĄ PORĘ.
Lwów, 22. lutego. ‘

(— ). N iejaki W asyl Ciesieism do­
konał w  Tar capimi całego szeregu o-

W Y R A T O W A N O  ICH, A L E  

Duisburg, 2i. lutego (Tei. G. P.). 
Przed kilku dniami władze zezwoliły na 

podjęcie komunikacji na lodzie pomię­
dzy Ituhrortem a Hombergiem. W  dniu 

dzisiejszym skorupa lodowa pękła nagle, 
a 150 osób, znajdujących się w  krytycz­
nym momencie na lodzie wpadło do wo-

W  STAN IE  FA TA LN YM , 

dy. W szczęta  natychm iast akc ja  ratun­
kow a dop row adz iła  do wyratowania  
wszystkich ludzi, n iem nie j jednak  k il­
kadziesiąt osób poran ionych  p rzez lód 

i napół zm arzn iętych  musiano oddać o- 
p iece szpitalnej

-zustw na szkodę Antoniego Tkaczu­
ka, a kiedy w idział, że poheja nastę­
puje mu na pięty i lada chwila może 
być aresztowany, spieniężywszy swo­

je nieruchomości, zbiegł z Tarnopola 
do Lwowa z zamiarem wyjazdu do 
Arguntyny. Policja Łarnopoiska roze­
słała za nim listy yońuze i wczoraj 
w samą porę policja lwowska njęła go. 
W  kilka godzin później Tkaczuk był­
by juz w posiadaniu paszportów

N ezwykle zuchwały aa pad
w Lentrgradz^e.

O G R A B IO N O  B A N K  P A N S I\ V O V  Y . —  G Ł Ó W N E G O  K A S J E R A  / A  
B IT O , D M U C H  L R Z Ę I )>  1K 0 W  Ś M IE R T E L N IE  R A N IO N O .

ffiaserftl-Efzss razgrzewaiie
rur wodociągowych

JEST O B E C N IE  P R Z Y C Z Y N Ą  L IC Z N Y C H  P O Ż A R Ó W .

zn a jd o w a ły  się tekturowe pudelka z 
ża rów kam i. S\ łuacja  s ia ła  się n ie ­
zw yk le  groźna z ch w ilą , gd y  zaczę ły  
pa lić  się pudełka z żarów kam i.

G dy zaa larm ow ana straż pożar­
na p rzyb y ła  n iem al ca ły  sklep, sta!} 
w  płom ien iach . W szczęto  en erg icz­
ną a k c ję  raiLuinkcrwą. i w  cią-gu go- 
idzmy ogień  zloka lizow an o . Szkoda 
w ynosi k ilkaset zł

L w ó w  22. lu iego.
( — )  W czo ra j około godz. 8 w iycz. 

wybuchł g roźn y  pożar w  składzie 
p rzyb o rów  elek trycznych  H en ryka  
Sonnenschelna p rzy  ul Lundego 2. 
W  sklepie tym  o tak p óźn e j porze 
rozgrzew an o  zam arzn ięte  ru ry  w o ­
doc iągow e. W  czasie le j p racy za 
ję ła  się podłoga, a  następnie stojąca 
jv  pob liżu  szafa, skąd znow u ogień 
p rzerzu c ił się na półk i, w  których

Len ingrad , w  lu tym .
N iezw yK le  zu chw ałego  napadu j 

dokonano lu w czo ra j w  środm ieś- 1 

ciu. C 10 , w  :h v  iii, gd y  w  biurach 
stołecznego banku panow ał naj 
w iększy  ruch, do oddzia łu  kasow e­
go w Kroczyło k ilku  uzbro jonych  
la n d y ló w  1 s le ro ry zow aw szy  obec­
nych u rzędn ików  i interesentów , 
rozpoczęło strzelan inę, w  czasie któ 
re j z a l i lo  g łów nego  kasjera  oraz

ciężko ran iono dw u  in n ych  urzęd­
nik uw.

Po Stłum ieniu oporu obecnych, 
napastn icy o tw o rzy li g łów n ą  kasę. 
z k lóic j..7 .ab ia ii około 100 lys. rub li 
w  gotów ce (p rzeszło  50 tys. do i.). 
Z aa la rm ow an o  natychm iast p o lic ję  
i c zerezw ycza jk ę , —  w sze lk ie  poszu 
k iw a n ia  za  bandytam i są bezsku - 
Jeczne.

Największe kasyno na świecte*

t e i t c s w w ?  lwów. kieszonkowa
W  PRZEMYSKIE-T KASIE  POCZTOWEJ.

lU d  naszego korespondenta).

Przemyśl, w  lutym.
(M j. W  biurze kas tutejszego urzę­

du pocztowego jakiś osobnik zbyt dłu­
go czekał na swą kolejkę, aby dostać 
się do okienka nadawczego, który 0- 
stentacyjnie trzymał w  ręku blankiet 
przekazu pocztowego.

Cierpliwość ta wydała się podej­
rzaną pełniącemu tam służbę w yw ia­
dowcy, który po dłuższej obserwacji 
stwierdził, że tajemnicze indywiduum 
wcale nie spieszy się z nadaniem

przekazu, mając widocznie zupełnie 
inne zamiary P iany te zostały też u- 
daremnione, gdyż aresztowanego w y­
legitymowano jako M ieczysława Dudę, 
który jest znanym na bruku lwowskim 
kieszonkowcem.

Przyjechał on widocznie na go­
ścinne wvstępy-'do Przemyśla, został 
jednak w  Samą norę zauważony i w  
świeżym  stanie odstawiony do aresz­
tów policyjnych, skąd wróci do miej­
sca swej przynależności, tj. do Lwowa.

O T W A R T O  O B E C N IE  W  N IC E I.

N ieea, w  iu tvm  
( x x )  Nn n a jru ch liw sze j u licy  w  

N ice i, na Prom enado des A n g la is  
o tw arto  w  tych dn iach  now e k asy­
no, które m a się stać na jw iększą  
tego rodzą jti instytuc ją  na św iecte  
Na razie  oddano do użytku publicz 
ności ty lko w ie lką  salę kasynową, 
a m ian ow ic ie  o tw arto  ją , „m a ły m " 
bankietem  w  k tó rym  Imało udział 
„ t y lk ł ię  1200 osób ,

Z  kasyna rozpościera się prze­
p iękny w id ok  na m orze. Sale są 
w ybu dow an e w  n a jm odn ie jszym  
sty lu  i ozdob ione futurystycznem u 
freskam i pędzla słynnego parysk ie  
go  m alarza  fiign o r i‘ego. YV kasynie 
zn a jdu je  się też teatr, k tórego w i 
d ow n ia  jest zbudow ana w  8 kon ­
dygnacjach  tak, że z k a r le g o
m it jsca w idać  bardzo dobrze scenę. 
N ow o  zaan gażow an y dyrek tor tea-

tiu  s łynny M aks D ea rly  chce z te 
go 'ea tru  zrob ić  
francuską.

najlepszą scenę

P R O T E S T O W A N IE  W E K S L I
A U T R U D N IE N IA  KOM UNIKACJI

(T e le fon em  oci naszego korespondenta)

W arszawa, 21 lutego (stj W obec- z,a$p 
Śnieżnych i n ienorm alnej kom unik. Min 
poczt. 1 tel. p o lec iło  w szystk im  urzędom 
pocztow o-te legra fieznym , aby ' w  w ypad ­
kach, gdy zlecenia pocztowe z wekslem  
przeznaczonym do protestu nadejdą do 
urzędu pocztow ego po trzecim  dniu ter­
m inu zapłaty na skn+ek opóźn ien ia spo­
w odow anego siłą w yższą (p rzerw a w  ko­
m unikacji wskutek zasp i m rozów ) u- 
rzędy m ają stwierdzić na wekslu termin 
nadejścia uraz powód opóźnienia. Opóź 
nione weksle należy przedstaw iać do za ­
płaty bez w zględu  na p rzekroczen ie  ter 
minu '  trzydn iow ego. W  razie  n iezapła­
cenia sumy w ek slew e j atcay dokonać
srotestu.
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UPOIŁODziś wielka 
PRErtlERA 

W tfł, roli Kir. AG N ES
^ S T E R r f A Z Y  

i JEAN M U 3A T Gul»Qtc mitośrJ
Wielki dramat sen- 

,:it. miłosny. 
Początek seansów  
o  godz. 3'30, 5'30  

7 30 i

BELGJA RATYFIKUJE PAKT  
KELLOCA.

Bruksela, 2J. luiego. (Tel. G. P.). 
Komisja spraw za.granicznych Sena­
tu jednom yśln ie ‘ zaakceptowała pakt 
Kelloga

Min. Mlronescu przybywa
w nedzfelę,

W arszaw a  21. lutegc (Tel. G. P .) 
W niedzielę wieczorem przybyw a  
do W a rrz a w y  jako gość rządu pol­
skiego rurmster spraw  zagranicz­
nych Rum unii Jer/y Miironescu. M i­

n is trow i tow a rzyszyć  będzie, m ię ­
d zy  in n ym i d y rek to r  gaibine.lu Gr:- 
gorcea M in ister M ironescu zabawii 
w  Polsce d w a  dn i.

Opracowanie nowych taryf 
kolejowych

P O T R W A  J E S Z C Z E  

W arszaw a  21. M ego . (Tel. G. P .) 
Biuro Reform y T a ry f Kolejowych
zob ow ią za ło  s ię  w obec M in istra  K o - 
jłu.nkacjii przedłożyć mu projekt 
taryfy (w ra z  z taryfam i w y jątko - 
w em i) ostatecznie do końca lutego.
Przed tem  odbędzie się posiedzen ie 
k om is ji Państw . Radv K o le j OJ po-

Mimo protokołu Ltwinowa
S O W J E T Y  P O P IE R A J Ą  L IT E W S K IE  A P E T Y T Y  N A  W IL N O .

Kowno 21. lutego. (T e l.  G. P .) W7 
związku z ak red y tow an iem  now ego 
posta sow jeck iego  „L ie lu vo s  A id a s " 
wskazuje, że w  p rzem ów ien iach  
podkreślono układy z r. 1920 i 1926, 
które Wiilno i Grodno przyznają  
Litwie. „ Z  p rzy jem nośc ią  s tw ie r­
dzam y pisze d z ienn ik  —  że ZSSR.

Zaiepasiie długaletniaga s p o t
W  A M E R Y C E  P O Ł U D N IO W E J

SŁ, lago  de Chili 21 lutego (Teł. G. 

P.). W ed łu g  o fic ja ln ego  doniesienia, 
Mądy Peru  I Ciuli doszły do porożu 
mienia «v sprawie długoletniego sporu o 
Ąwp m iasta Tacna i Arica, datu jącego

Okropne obrazu giedu 
w Chirac!),

LUDZIE JEDZĄ SUCHĄ TR AW Ę. —  PIW NiC ił ŚMIERCI
Pekin, 21. lutego. (Te!. G P. Spra­

wozdanie międzynarodowego komitetu 
pomocy daje pojęcie o okiopnych wa- 
runkach, panujących w prowincji 
Szan Si, a specjalnie w  widiach rze­
cznych pomiędzy rzeką Żółtą, i Sjan 
Fu W  jednej miejscowości okoto 200 
osób zgiomadzllo się w cia-nei piwni-

NOCNY P O D A T E K  W  L O K A L A C H

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 21. lu tego (st) M agistrat 

miasta W arsza w y  w ystąp ił do Rady 

m ie jsk ie j z  w n iosk iem  o znuSnę zasady 
pob ie lan ego  podatku kom unalnego od 

racliunków  w  zakładach restauracją 

nycb. M a on być pob ierany w  jedn ak o ­

wej w ysokości od wszystkich gości po 
godz, 12 tej w uocy w restaurac acht ba­

rach I kawiarniach w  następującej w y ­

sokości. w  zakładach restau rac jjn ych  
po 1,60 zł., w  barach (pokojach  do śn ia­
dań! pos iadających  koncesję do godz, 1. 

w  nocy po 1 z ł , oraz w  kaw iarn iach po 

S0 gr. od osoby. W  barach przy bufe­
tach podatek ten n iem a być pobierany. 

Będzie on ściągany przez właścicieli 
zak ładów .

P A R Ę  M IE S IĘ C Y .
czątku m arca Pb. D epartam ent I - t y  
M in . K om u n ikac ji będzie kon tyn u o­
w a ł wygładzali ten p ro jek t C j po 
trw a  ewon-t. parę rn is ie c y . Dopiero 
po ukończeniu le j p racy będzie z v  p 
tany K om ite t T a r y fy  Państw . R ady 
K o L j  d la  oslateezn :go zaop iu jow a - 
uia projcku j.

święcie trzyma ic pcwziętycń w  
Moskwie w  r. 1920 postanowień. —
W ob ec  podobnego stamałwiska rządu 
sow jeck iego  m ięd zy  Litwą., a  ZSSR. 
zapanowały przyjazne stosunki bez 
w zg lędu  na to, że p o lityk a  w e ­
w nętrzna obu państw  znaczn ie Sie 
różn i."

^ i ę  od roku 1883, Na m o ry  tego porozu ­
m ienia m iasto Tacna przechodzi w  po­
siadanie P eru  a A rica  w posiadanie 
Chin

cy w  oczekiwaniu śmierci. Ludność 
wiejska je suchą trawę, utartą na pro­
szek. Z powodu 'klęski głodowej nie 
poczyniono żadnych zasiewów zim o­
wych, przeto latem nie będzie źaanvsh 
zbiorów i warunki ulegną prawdopo­
dobnie dalszemu pogorszeniu.

M ARSZ. P IŁ S U D S K I W  K O M IT E C IE  

D AR U  3. M AJA.

W arszaw a, 21 lutego (Tel. G. P„), 

M arszałek  P iłsudsk i p rzy ją ł godność 
członka kom itetu  honorow ego  zb ió rk i 

Dorn N arodow ego  3. M ala  na cele Pol 
sk iej M ac ierzy  Szkolnej,, T S L . i T ow , 

Czytelń  ludowych .

 O-------
CHOROBA PRZYCZYNĄ USTĄPIENIA 

MIN. B 0 P Ż Y  
Praga, 21 lutego (Tel. G. P.), Mmi 

ster Hodża podał się do dymisji w y ­
łącznie z powodu złego stanu zdrow.ia. 
Już w  roku ub. Hodża chciał usunąć 
się, zaniechał jednak tego na usilne 
prośby członków partji agrarnej. Hodża 
wyznaczył jako swego następcę dep. 
Stefanka.

Trocki z kolei kołata do rządu 
francuskiego.

Berlin, 21 lutego T e l. G P.). Z K on ­

stantynopola donoszą do  prasy tu te j­

sze j, że potw ierd za ją  się tam  w iadom o­
ści o wystaniu p rzez Trock-iego depeszy 

do p rzedstaw ic iela  trock istów  parysk ich  

Szubauna, w  k tó re j prosi o pośrednic­
two w  sprawie uzyskania zezwolenia n« 
p rzy ja zd  do Francji, T rock i obecn ie sam 
pow iątp iew a, aby w ładze n iem ieck ie  

zgod ziły  się na stały p obyt jego  w  N iem ­

czech.

Konstantynopol, 21 lutegc. (Tel. G.

P.). Dzienniki tureckie pTzew idnją, że 
w  razie odmtrwy Niemiec, Trocki za­
mieszka w  Angorze, gdyż jego obec­
ność w  Konstantynopolu uważana jest 
za niepożądaną.

Berlin, 21 lutego (Tel. G. P.). „Ber! 
Tageblaitt" donosi, że rozbieżność w  po 
glądach członkow gabinetu na sprawę 
Trockiego istnieje nadal. Nawet mini­
strowie socjalistyczni nie są w  tej spra 
w ie całkowicie zgodni pomiędzy sobą.

„Barbarzyńska półkulłura
niemiecka**.

PREM JER E ST O N J I P F Z E C IW  J Ę Z Y K O W I N IE M IE C K IE M U  W
S Z K O Ł A C H .

T allin  21. M e g o .  (T e l.  G. P .) W  
se jm ie  estońsk im  prem jer T on n is - 
-on w y p o w ied z ia ł s ię bardzo  ostro 
p rzec iw ko  w p row adzan iu  ję zyk a  
n iem ieck iego  do szkół estońskich, 
p rzyczem  zaznaczył, że wszelkie

Kompromisy z kulturą niemiecką, 
która jest tylko „barbai zynską pół- 
kulłurą", jest niebezpieczeństwem  
dla  narodu estońskiego- Tomiisson 
radzi natomiast wprowadzenie do 
szkól języka angielskiego.

k ie  m i i  DtSfg ta M i a
nu duchu pędzącego pociągu.

L W O W S K I  W Y W IA D O W C A  U J Ą Ł  Z N A N E G O  O P R Y S Z K A  DUKA
T A ,

Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 21. lu tego, (s t .) Pocią-- 
g iem  lw ow sk im  w  kierunku  W a r ­
s zaw y  jech a ł na urlop w yv  ladowca 
policji śledczej zc Lw ow a, Stanisław  
W a lk i c w ic z .  Po-ciąg ju ż  zb liża ł się 
d o  stac ji W arszaw a , g d y  w  tern ro z­
leg ł s ię w  w agon ie  'k rzyk : „ Z ło ­
d z ie j ! "  W y w ia d o w c a  w ysk oczy ł z 
p rzedzia łu  i zobaczy ł jak iegoś  osob­
nika, k tó ry  uciekał unosząc futro. 
Z łod z ie j rzucił fu tro  i znilknąd w  
d rzw iach  -wagonu. W y w ia d o w c a  
w ysk oczy ł drugiemu d rzw m m i. Z io ­

nie m ógł uc-iec„ gd y ż w  tem
m iejscu  c iągn ie  się cala sieć szyn, 
rozjaizdów  . zw rotn ie . O pryszck  d o ­
padł d rab in k i i w drapał się na dach 
w igonu, a  w y w ia d o w ca  za nim . —  
R ozpoczęła  się gon itw a  no dachu

pędzącego pociągu . Poc iąg  d o je ż ­
d ża ! d o  w iaduktu. Z łod z ie j skoczył, 
ch w yc ił się za pi zęsło mostu i za ­
w is ł w  pow ietrzu. W  tym  sam ym  
czasie w y w ia d o w c a  zeskoczy } z po • 
c iągu  w  stertę śniegu. P oc iąg  p o je ­
chał da le j. P asażerow ie  lak  po tra ­
c ili g łow y , że n ikt nie MpacP na p o ­
m ysł, a b y  pociągnąć za nam ulec i'  
poc iąg  za trzym ać  W y w ia d o w c a  po 
czai krzyczeć. W  tej ch w ili p rzez 
w iadu k t p rzech odz ił patro l p o lic y j­
ny i z łod z ie ja  zatrzym ano. W a lk ie -  
w icz rozpozna ł w  nirn m ięd zyn aro ­
dow ego  opryszka , poszukiw anego 
p rzez p o lic ję  lw ow ską , Leouolda 
Dukata, k tórego  aresztow ano a od • 
s taw ion o  do  L w o w a

Syna w- pękła serce z  żalu
PO  Z G O N IE  U K O C H A N E G O  OJCA.

W arszaw a  21. luitego. (T c l G. P .) 
W ie ś  Iwam owce pod K a liszem  byia 
w id ow n ią  n ie zw y k le  tragicznego 
w ypadku . G ospodarz T om asz  Sabais 
zm arł nagle w sku tek  ataku serco­
wego. Z a w ia d om ion y  o w ypadku  
syn zm arłego, T eodor, z  g łośnym  
p łaczem  p rzy lgn ą ł d o  zw łok  zm er

togo i lak  rozpaczali, że seret pękło 
mu z  żalu. W iaoom iość o tym  w y ­
padku  n ieb yw a łym  m iłości syn ow ­
sk ie j lotem  b łysk aw icy  rozeszła się 
po ca łe j oko licy . Do zw łok  o jca i s y ­
na schodzą się tłum y w ieśn iaków  
z oko licznych  w iosek.

SAMOBÓJSTWO KADETA 
Chełmno, 21 lutegc. (Tel. G. P.). 

W  Korpusie Kadetów w Chełmnie po­
pełnił samobójstwo 17-letni kadet kom 
panji 3-ciej Po-wodem rozpaczliwego 
kroku było posądzenie go o kradzież 
podręcznika Rannego przewieziono do 
■szpitala powiatowego, gdzie mimo nie­
zwłocznej operacji, zmarł w kilka dni 
po wypadku-

-PIĘKNA H ELLAD A M APZNIE .
Ateny, 21. lutego. ((Tel. G P.)

W yjątkowc zimna uporczywie panują 
w całym  kraju. Olbrzymie zaspy śnie­
żne zablokowały cały szereg miast 
Mieszkańcy górskich miejscowości 
cierpią dotkliwy brak żywności. Na 
skutek uniemożliwienia komunikacji 
na wielu hnjach, wyciory do Senatu 
zostały odłożone.
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W  CIENIU STAROŻYTNEGO ARARATU. —  TAM, GDZIE JĘCZAŁ PROMETEUSZ —  W SPAN IAŁA  PIĘKNOŚĆ 
PRZYHOLY. —  FANTASTYCZNE JEZIORO. —  PONURA POEZJA BIBLIJNEJ GÓRY. —  W  SIEDZIBTE PA ­

PIEŻA  ARMEŃSKIEGO. —  PIĘKNE NĄD SIEJE.

(Korespondencja własna „Gazety Porcnnej“)
Erinan, w  laitym.

„Sieumnasicgo dnia siódmego mie­
siąca opuściła się aika na górze Ara- 
iai....“

Ararat.... Jakie to dziwne, że ta 
góra,.która nosiła na soLiie arkę Noe­
go, dzisiaj z u,punie tak samo wygląda, 
jak za czasów biblijnych, dzisiaj tak 
samo wznosi ku niebu ponurą głowę 
i kryje w  swym cieniu ludzi —  tam 
daleko na południowym Kaukazie, 
gazie Europa łączy się z Azją... Wirni­
ka, szeroka kraina stoi tam pod zna­
kiem tej starożytnej góry, a miesz­
kańcy tych stron mają ją ciągle' przed 
oczyma, gdy podniosą, wzrok ku niej 
od szarej prozy pracy codziennej. Ta

kraina nazywa się Armenją, a z Euro­
py nie łatwo do mej się dostać...

Z Tyflisu, pięknej stolicy Georgji, 
prowadź' kolej na południe przez dzi­
kie góry Kaukazu, który potężniej i 
w yżej wznosi się niż A lpy, kryje w  
swom łonie półdzikie plemiona —  o- 
wegc Kaukazu, do którego skał przy­
mocowano dawcę ognia, Prometeusza, 
aby ukarać go za zdradę przeciwiku 
bogom i za dobrodziejstwo, wyświad­
czona ludziom. Po dziesięciogodzmnej 
jeź.dzie koleją żelazną, pośród stro­
mych mas górskich, dojeżdżamy do 
Karaklisn, małej, zapadłej wioski gór­
skiej. Tutaj opuszczamy pociąg.

kraju, choć wcale nie należy do Ar­
menii, lecz do Turcji (od roku 1920).
Opowiadają, że rząd lurecki zapytał

Cziczerina, jakiem prawem Araicnja 
sowjocka ma w herbie górę, która do 
mej nie należy, na co Cziczerin miał 
odpowiedzieć, że nie w idzi w tem nic 
sprzeciwiającego się zwyczajom  mię­
dzynarodowym. Wszak Turcy mają 
w  herbie księżyc, choć ten trabant 
ziemi dotychczas do nich oficjalnie nie 
należy... Pozatem Ararat jest smacz­
nym kąskiem, o który możnaby to­
czyć walki. Góra ta nie jest zamiesz­
kała. Nawet Noe miał się starać, aby 
ją czemprędzej opuści"

Siedziba  papieża armenskiego.-

^ajeczny cud Armenii.
Wozom, zaprzężonym w  dwa małe 

koniki górskie, jedziemy dalej w góry, 
pośród barwnego, fantas.tyciz.nego kraj­
obrazu tego azjatyckiego TyroJu. Roz­
rzutnie rozsypuje lutaj natura naj­
cenniejsze skarby, nagą, wsroaniaią 
piękność. Kaukaz broni uporczywie 
swej w ładzy przeciwko wprowadzają­
cej lad, cywilizacji. Jeszcze iprzed kil 
ku latami szerzyli tutaj spustoszenie 
dwaj ludów, rabusie: Kerim i Osman 
A jy  Kosumrw, około których imion 
osnuły się najbardziej fantastyczne 
legendy. Dzisiaj wytwarza się tutaj w  
najspokojniejszy sposób doskonały ser, 
za który paryscy smakosze płacą w y­
sokie ceny. Tutaj wyitryskają z wulka­
nicznego gruntu gorące źródła, ktć ■ 
rych siła lecznicza ma być cudowna, 
a o których istnieniu tylko mitUczni 
wieezą. Kto np. w europejskiej Rosji, 
nie mówiąc już o Europie zachodniej, 
słyszał o Deliszanie, a należy zazna­
czyć, źe kąpiele deis/attsKie mają być 
znacznie skuteczniejsze, niż wiole 
z europejskich kąpieli, cieszących się 
światową sławą!

Za Deliszanem i jego sanatoriami, 
zmienia się zupełnie krajobraz. Kamie 
niste wzgórza stają się bardzi*. i puste, 
ponure i niesamowito. Droga orowadzi 
ku górze zupełnie stromo i kiręci się 
apiratnemi łukarui. Zbliżam y się coraz 
bardziej do gór. I nagle wśród żólto- 
szarych skał zjaw ia się coś wie.kiego, 
błękitnego, niepojętego. Morze? Tutaj? 
Jeszcze kilka zakrętów spiralnych i 
docieramy do groźnie ciemnej, szero­
kiej płaszozyzny wodnej. Nagie góry 
i masy lawy wznoszą się wokoło upiór 
nie. Martwy krajobraz księżycowy. 
Tutaj znajduje się bajeczny „cud Ar- 
menji", olbrzymie jezioro Sewang. 
Wskutek potężnej konwulsji skorupy 
ziemskiej potężna masa wód została 
przerzucona o dwa kilometry z morza 
i toczy tutaj oiemno-niebiesliie, groźne 
ta e w tej pustyni, opuszozrnei przez 
bogów i ludzi....

Łodzią motorową przebywam y Se- 
wang. Po dłuższej przeprawie, po 
ciężkiej walce z burzłilwemi falami, 
oo ominięciu wyspy, na której mieści 
Się sławny klasztor, docieramy do 
W ie lk ie j  wsi E enowki, oslMniuj pla­
cówki cyw ilizacji rosyjskiej na po­
łudniowym Kaukazie. Za Elenowką 
biegnie kamienista diroga w  kierunku 
południowo zachodnim. Krajobraz sta­
je. się tutaj spokojniejszy, szenszy, le­

szcze bardziej biblijny w  swem maic- 
slatycznem aostejeńslwie. —  W idzim y 
przed sobą potężny, szaro-żólty płasko
wyż, palony przez niumiłosierne słoń­
ce, a na prawo w oddali błękitnieje 
Alagez, armeński łańcuch górski, któ­
rego ludność dziś jeszcze żyje w  epcce 
kamiennej. A  z przodu 'wprost przed 
drogą wznosi się coraz wyraźniej, spo­
kojny, samotny, do upiera podobny, 
Ararat....

Ararat, po armeńsku Assćs, po tu- 
rooku Agri-flagh, jost wyższy niż 
Mont Blanc. Zupełnie samotnie - w i­
dnieje na niebie jego ponura, jakby 
dzika, postać, widoczna już z wielkiej 
odległości Około jogo szczytów sza­
leją przez cały rok burze śnieżne, a 
rzadko tylko znikają z jego g}owy gę­
ste mgły. Ararat otaczany jeist przez 
mieszkańców tubylczych wielką czcią. 
Mieści się on na herbie repubtiki ar­
meńskiej i stał się symbolem tego

Rzeczą najbardziej godną uwagi 
w dolinie Araratu jest F.-zmiai_in, ar­
meński Watykan, siedziba papieża 
armeńskiego. Y/ódz duchowy wszyst­
kich Arm eńczyków mieszka w  klasz­
torze, otoczonym przez starożytny, od­
w ieczny park. Ciche są ubikacje miesz 
kalne armeńskiego papieża, cicha jest 
sławna bibijoteka, kióra zawiera wspa­
niałe wprost skarby i w  której często 
przebywają również uczeni europej­
scy. A  przez okna biibljołuki zagląda 
także surowy Ararat. Jest tutaj zupeł­
nie Misko. Sędziwy 9tarzec, wznoszą­
cy na szerokich ramionach daniną, 
białą głowę, stoi na straży odwiecz­
nych legend...

Wspomnijmy jeszcze o stolicy Ar- 
menji, odległej o 50 km od Araratu, o

Eriwanm. Byłoby przesadą, gdybyśmy 
powiedzieli, że Eriwań jest „czarującą 
mieściną orjentałną“. Główna ulica 
jest smutna i nudna, jak to można 
również zaobserwować w  każdem 
rosyj 1 iem mieście prowlncjonalnem. 
Panuje tutaj zresztą obecnie bujne ży­
cie budowlane, które lepiej świadczy 
o tężyźnie życiowej miejscowej ludno 
ści, niż najbogatszy materjał staty­
styczny. Najwybitniejsi Armeńczycy 
gromadzą się tutaj, aby z gruzów 
wznieść ciężko dotknięt- ojczyznę 
W  starożytnej dolinie Araratu kwitną 
obecnie nowe nadzieja. Czy się one 
wobuc supremacji sowieckiej urzeczy­
wistnią —  okaże uopiero przyszłość.*.

Dr. Stefan Merckhoier.

Uroczyste otwarcie
i poświecenie k!;niki

IM. M. STa STLWSKIECC W  PR7EWYŚ-.U.
"40 JrłMLa

Przemyśl, w  lutym.
(M ) Poświęcenie i otwarcie kliniki 

— sanatorjum im. Dr. M. Staszewskie­
go odbyło się w  niedzielę 17 lrnego br. 
z wielką uroczystością, przy udziale 
zaproszonych gości oraz przedstawi­
eń li w ładz cyw ilnych  i wojskowych, 
zawodów, instytucji społecznych i 1x1.

To uroczystem nabożeństwie, od-

Ex-motorowv tramwaju
POSZKODOWAŁ KASĘ CHORYCH PRZEZ FAŁSZERSTWA.

Lwów, 22 lutego.
{ — ) Od dłuższego już czasu w  Ka­

sie chorych miasta Lw ow a powzięto 
podejrzenie, iż jakiś osobnik fałszuje 
zaświadczenia lekarskie na pobieranie 
zasiłków podejmuje w  kasie ph-niądze, 
narażając Kasę na stratę. Wczoraj u- 
dało się osobnika 'tego wyśledzić w o-

sobie b. motorowego tramwajowego, A- 
lojzego Freissa, który od szeregu mie­
sięcy lałszował zaświadczenia o choro­
bie na nazwiska swoich b. kolegów i 
w  ton sposób wyłudził z Kasy Chorych 
około 1000 zł. Po wykryciu malwersa­
c ji Preissa aresztowano.

Piows przepisy i i e E t a l m e .
Lwów, 22. lutego.

Na mocy ustawy o meldunkach 
przewiduje się, że wszelkie meldunki 
osób w  wieku podlegającym kontroli 
wojskowej mają się odbywać jednocze­
śnie i wspólnie z *nnemi meldunkami. 
W  chw il' obeemej, jak wiadomo, każda 
osoba, o ile się zamelduje u rządcy 
domu, a podlega’ przepisom o wojske. 
wy en meldunkach, musi się zełosić 
do biura meldunków 'wojskowych i 
zameldować się, względnie wymeldo­
wać, o ile wyjeżdża z danej miejsco­
wości. Newa ustawa rneld. upraszcza j 
w znacznym stopniu dzisr azą skom­
plikowaną procedurę,

Jak się dowiadujemy, nowe prze­
pisy wykonawcze do wymienionej u- 
stawy, które są obecnie w opracowa­

niu, wprowadzą system taki, że Każda 
osoba, podegająca zwykłemu mel­
dunkowi, złoży jednocześnie z dowo­
dem osobistym swe dokumenty woj­
skowe, a prowadzący meldunki w  da­
nej posesji załatw i w  drodze raportu 
meldunek wojskowy, Pozatem zniesio­
ne mają być meldunki wojskowe, jak 
też wym eldowywania się osób, które 
czasowo wyjeżdżają, pozostawiając na 
miejscu mieszkanie lub nawet wyna- 
,ęty pokój u kogoś. Takie zameldowa­
nia się i wym eldowania się będą 
zbędne.

Nowe przepisy meldunkowe zosta­
ną ogłoszone prawdopodobnie w kwiet­
niu. przyczwn zostaną one wprowa­
dzone w życie dopiero z  dniem I-go 
łipca.

prawionem w  kościele 0 0  Reformatów 
przez ks. kap. Siłkę, nastąpił akt po­
święcenia wzorowo urządzonej klini­
ki, którego dokonał czcigodny biskup- 
sufragan przemyski, ks. Fiszer, w asy­
stencji duchowieństwa obrz. rzyrnsko- 
i grer.ko-katolickiego.

Szereg życzeń zasłużonego rozwo, 
jii nowej placówce leczniczej rozpoczął 
wzniosłem przemówieniom ks. biskup 
Fiszer, widząc w tej klinice doniosła 
dzieło nowoczesnego lecznictwa i w ie­
dzy lekarskiej.

Następnie złożyli życzenia pp. Di 
Swiątnicki, brrm. Krogulccki, nadkom. 
Moritz, prokurator Lewandowski i in.

Wśród obecnych, których za.rząi 
podejmował następnie skromnem śnia­
daniem, zauważono rn. m. prócz wy­
mienionych powyżej, pp pułk. Scieżyń- 
sKich, podpułk. dr. Grossa, pułk. Ba- 
tszow, di Cllera, dr. Armałysa., r. Gal- 
lera, r. Bielawską, r. Eticherową, dyr, 
r. CieśJińskiego, r. Szancera, nadr. Dry- 
sia, r. f. mstere. s. s. o. Baia, wicedyr 
SpławsKiego.

Gięboktó wrażenie w yw arło  zw ie­
dzanie przez ks. biskupa Fiszera cho­
rych, którzy znajdują się na klinice. 
Dostojnik Kościoła dla każdego z nich 
znalazł słowa serdecznej poci chy.

Do Zarządu kliniki nadeszły licz­
ne telegramy zvżyczeniam i, od ks. bi­
skupa Nowaka, od zast. dyr. d'ip Zdro­
w ia z W arszawy, od licznych mstytu- 
cyj ilp. z  wszystkich stron kraju.

W  końcu zaznaczyć należy, że ood 
czas przyjęcia zebrano na fundusz 
pomnika „O rloł przemyskich" kilkaset 
złotych, z inicjatywy burm. Krogulec-' 
kiego, w  odpowiedzi na' apel p. dr 
Swiątnickiego.

Popieraj de Ligę 
morską i rzeczną!



Str. S „G a Z L  . A  P O IU N N .V *  z dn ia  23. lu tego 1929. Nr. 8731

1
Mimochodem.

PRUSKIE SUIANKI.
Lwów, 22 lutego.

—  Rozm awiałem  wczoraj, —  rzekł 
H ilary, z pewną damą, która w  feno­
menalny sposób polrafda zniszczyć w 
.sobie wszelka pychę i zarozumiałość. 
Skromna i pokorna jest nic tylko za 
siebie, ale i z-a naród swój, za społe 
ozeństwo, za wszystko, co ono kiedy- 
kolwieK stworzyło lub stworzy. Roz­
mowa z tą niewiastą nauczyła mię 
wielu rzeczy. Dowiedziałem się pi/odo i 
wszystkiem, że wzorem  i ideałem na­
szym są Niemcy. „Ach  pan:e, mówiła,, 
jakie to wszystko u nas jest niedosko­
nałe, nieskończone, nie wytworne' Ta 
nasza kultura, nasza technika, c i nasi 
w ielcy luazie! Pokaż mi pan u nas ta­
kiego Bismarcka, lub choćby W ilh e l­
ma II —  tragiczną, postać monarchy 
tułacza. Pokaż mi pan polskie Zeppe­
liny lu t Junkersy. Ta karność, ten po­
rządek, ta cudowna organizacja pra- 
c y '“  Wypominała dalej w  ten sposób 
liczne nasze braki i niemieckie cnoty , 
Zmartwiła siebie i  mnie. W reszcie u- 
znałem, że nadeszła chw ila odpowie­
dnia by przejść do kontrakcji. Chcia­
łem tę strapioną damę pocieszyć.

—  Droga pani, rzekłem. Ma pani 
niestety najzupełniejszą rację. Niema 
piękniejszego i lepiej pizez Opatrzność 
wyposażonego narodu nad Niemcy. 
W prawdzie i tam się dzieją liczne 
świństwa, rozbijają się .pociągi, pęka­
ją rury i zbiorniki, walą kamienice, 
bankrutują banki, giną tajne dokumen­
ty, biją się po łbach posłowie, za kra­
ty wędrują ministrowie, —  ale wiem, 
•że to o niczem nie świadczy. Dawno 
w ykazał Weminger, że wszystko, co 
jest w kobiecie niskie i'm arne, to jest 
kobiece, a co się trafi wzniosłe i szla­
chetne, to jes. w  niej męskie. Podo­
bnie gotów jestem przyjąć,, że wszelkie 
cnoty należą do natury Niemców, zaś 
błędy, grzechy, nieporządki i katastro­
fy  pochodzą z natury słowiańskiej, 
zm ieszanej jak wiadomo gdzieniegdzie 
z rasą niemiecką.

Biedna kobieta polska chciała mi 
przerwać, ale zdawało mi się, że lepiej 
bedzie, gdy posłucha dalej.

—  Pozwoli pani, że poszukam sym­
bolu, któryby uzm ysławiał to, co w  
Niemczech jest tak nieporównane. Otbż 
za .svmbol taki uwiażam t. zw. ściankę 
pruską, z którą osutniem i cza.sy tyle u 
nas do czynienia miała straż pożarna. 
Nie da się dowieść, by kultura słowian 
ska miała jakikolwiek w.pływ na po­
wstanie tej praktycznej instytucji. Jest 
I  i H H M y O M M  

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 23. I I .  *929.

FRED HELLER.

RECEPTY
NA POWIEŚCI

POWIEŚĆ BIOGRAFICZNA.

Is ttre je  o lb rzym ia  ilość zm arłych  
poetów , m u zyków , m alarzy, n ieśm ier- 
le lnyeh . O każdym  m am y sześć do d w u ­
nastu tu zinów  h ioera fji. Kom entarze ty ­
czące się ich urodzenia, ich m iłostek, 
ich dzie ł L< cz żaden człow iek  n ie c zy ­
ta ich. o  ile  nie musi. N a leży  w ięc  uczy­
nić z nich bohaterów  pow ieści. N a jle ­
p ie j rozpocząć od tego. że gen iusz był 
d zieck iem . k tórego  przyjścia na św iat 
rodzice  sobie nie ży czy li. M atka, u ro­
d ziw szy lego  syna, zn ienaw idziła  o jca  
O tein dow iadu je  s;ę poeta, m uzyk lub 
m alarz na tr z ic i dzień po urodzeniu. Od 
tej c ‘w n i pot rży on na świat innem i o- 
cz na i p ije  kawę bez śm ietanki. W  
szkole po- iz tch n e j b ije  bez p rzyczyny 
dziew częta , w gim nazjum  cału je kole- 

I 0 w  w c/olo, w  w yższej szkole odczuwa 
nam iątir, skłonność do swej babki. Jej

0 P I K
GDZIE NALEŻY KIEROWAĆ DATKI.

Z OFIARĄ I CL KTÓRYCH 
Lwów, 22 lutego.

(.) Obywatelski Komitet Doraźnej 
Pomocy ofiarom surowej zim y zwraca 
się z goTącym  apelem do szerokich sfer 
•społeczeństwa lwowskiego, znanego 
z ofiarności, z prośbą o łatki tak go­
tówkowe, jak i w  naturze (nDrania eto.) 
na ten cel. Datki pieniężne można 
składać: a> w  Redakcjach pism, b) u 
p. Csernak-a, Ratusz 11 27, c ) u p Mik- 
szyriskiej, Ratusz —  Prezydjum, d) w  
U. K. O. na konto Komitetu.

Oprócz tego Komitet przystąpi do 
zbiórki po instytŁC jactJ itp , wysyłając 
swych delegatów, zaopatrzonych legi­
tymacjami, pudpisanemi przez prazy- 
djnm Komitetu, tj. prezesa di. £ł. Za­
krzewskiego i sekretarza inż. M. Źere- 
beckiego.

Wszystkie miejsca zbiórek wydają 
pokwitowania na złożone datki.

miej z r n
—  Cl, KTÓRZY JUŻ FC3PIESZZLI 
DO TEGO POWOŁANO.

W  dalszym ciągu złożyli: pp. Gro­
cholski 50 zł. i  hr. Marja Dronojow- 
ska 50 zł, i wzywają pp Maksymowi­
cza, Patnmera, liw ierę, Tretera, dyr. 
Żardeckiego, dyr. Aleksandrowicza do 
złożenia odpowiednich datków na cele 
Komitetu.

F-rny :1) Piller-Npumann ofiaro­
wała bezpłatnie 1COO arkuszy - papieru 
firmowego Komitetu i 1000 kopert war 
tości 70 złotych, 2) Unge.r Marjan pie­
czątkę i poduszkę do niej wartości 6.50 
zł. i w zyw ają Firm y: Hawranek, Abel, 
.St-arckWfMotylewski, Szkowron, Teliez- 
kową, Zalewski, W elza  do naśladowni­
ctwa i dalszych wezwań.

Sekretarjat Komitetu, Ratusz I. p. 
Biuro prezydjalne (telefonu 45-73) 
przyjmuje zgłoszenia od 9— 15 —  a 
sekretarz urzęduje tamże od 17.30 d<T 
18.30.

Nie mogłem skończyć, bo przerwa­
no mi stanowczo. Dama była z iryto­
wana. Nazwała mię „lichym  bła 
znenń i oświadczyła, że nie d-orosłerP: 
do lego poziomu, z którego potrafiłbym 
ocenie uniwersalną wyższość Niem 
ców. I odeszła nieprzejednana w  swym 
•smutku

U £ watana
złodziejski Kieli.

Bwów, 22. lutego 
(— ). TJ Nalana Charatana w  W in ­

nikach służył niejaki Tomasz Kiełt. 
liczący lat 25. Dnia 22. listopada ub. 
r. K ielt włamał się do komory swmgo 
chlebodawcy i skradł tam rozmaite 
rzeczy, a nawet okulary.,,'łączne] war 
tości 370 zl. Złodzieja ujęto, a w policji 
wyszło na jaw,' że był już sześć razy 
karany. Wczoraj odpowiadał przed sę­
dzią Łyc-zkowskim i został zasądzony 
na sześć mies. więzienia.

¥yrotfna kobieto.
Z.s MORDOWAŁA  

Los Angelos, w  lutym. i
W  Los Angetos w  Kalifor-nj' odbył ! 

się proces Sarah Louise Northcott, o-
skarżonej o zwabienie do swej posia­
dłości w W m ew ille  i zamordowanie 4 
ch.opców.

Poszukiwania przeprowadzone w  
ogrodzie oskarżonej w ykryły poćwiarr 
‘towane resztki czterech małych itrm 
pów.

Jeden mały chłopiec, któremu uda­
ło się zbieć-i i tym  sposobem uniknąć 
śmierci z -ręki tej strasznej kobiety, o- 
powiadał, ż'e ona I jej syn poddawali 
go strasznym praktykom i okrutnym 
torturom.

Kobieta ta jest sadyśt-ką i nazwano 
ją kobćeta-satyr.

Syn jej Gordon Stewart Northcott 
aresztowany^zosi.ał w  Vancouver w  Ka 
nadzie i następnie wvda.no go policji i 
kalifornijskiej. |

N ie przyznaje się on do udziału 1

tania, lekka, przewiewna i doskonale 
imituje- prawdziwy mur. Możnaby 
wprawdzie zarzucić, że gnieździ się w 
niej robactwo, ale N iem cy nie byliby 
sobą, gdyby i na to rady nie znależb. 
Poza gazami -trującymi, w  których w y­
robie są. mistrzami, i  któro zabijają

pokazu je on swe p ierw sze (potem  w yd a ­
ne w  zb io rze ) u tw ory , Pon iew aż pew ne: 
go ra m  ęd&  czyta ł je j  swój najlepszy 
o tw ór o I ćlu duchow ym , —  trzv  razy 
k ehiiela. ra p  1 Się ługu. U ratow ano go
i od 1 e/ chw ili kocha) w yłączn ie  szczu- 
rłf- ozu wej.ęła. Far.ta/ja jego schudła 
rów n ież i co drugi dzień poetyzow ał 
(kom ponc w ał lub m alow ał) od 4— 7 g 
popohidn-u ztylj/nnia żv e ;a eodz.iennpso 
w- postać: m  inholirznej. k tóre j zagadkę 
dradził .j t - 'y n jf  kasjerce swego f r y ­

zjera.

POWIEŚĆ KRYMINALNA.
Trup  zn a lez ion y w  koszu od b ie lizny  

sławnej tancerki p rzez je j ryw alkę, ma 
na celu zn iszczen ie k arjery  ubóstw ianej 
gw iezdzie. a nawet m oże zahaczyć o je j 
głowę. ■ L w z  tancerka ośw iadcza, że nie 
znała rn  bi s-zozika, k tó ry  padl o fia rą  
<]tr-.c'a a tm dnc jest wpaść, na ślad za ­
b ił *ge w  o ll.rzyn rn i gron ie  je j  w ie lb i­
c ieli M ię ć  p rzedew szystk iem  kim  jest 
z.i-.mrdowana o fia ra  po drugie  m order­
ca, trzecie, j a kj m otyw , czwarte, co za 
trucizna, po piąte... tak w  jaki sposób 
ryw alka wpadła na tę m^śl, iż trup u- 
k ry ł s;ę w  koszu od b ielizny . S 'awna 
tancerka nie m oże dostarczyć alihj. D y­
rek tor teatru  tw ierdzi, i i  tancerce moz-

i  S K Ł O N Ó W

w  zbrodniach maiki. Proces jego'został 
narazie odłożony, ponieważ oddano go 
pod obserwację psychjafryczną. Matka 
jego Sarah Louise Noplhcott .przyznała 
się tylko do zabicia jednego chłopca 
Waltera Collins. W yznała oma rów­
nież, że syn jej jest zupełnie irew inny, 
a odpowiedzialną, za zbrodnię jest tyl­
ko ona.

W  wyniku : tego wszystkiego sąd 
skazał zbrodniarkę na dożywotnie 
więzienie w  San Qntntin Podczas ca­
łego procesu zachowywała się ona zu­
pełnie spokojnie. Po wyrobu podczas 
podróży do San Quentin, dokąd udała 
się w towarzystw ie dwóch szeryfów, 
n-e .stoaciia również an; La chw ilę 
zimnej krwi. K iedy Gordon Nońhcott 
otrzym ał list od matki., w  którym przy 
znała się do zbrodni i zawiadomiła o 
wym ierzonej karze, zaczął się śmiać 
i powiedział: „ona jest szalona"

humaniiarnie również karakony, zao­
patrzyli N iem cy swe ścianki w  cenną 
zaletę, w  łatwą zapal ndśf- W ystarczy 
sdniej rozgrzany piecyk, lub źle wpu­
szczona rura kominowa, aby r iepo-żą- 
dani lokatorzy ścianki pruskie; ulegli 
najzupełniejszej zagładzie...

i;i przyp sa< otrucie kogoś, pon ieważ 
on sam zawsze przez nią p lu je trucizną' 
i żó łc ią : p o 'ic jan t zna jdu je  suknię ko- 
'oru  z ie lon ej trucizny, svn dozorczyn i 
(pięć ol. Im smyk) opow iada, iż tancer­
ka ezesto p rzy jm ow ała  \\izvtv panów  
nod koszem  zn a lez:ono but (akurat była 
pe’ nia lata) —  w szystko to  przem aw ia 
zatem  iż tancerka by ła  w inna.

Ś ledztw o jest w  toku, nagle obrońca 
o trzym u je  anon im ow y list od ow e j ry ­
walki, w  k tórym  ta donosi* iż zam orde 
wany był francuskim  kupcem ze S jam u 
k tóry  do szaleństwa zakochał się w  sła­
wnej tancerce, siedząc na krześle  nr 13 
na parterze. Jego karta w izy tow a  jed 
nak miast do rak oskarżonej, wpadła 
w ręce ryw a lk i, k tóra podała się cudzo­
ziem cow i za ubóstwianą do szaleństwa 
tancerkę, i w yzn aczy ła  mu rendez vous 
w domu stawnej artystk i, w ów czas gdy 
la była nieobecna. Gdy cudzoziem iec na 
ciele ryw alk i nie m ógł odnaleść znam ie­
nia k tóre  w id zia ł na c iele  sławnej tan­
cerki z parterow ego krzesła numer 1.1, 
oszustwo w ydało  się i nim ryw alka zd o ­
b ią  przeszkodzić, cudzoziem iec w szed ’ 
do kosza od b ie lizny  i otru ł s:ę. W ó w ­
czas zm uszona bv>a uaawać. iż p rzy ­
padkiem  odkry ła  trupa w  koszu Pnn ’ e 
w aż obecnie zna lazła  bogatego b razylij-

-o-

^roblematycsna 
uczciwość.

Paryż, w  lutym.
Przed sądem paryskim była sądzo­

na niedawno przy drzwiach zamknię­
tych następująca sprawa.

W  pownym domu, tak zwanym 
„zam kniętym ", ponieważ był otwarty 
dla wszystkich żądnych wrażeń, da­
wane były „p izedsiaw ien ia artystycz­
ne '^  co wieczór. Arłystk’ były „zawo­
dowe", oprócz jedne, kobiety z towa 
rzystwa, która w ton spo-sób chciała u - 
zupełnić swą .edukację.

Po pewnym czasie dom fen zam ­
knięto i wszystkim „artystkom" w yto­
czono proces o obrazę moralności.

Podczas rozprawy sądowej sędzia 
zapyta! się tej miłej osóbki, ile brała 
za cenę swych wdzięków, Ta zaś po 
przyznaniu się do różnych szczegółów, 
odpowiedziała oburzona: —  Ani gro­
sza. panie sędzio, jestem kobietą ucz­
ciwą.

ttukiy i ms!isfi$twł.
W iedeń, w  lulym.

Fewna wiedeńska daktylografka 
wytoczyła proces swemu szefowi, że 
z powodu złego oświetlenie biura stra­
ciła wzrok i musi nosić okulary, co 
zmniejsza szanse jej zamążpójścia.

Dyrektor biura dowodził odwrotnie, 
tłumacząc, że okulary dodają jej wię. 
cej wdzięku. Sędziowie byli tego same­
go zdania i biedna daktylografka pro­
ces przegrała.

czyka i zna jdu je  się z niim na morzu 
w  d rodze do jego  o jczyzn y , w yzna je  
wszystko, co zasz’ o bow iem  nie chce, 
aby tancerka ciierpiala przez nią

S’ awna tancerka zostaje jędnogio-ąije 
zw oln iona, gaża je j  wzrasta podwójn ie, 
i  kosz od b ie lizny , kunuie zb ieracz oso­
b liwości za tysiąc dolarów .

POWIEŚĆ OBYCZ.ł IOWA.

Bohaterka jest panienką z dobrego 
domu. R odzj ch łopczyka i nie chce się- 
przyznać, k to ją  uw iódł. Musi w-.ęc opu 
ścić dom... L ecz teraz zna m ężczyzn. 
Nie zna ty lko  jednego, k tóry  jest bokse­
rem. N ie ma pojęcia  o >ż wym usza
on p .en iądze od jej p rzy jació ł. Gdy się 

p  tem dow iadu je  podczas czu łego sam 
na sam z bokserem , odkręca kurek 
zow y. Gdy ludzie weszli po up ływ ie d ’ u- 
ższego czasu do pokoju , bokser nie żyt, 
a ją p rzyw rócon o  do żvcia Lekarz ie.j 
kiedyś, jeszcze jak o  student, został o j 
c m je j dz-jecka.

Naturaln ie, że n ieszczęśliwa k ob ’ etą 
została szczęśliwą panią dok torow ą

T łu m  F. M
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Uroczysty pogrzeb h szcsfieKiej
królowej mat Si.

KAPLTGA ZE ZW ŁOKAM I OTWARTA DO PÓŹNEJ NOTY. —  F R Z Y ^ tlEJ RODU ESPINOSA. —  KRÓL PRZE­
PĘDZA (JAŁĄ. NOG NAD TRUMNĄ MATKI. —  SPECJALNY POCIĄG PROW ADZONY PRZEZ KS. SARAGOS-

SĘ. —  PRZYJĘCIE ZW ŁO K  PRZEZ PRZE ORA.
i

Madryt, w  lutym.
Królowa Mai ja Krystyna pochowa­

na być miała 8. lutego. Król Alfons 
X III, jej s y „, rozkazał, by od pałacu, 
w którym leżały zwłoki, nie odpędza­
no nikogo, pragnącego wejść do ka­
plicy pałacowej, nawet gdyby z tego 
powodu kaplica ta m iała być całą noc 
otwarta!

Do późnego wieczora szły  tłumy 
nieprzerwanym łańcuchem; każdy 
pragiicił bodaj na sekundę u/rzeć ciało 
zmarłej'. Wysoką, ciemną kaplicę o- 
świetlało tyiko sześć kandelabrów 
Późno już było, gdy przy zwłokach 
Ma-rji Krystyny została tylko wa-na 
honorowa.

Nad snem (nawet w iecznym ) w ład­
ców hiszpańskich ma prawo czuwać 
jedynie ród Espinosa, Ten przywilej 
rodu pochodzi .jeszcze z czasów śred­
niowiecza. Pierworodny synek hr. Ka- 
stylji (jednego z protoplastów później­
szej dynastji hiszpańskiej), znalazł się 
w niebezpieczeństwie; uratował go 
skromny mieszkaniec wioski Espinosa, 
za co hrabia Kastytji mianował zbaw­

cę i j< go synów gwardją osoby królew­

skiej i powierzył im pieczę nad bezpie 

czeństwem własnem i całego rodu hra­

biowskiego. Dziś ten przywilej trwa 

je s zcze

Ceremonia? pogrzebowy.
Prawie o północy przez galerje pa­

łacowe przybył do kaphcy kró.j war­
ta honorowa opuściła kaiplicę; do któ­
rej prócz Alfonsa X III weszli tyiko le­
karze. Chodziło Lin o to, by przy po­
mocy zastrzyków zaroobiec rozkładowi 
ciała któlowuj. Potem dopiero maho­
niową trumnę ze zwłokami włożono 
do mnej, większej, bogato ■ zdobionej 
srebrnym brokatem. Druga trumna 
m iała w K żdym rogu zamek automa­
tyczny, a po środku jeszcze zamek 
specjalny z kluczom —  wszystko to 
ze złota- Trumna posiada tuż maleń­
kie okienku, niezbędne przy stwierdza­
niu tożsamości zmarłej podczas wrę­
czania zwłok warcie honorowej w 
chw ili ostatnich ctrunonji pogrzebo­
wych.

Ostatnią noc król całkowicie nie­
mal spędził nad trumną matki. O 5-ej 
rano rozpoczęły się msze za zmarłą; 
a na główne nabożeństwo żałobne przy 
była cala kró.ewska rodzina, grando­
wie i szlachta hiszpańska. Biura i skle 
py 8. iutego były zamknięte. Od wcze­
snego ranka wielotysięczne tłumy o- 
blęgały pałac królewski i przyległe 
tuiee.

Orszak pogrzebowy wyruszył o 9 ej 
i pół z kaplicy w kierunku dworca, 
skąd zwłok' donieść miano do pałacu 
Escurial w Madrycie. Przepych nie­
słychany. Książęta kościoła w kosz­
townych starych ornatach i kapach, 
gem ralicja w galowych mundurach, 
armaty i konie pięknie przybrane cza­
prakami z bezcennego purpurowego 
atłasu- gęsto tkanemi złotem i sre­
brem.

Na czole niosą cudownie pięknv 
krzyż z kaplicy królewskiej; halabar­
dnicy kroczą w malowniczych staro­
żytnych strojach; straż .pałacowa w 
białych perukach. Orkiestry ze srebr- 
nenr instrumentami grają przytłumio­
nym głosem maisz żałobny.

Na dworcu czeka już pociąg spe­
cjalny, złożony z siedmiu wagonów 
pierwszej klasy; m iedzy niemi jest I 
wagon, w którym zostanie umieszczo­
na trumna, warta oraz mnóstwo wień- 
r j .  Najpiękniejszy z nich pochodzi 

od króla; jest to wieniec z tysięcy 
fjołków o cudnej woni, przepasanych 
barwami Hiszpanji. Wtoniue ton nie 
posiada żadnego napisu.

Maszynistą parowozu w  tym pocią­
gu specjalnym jest książę Saragossa; 
zajeżdża on na tor tak.- iż wagon na

trumnę staje wprost p izy  salonie kró­
lewskim dworca. Dyplomacja w kom­
plecie. Nad peronem krążą liczine sa­
moloty wojskowe. Po pewnym czasie, 
gdy dopełniono ceremoniału, pociąg 
ruszył do El liscunai

Panteon El Escurial zbudowano za 
Filipa II; spoezywaią w mm niemal 
wszyscy kró jw ń  hiszpańscy od cza ­
sów Karola V. Ciała Karola JV', Karola 
V i A l pps* X II zabalsamowano. Zwło­
ki Karola V zostały zabalsamowane 
lak dobrnę, że zachowały do dziś n% 
wet brodę.

s  ■■ ń . • -ą

0  godzinie pierwszej orszak żalo 
bny przekracza próg kaplicy, w której 
mieści się katafalk, a jeden z dygnita­
rzy dworskich wręcza przeorowi klasz­
toru liscurial pismo odręczne króla,

kióry rozkazuje przyjąć trumnę ze 
zwłokami królowej. Przeor odczytuje 
pismo wobec zgromadzonej braci łdasz 
tornej i daje swoje przyzwolenie.’ Na­
stępuje objecie trumny przez mnichów.

Otwierają wieko trumny zewnętrz­
nej, a minister sprawiedliwości, jako 
najwyższy notarjusz państwa, zawraca 
się do gwardzistów przybocznych Espi- 
nosa li mi sło-wy tradycyjnej jwzysię- 
gi: „Czy przysięgacie na honor, że
zwłoki, które ta trumna zawiera, są 
zwłokam i królewskiej mości królowej 
Dony Marji Kiystyny naasńurskiej, że 
są terni sauRrni zwłokami, które wam 
odda.no pod straż w pałacu królew­
skim?''

Gwardja przyboczna (po hiszpań­
sku: monteros) nachyla się nad trum­

ną i odpowiada: „Tak jest, pi i,/sięga­
my, że to te same zwłoki".

Po mszy żałobnej przy dźwiękach 
chóru mnichów szlachta i grandowie 
od-nieśli trumnę do podziemi. Tu o- 
twarto ponownie wieko, a minister 
zwrócił się do przeora i obecnych te- 
mi słowy: „Dostojny Ojcze przeorze
i tu obecni Ojcowie! Niech wasze wie- 
lebności stwierdzą, że są to zwłoki 
jej królewskiej mości królowej Dony 
Marji Krystyny habsburskiej. Zgodn.e 
ze zwyczajem  oraz na rozkaz jego 
królewskiej mości, wręczam wam te 
zwłoki, byście je mieli pod własrą  
strażą i opieką".

Na to przeor i mnisi odpowiedzieli: 
„Poznajem y te zwłoki i będziemy ich 
strzoe-". Teraz dopiero przeor otrzymał 
złcly klucz od trumny i podpisano do­
kument pogrzebu. Mnisi biorą trumnę 
na ramiona i znoszą, ją na miejsce w ie­
cznego spoczynku. Tam i tai' już pod­
wójną trumnę zamknięto jeszcze w  
cynowej. Aż do ostatecznego pogrzebu 
królowej murarze wznieśli ścianę, któ­
ra całkowicie oddzieliła trumnę od 
świata zewnętrznego.

Wyspa moćowych miesęcy.
C IE K A W Y  P R Z E S Ą L ), Z W IA 7 A N Y  Z  W Y S P A  S K A Z A Ń C Ó W . -  
C E L E  M IL C Z E N IA  —  P O T O M K A  W IE  Z B U N T O W A N Y C H  M A R Y ­

N A R Z Y  O B J Ę L I R Z ,Ą f) N A D  W Y S P Ą .

Lon d yn , w  lu tym .

( j p )  N a  O cean ie S poko jnym  
zn a jd u je  sie \vvsna, należąca clo ar 
chópelagu N orfo łksk icgo , k tóra  cd 
pew nego czasu uzyskała rom an lycz 
ne m iano „W y s p y  n :i .dow ycb  m ie 
s iecy ". N iew ia d om o  dzięk i jak im  
w p ływ om  i w  służbie czy ich  in lere  
sów, rozpow szechn iła  się w  A n g lj: 
w iara , że każda now o zaśhihiona 
para. która w  p ierw szym  m iesn cu  
pożycia  m ałżeńsk iego p rzybędzie

SPRAW Y KOLEJOW E

PmmmmK e h m  t e  wenla
MINISTERSTWO KOMUNIKA3JI ULŻYŁOBY ICH DOLI, PRZYZNAJĄC IM  

DODATKOWY DEPUTAT W ĘGLOW Y.
Lwów, 22 lutego.

Wskutek niezwykle ciężkich mro­
zów, trwających od szeregu tygodni, o- 
kazały się normalne wym iary deputa­
tów opałowych, wydzielanych koleja­
rzom w bieżącej zim ie, zbyt szczupłe 
i liczni pracownicy, wyczerpawszy już 
należny im przydział węgla, zmuszeni 
są. nabywać opał z prywatnych skła 
dów po niezmiernie wygórowanych ce­
nach, Ten nadspodziewany wyda.lek 
jest przy niskich uposażeniach kole- 
jowców wprost rujnujący, wobec czego

jwkrzywdzeni pracownicy proszą, by 
Ministerstwo Komunikach zechciało 
przyznać obecnie w drodze wyjątku 
dodatkowy denntat węclcwy w wyso­
kości 20 prac. wymiera Łimowega.

W  ten sposób mogliby pracownicy 
dotować do wiosny bez konieczności za­
kupywania opalu prywalnie, względnie 
bez narażania rodziny na marznięcie^ 
gdy —  co się często zdarza —  nie mo­
gą wogóle zapłacić za węgle wysokich 
cen żądanych w . prywatnych zak ła­
dach,

P3ktm'*tenia sielaw Noleiawyclt
w i e l u  z a s z e r e g o w a n o  d o  8 a  n a w e t  d o  7 k a t e g o r j i .

Lwów, 22 lutego.
Zaszeregowanie pracowników sta- 

łodziennych do katege.rji płac dokonu­
je się po myśli postanowień zawartych 
w  ustawi0 z 13 lipca 1920 oraz r.a rao 
c y  uchwały Rady Ministrów z 7 lute­
go 1921

Co do palaczy —  ro zp o rzą d zen ia  
przewidują zaszeregowanie etatowych 
palaczy do 11 stopnia płacy (równego 
obecnej 12 gruDie uposażenia) n ieeta­
t o w y c h  zaś p a la c z y  o jeden stopień ni­
żej tj. ao 12 stopnia płacy (równego 13 
grupie uposażenia, a  właściw iej rów­

nego 5 kategorji płacy).
W  prak.yce jednak rozporządzenia 

te nie są stosowane i bardzo liczne za 
zalania palaczy wskazują, że wielu z 
z tych pracowników zaszeregowa­
no do 6 kategorji płacy, a nawet i do 
7 kategorji na rów.ni z robotnikami (po 
jednym roku służby). Z uwagi na pełną 
odpowiedzialność i ciężką służbę pala­
czy, jak również ua ich kwalifikacje 
służbowe, zwracają- się pokrzywdzeni 
z prośbą o poddanie rew izji zaszerego- 
wań palaczy i o przyznanie im należ­
nej S kategorji płacy.

na lę wyspę, sj^ędzi całe życ ie  w  
szczęściu i zd row iu , spłyną ua nią 
w sze lk ie  pom yślności i bogactw a.

Legenda  ta stoi w  d ziw n em  
p rzec iw ień stw ie  do przeszłości te ­
go rzekom ego z iem sk iego  raju  a 
szczęśliwre horoskopy stawdane o - 
b lubieńcom , spędza jącym  tu m ie  
siąc m iod ow y , m a ją  m oże coś 
w spó lnego  z  p ew n ym  zabobonem
0 stryczku w is ie lca . V\ ysoa ta bo" 
w iem  służyła  w  daw n ych  czasach 
za

m ie jsce  deportnc ’ 5 przestępców  
d la  k ló rvch  pobyt na n ie j b y ł 
prawydziwem  p iek łem .

Jeszcze d z is ia j m ożna og lądać 
tutaj os ław ione „c e le  m ilczen ia ", 
w  k tórveh  deportow an i zb rod n ia ­
rze b y li dosłow n ie żyw cem  pogrze
1 n ri. Cele te, m urow ane w  z iem i, 
b v łv  tak wąskie, że c z łow iek  w  
nich p rzvbv\va iącv , m óg ł ty lko a l­
ba sł ać albo s iedzieć skurczony wr 
kuczki. T o r łu ra  tego w iez ien ia  by 
ta tak okronna, że skazany na mu 
nie w ych od z ił z n ie j n igdy  ż v w y .

Następnie, gd y  przestano de 
portow ać na tę wwsnę skazańców , 
stała ona p rzez d ługi czas pustką 
aż os ied lili się na n ie j zbuntowmni. 
m aryn arze  a n ie ls k ie g o  okrętu w  o 
'en repo . P oś lu b ili oni tutaj kob ie­
ty  tuhyl ze z w ysp  zachodn ich  ple 
m ien ia  T a H 'i ,  znane ze sw o ie i 
piękności. P o tom k ow ie  tych mary­
narzy  ży ją  obecnie na w ysp ie* któ 
rej ży zn v  grunt zaspokaja  ob fic ie  
w szys lk ie  ich potrzeby.

W p row ad zon a  obecnie w  Anet i 
moda spędzunia na le i w ysp ie  m io  
d ow ego  m iesiąca będzie  stanow iła  
zanewme n o w v  “ tap w  je j  h istorj 
i je j ro zw on i o ile. rzecz prosta mn 
da ta n ie okaże, się nietrwTałą efe 
m ervda.

K o ż d ą
w  n ięn  zesteć  
członkiem L. O, P. P.
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(D o  ryciny na str. 1).

Ravarez, uprzytom niawszy z 
chwilowego zamroczenia, postano­
w ił ukfyć ślady zbrodni. Spalił cia 
lo dziewczyny, resztki kościotrupa 
zakopał w  piwnicy, a znajom ym  i

MaJryt, w  lutym.
( ; = )  Prasa hiszpańska zam iesz­

cza oDecnie obszerne sprawozdania  
z sensacyjnego procesu, któiego Lo 
ha terem jest ^O-lelni chemik, dr. 
Antom  Ravarez, uczony cieszący 
się europejską sławą, autor wielu  
cennych prac naukowych z dzie­
dziny chemji organicznej. Znako­
mity ten uczony stanął przed są­
dem pod zarzutem dokonania mor 
derstwa na swej siostrzenicy, 22 
letniej Anicie AIvez, która osiero­
cona wcześnie przez rodziców od 
szeregu lat w ychow yw ała  się w  
domu chemika.

Niesam owita zbrodnia Rayareza 
wyszła na światło dzienne 

w  niezwykły sposób.
Oto właściciel domu, w  którym  
mieszkał chemik najął dwóch mon 
terów celem przeprowadzenia w  
piwnicy odpowiednich adaptacyj 
wodociągowych. Monterzy rozkopa 
li ziemię w  jednej z ubikacyj p iw ­
nicznych i znaleźli tam drew nia­
ną skrzynkę. Jakież było ich prze­
rażenie, gdy otworzywszy skrzynkę 
znaleźli w  niej

szczątki szkieletu ludzkiego.
0  odkryciu uwiadom ili gospodarza 
który natychmiasi zaalarm ował po 
licję.

W  toku dochodzeń okazało się, 
że ow ą  skrzynkę zakopał w  ziemi 
właśnie Ravarez. W  ogniu krzyżo­
w ych pytań przyznał się do winy
1 opowiedział następującą historję.

Jako bezdzietny wdowiec zajmo 
w ał się z w ielką troskliwością w y ­
chowaniem  siostrzenicy, którą 
szczerze i głęboko kochał. Gdy jed ­
nak dziewczyna dorosła, uczucie 
ojcowskie przybrało charakter 

namiętnej i zmvsłowrej m iłoś­
ci ku pięknej Anicie.

Chemik dłuższy czas nie zdawał 
sobie spraw y z istoty swoich u-zuć- 
Gdy jednak dziewczyna uw iadom i­
ła go, że o rękę jej oświadczył się 
pewien młodzieniec, chemik z io - 
zumiał, że Anita jest dlań w szyst- 
kiem i że nigdy nie odstąpi je j dru  
giemu mężczyźnie.

W  przystępie szczerości wyznał 
Anicie miłość. Dziewczyna, m iota­
na wstrętem, w  gwałtow ny sposób 
odpaliła zaloty tego, którego do­
tychczas była przyzwyczajona u -  
ważać za ojca. M iędzy krewnym i 
doszło

do gwałtownej sprzeczki. 
Uniesiony wściekłością chemik 
chwycił figurkę bronzową i ude­
rzył nią tak silnie w  głowę dziew ­
czynę, że ta skonała odrazu.

W  S K R Z Y N C E . —  R O Z M A IT E  
PROCES H IS Z P A Ń S K I.

krewnym  oświadczył, że Anita w y  
jechała do Paryża

Ostatecznie jednak praw da w y ­
szła na ja w  i chemik m usiał przed 
sądem odpowiedzieć za swój czyn.

Proces przeciwko niemu wytoczony 
w yw oła ł nielylko w  Madrycie, ale 
w  całej Iłiszpan ji

ogromne zainteresowanie.
W  uwzględnieniu okoliczności ła ­
godzących (chem ik działał nowiem  
pod w pływ em  afektywnego unie­
sienia) skazano go na pięć lat >’iężv 
kiego więzienia. Oskarżony wyrok  
przyjął, natomiast prokurator zgło 
sił odwołanie w  sprawne w ym iaru  
kary.

v  O—— ,

PCKOJĆWKA. PRZYDZIELONA

Paryż, w  lutym.

(jp) Wśród licznych, mniej więcej 
sensacyjnych procesów paryskich, je­
dną, z  najoryginalniejszych jest skarga, 
wniesiona przeciwko znanej artystce, 
Gaby Gladys, przez jej stużącą taaiję 
L  ancien.

W łaściw ie Marja Lancien nie po­
zostawała bezpośrednio w  usługach 
artystki, a le była przydzielona spe­
cjalnie do opieki nad „mister Bobem" 
małym pekińczykiem, za którym ar­
tystka poiprostn szaleje. Nadmienić 
warto, że piesek ten przedziwnie czy ­
stej rasy, wart jest troskliwych staiań, 
bo cena za niego zapłacona równa się 
małemu majątkowi.

Otóż pewnego razu pokojówka, ob ­
sługując Boba, mającego bardzo kub 
turaine obyczaje, była 'tak mezręcz- 
ną, że opuściła z rąk pewne dyskretne

ii3ndyta -  kaznodzieją.
S P Ę D Z A  M IE S Z K A Ń C Ó W  D O  J E D N E C O  PO IIO JU  

T A M  G O D Z IN N E  K A Z A N IA .  

Tokio, w  lutym. skim rabusiem

I P R A W I  IM

Przed pa '-u tygod n iami Tokio  
było cale do głębi poruszone. 
Mniejsza o to, że dokonano napadu  
bandjmkiego na dom dr. Inazo N i -  
tola, b. wicedyrektora w  sekretaija  
cie L ig i N arodów  i autora winlu 
książek angielskich o Japonii

A le  to było zdum iewające i obu 
rzające, że użyto przy tem rew ol­
weru. W ed le  tradycji bowiem , ia - 
pońscy w łam ywacze posługiwali 
się doiąa tylko nożem.

Był to już trzeci wypadek uży­
cia broni palnej przez bandytów  w  
Japonji i uzyskania przez nich nie 
rycerskiej przewagi nad polic jan ­
tami, uzbrojonym i ciągle tylko w  
szable.

Natomiast tradycyjnym  japoń

Kara lako - znaleźne.
ZA POŁOW KF BANKNOTU idO-MARKOWECO ZAPŁACIŁA 100 MK. KARY.

Berlin, w  lutym.
Kasjerka na stacji kotoiowej w  Ber­

lin ie znalazła połowę przedartego 
banknotu 100-markowego. Udała się 
z tą połówką do banku państwowego 
i opowiadając, iż brakującą część 
banknotu spaliła, prosiła więc o w y ­
mianę na cały. Nie wiedziała jednak, 
że właśnie przed kilku minutami zało- 
sił się posiadacz drugiej' połówki i zo-

nia. Przym ierzone dwie polowki paso­
w a ły  dokładnie i bank stanął przed 
pytaniem: który z petentów jest istot­
nym właścicielem?

Sprawę oddane sądowi. W łaściciel 
tv w iarygodny sposób w ykazyw ał swe 
prawa do banknotu kasjerka począt­
kowo chciała kłamać, lecz wnet namy­
śliła się i zeznała prawdę. W łaścicie­
low i oddano zatem obie połówki, kasjer

atawil ją jy jja ą fc  bliższego zbada- 1 kę za| skazano na 109 nok. Kgj„v

mister Boba.
W YŁĄCZNIE  DO USŁUG PEKIŃCZYKA. —

W  USTAW ODAW STW IE FflANCUSBlEM, 
naczynia porcelanow., które spadając 
na ziemię rozbiło się w  drobne kawa­
łeczki tpodczas zbierania czereDÓw 
ZTan iła  się w  palec, przyczem w ido­
cznie

nastąpiła infekcja,
ponieważ po paru dniach pokojówka 
dostała' silnej gorączki i okazało się, 
że palec był zakażony i  musiała na­
stąpić amputacja Po  kilkutygodniowej 
chorobie pokojówka opuściła sz.prtal i 
wniosła skargę przeciw  artystce o od 
szkodowanie, żądając

dożywotniej renty.
Przed kilku dniami odbyła się roz­

prawa sądowa, na której Gaby Gladys 
zjaw iła się z pośrednim sprawcą nie­
szczęśliwego wypadku, miniaturowym 
Bobem. Artystka 'ośw iadczyła, że nie 
może ponosić odpowiedzialności za or 
(sobistą niezręczność służącej.

AMPUTACJA PALCA. —  LUKA

t
jest tak zwany  

„w łam yw acz -  kaznodzieja", osoba 
nieuchwytna, niesłychanie zręczna 
która od 19 marca 1927 dokonała 
aż 56 bandyckich w łam ań, jak  gdy 
by z am alorsiwa, jakby nie zysku­
jąc nic na tem, bo je j zdobycz ogól 
na z tych w łam ań wyniosła zaled­
w ie jakich 12.900 złotych, t. j. coś 
jakby 200 złotych na jedną w yprą  
wę.

Może odgrywa w  tem rolę saty 
sfakcja m oralna w łam ywacza, któ 
ry spędziwszy wszystkich m iesz­
kańców domu do jednego pokoju, 
przepędza zwykle tam pół godzirffi 
potrzebne mu, prócz rabunku na 
wygłoszenie jakiegoś moralnego ka 
zania.

Najczęściej jest. to kazanie na 
temat obojętny, nie zw iązany ni 
czem z okolicznością, ale czasem  
hywa inaczej.

W ięc  kaznodzieja -  w ła m y ­
wacz gromi swoje ofiary za to, że 
nie zam ykają dość dobrze drzwi, 
albo zaskoczywszy je podczas snu 
ma do nich w ykład  jak  to nie zdro 
w o iest przerywać sobie sen i w y ­
skakiwać z łóżka.

W łam yw acz  -  kaznodzieja ope­
ro ie tylko w  Tokio tylko w  do­
mach prywatnych, a policja nadar 
ino wysila się, aby się dowiedzieć 
kto on jest 5 aby go pochwycie w  
swoje ręce.

—  Gdyby ją mój Bob ukąsił —  po­
w iedziała —  miałaby prawo do odszko 
dowaiiia, do jestem odpowiedzialna za 
pieska mego, aie nie za niezięczn. ręce 
mojej pokojówki.

Ponieważ rozprawa nie doprowa­
dziła do porozumienia stron, sędzia od 
n yzy ł. prwęsj-celąm zawezwania rze­
czoznawców. Wy chw ili, gdy strony 
przeciwne m iały opuścić salę, nastąpił 
epizod, który zebrane audytorium po­
witało grzmiącym śmiechem.

Delikatny Bob podczas całej roz­
prawy okazywał n iezwykłą trwogę na 
widok swojej byłej opiekunki, w yda­
jąc przytem głosy, podobne bardziej do 
miauczenia kociego, niż do szczekania 
szanującego się psa: Roz,piszczał się
jpdnaił na dobre, gdy była jego bona 
na odchodnem zaczęła15'mu w ygrażać ’-' 
groźnie pięścią, obsypując go równo­
cześnie obraźliwem i epitetami: „ty
przeklęty bydlaku, ty kamaljo".

Pani Gaby Gladys uczuła Się obra-; 
żona tem sponiew ieraniem ' jej obłud 
bieńca i  zapytała sędziego, c zy  może 
wnieść

skargę o obrazę honoru.
Z wielkiem  niezadowoleniem przyjęła 
też wyjaśnienia stróża prawa, że nie­
ma paragrafu, któryby bronił czci 
członka psiego rodu, choćby ten był 
nawet najczystszej rasy pekińczykiem.

Siła ssąca kurzem 
i • o ślin,

W iedeń, w  lutym.
(c ) „W ien. Lamdw. Z .‘\ podaje cie 

knwe dane o sile z jaką korzenie ro 
śłin ciągną wodę z ziemi.

W ielkość sity ssącej korzeni, 
wyrażona w  atmosferach, w ah a  
sie u zbóż od 16 do 34.5 atmosfer, 
u traw pastewnych od 4— 17,2 a -  
tmosfer, u m otylkowatych pastew­
nych od 8,3— 29,5 atmosfer. Siła z 
jaką pobierają wody z gleby korze 
nie buraka paslewnego, wyraża się 
11, zaś u buraka cukrowego 13— 16 
atmosferami.

Stosunkowo znaczną siłę ssącą 
posiadają korzenie w arzyw , tak 
wiec u fasoli siła la w yraża się 
16— 19.6 atm., u grochu 23.8 ćebulj
13.7— 17,1, sałaty 8.1— 124, szpina-, 
ku 11.1— 12.4, buraków  ćwikłowych  
8.1— 11.7, pom idorów 4.7— 6.4, sele­
rów  8.7, m archwi 5.9— 7.5, ogórków
13.7— 16.3, dyni 12.4 alin. Zdaniem  
autora, wielkość siły korzeni możę 
służyć m iarą odnorności roślin na 
suszę.

• •
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Chciałbym się ożenić.
Typy współczesnych kandydatek do stanu małżeńskiego.

TAK, JAK JE W ID ZI ZNANY ARTYSTA SCENICZNY, W ALTER SLEZAK, SYN SŁYNNEGO ŚPIEWAKA.

Lwów, 22- lutego.
(jp ) W alter SlezaJc, syn słynnego 

śpiewaka, Leona Ślęzaka, już obecnie 
cieszy się mimo swej młodości, ustallo- 
ną sławą artystyczną. A le  nie tylko 
w  karjerze artystycznej, lecz także w  
kapitalnym humorze i w  zdolności uj­
mowania zjawisk życiowych i oryginal­
nego ustosunkowywania się do nich, 
młody artysta wstępuje w  ślady ojca. 
Obecnie jedno z  pism niemieckich 
ogłasza ciekawe poglądy młodego ar­
tysty na sprawę małżeńską wogóle, a 
zw łaszcza na kobiety. Pesym istyczny 
sąd o kobietach mógłby zadziw iać w 
tak młodym wieku, gdyby nie to, że 
artysta traktuje ten problem z humo­
rem i sam nie bardzo snać dowierza 
trwałości swego światopoglądu w tej 
mierze.

Z źywiofową siłą —  powiada ar­
tysta —  odzywa się w  mojej piersi 
'"-■wk ja  niewiastą, a mianowicie, za 
niewiastą legalnie mi poślubioną. Nie­
raz już czyniłem  przegląd cór mojego 
kraju, aby wybrać sobie wśród nich

małżonkę. Niestety, zabiegi te moje 
nysy bezowocne. Co prawna, stawiam 
wobec mojej przyszłej wielkie wym a­
gania, bo nie uważam małżeństwo za 
konwencjonalną umowę lub koncesjo­
nowany przez kościół i państwo flir- 
cik. W edług mnie jest to zw iązek na 
całe życie, w którym (powinna pano­
wać taka nierozdzielność uczuć i m y­
śli, że jedno z małżonków nie może 
istnieć bez drugiego.

A le do takiego właśnie związku 
wśród wszystkich dziewic, jakie znaj­
duję na około 9iebie, nie w idzę żadnej 
wybranej.

Bo przypatrzmy się typom dzisiej­
szych kandydatek do stanu m ałżeń­
skiego. Zacznijm y od najbardziej mo­
dnego. Jest nią hyperwodema girl, 
która rano uprawia golf, przed połud­
niem tenisa, po o>b]edzie idzie do fry­
zjera, gra w  brydża albo też ukazuje 
się bardzo fashionabal na five-o-clo- 
ck‘u lub modnym wieczorze. Bardzo 
m iły typ, ale nie na żonę. Po trzech

dniach ma się jej dosyć i pozostaje 
albo wziąć z nią rozwód, albo ją za­
mordować —  i być następnie uwol 
nionym przez sędziów przysięgłych, 
ale w rezultacie będzie się znowu nie 
żonatym.

Zastanawiam się nad typem kole­
żanki zawodowe}. Ma ona tę samą 
sfeTę zainteresowań, jest się z nią 
przez cały dzień razem w  teatrze, a 
potem w  dalszym ciągu w  domu. Ma 
to swoje „pro“ , ale niestety jeszcze 
więcej „contra". Bo proszę państwa, 
przecież każdy aktor jest rodzajem wa­
riata. W szakże człowiek rozsądny nie 
chodzi przez 3 godziny po oświetlo­
nych deskach z pomalowaną na różne 
kolory 'twarzą i nie wydaje ze siebie 
głosów i nie czyn i gestów, które in­
nych ludzi, zupełnie mu nieznajo­
mych, i którzy mu nic złego nie zro­
bili doprowadza albo do paroksyamów 
śmiechu albo do rozpaczy. Gdy na­
stępnie zaś ci niewinni ludzie z w iel- 

m  hałasem uderzają jedną rękę o 
drugą, to warjat cieszy się z tego, jak

nadjechał pociąg towarowy, zdążający 
z Delalyna do Nadwórnej. W acyk uj­
rzaw szy nadjeżdżający pociąg uciekł 

i z wozu, zostaw iwszy go na lorze. Po­
ciąg wpadł na wóz, tratując go wraz 
z koniem. W acyk poniósł szkodę na 
przeszło 250 zł. Na, razie nie ustalono, 
kto ponosi winę wypadku, gdyż po­
szkodowany tłum aczy się, że rampa 
była otwarta.

M a r  czytelni miesrza#- 
skiei w  Haradeace.

Stanisławów, w  lutym.
Wskutek wadliwej budowy komi­

na stanęła onegdaj w  ogniu czyteln ia 
mieszczańska w  H-orodenoe. Miejsco­
wa straż pożarna ogień w  krótkim cza- 
się ugasiła. Szkoda wynosi około 1000 
złotych.

Ś mer; w  stadni.
Stanisławów, w  lutym.

Dmytro B iłyk z  Kutykówki obok 
Horadenki, będąc w  stanie pijanym
wpadł do studni, gdzie natychmiast u- 
tonął. Zwłoki znalezione zostały do­
piero po dwu dniach.

-— — o------

Kaso aresztowano.
Stanisławów, w  lutym.

Piotra Herzoga i Józfea Schnadla
aresztowano za kradzież w ęgli na szko 
dę Katarzyny Katarzabkowej. Aresz-. 
towani przyznali się do .popełnienia 
czynu. — Franciszka Jazieńskiego, Ka­
rola Wirtha i Romana Tyłiszewskiego 
aresztowano za wałęsanie się na tutej­
szym dworcu bez żadnego określonego 
celu. —  Helenę Paw likową, Marję 
Sławską, W łodzim ierę Bernyk i Aga- 
fję Skrypnyg przytrzymano pod zarzu­
tem uprawiania tajnego nierządu i włó 
częgostwa. —  Leona Turkla ze Stani­
sławowa przytrzymano za przekroczę 
nie ustawy o dozorze policyjnym. —  
Jadwigę Pasieka ze Stanisławowa przy 
trzymano za niestosowne zachowanie 
się wobec funkcjonarjusza P. P. w  W y 
dziale śledczym.

• szalony i przesyła im ukłony i ca­
łusy.

Ta aberaoja umysłowa jest nieule­
czalna. Ale jeśli ten nieszczęśliwiec 
chce żyć w jakiej takiej równowadze, 
to nie może przecież poślubić osoby, 
dotkniętej podobnem szaleństwem. 
A więc niel Takiej żony wziąć sobie 
nie mogę, wolę już zostać kawalerem.

W  naszej epoce grasuje jeszcze je­
den typ: kobieta-intelektualistka. Po­
siada wielkie atuty: wiedzę i inteli­
gencję. Jest jednak zazwyczaj stupro­
centowo nudna. Wszystko wie lepiej, 
umie każde bydlę nazwać po łacinie, 
strofuje cię przez cały dzień i uważa 
każdego, dobrze się prezentującego 
mężczyznę, za rasowe, ale głnpie 
zwierzę, potrzebne tylko do pełnienia 
tunkcyj płciowych. Za taki typetk dzię­
kuję pięknie.

Istnieją jeszcze inne typy. Naprzy- 
kład: „eterycznie przeczulona" —  za ­
wsze gotowa do płaczu i zawsze nie­
szczęśliwa, dalej patologiczna kłam- 
cżyni, która nie rozróżnia kłamstwa 
od prawdy, wreszcie „perwersyjna", 
pozująca na żyw iołową zmysłowość, 
z ruchami bajadery, wykonującej ta­
niec brzucha, zawracająca oczyma i 
gryząca bez potrzeby wargi. Dziękuję.

Nakoniec najstraszniejszy typ, jaki 
w idziałem, to są „chroniczne pod­
lotki". Patrzą, zawsze na świat zdzi- 
wionami oczyma, składają buzię w 
ciup, są rozpaczliw ie naiwne i w  mia­
rę postępujących lat coraz bardziej 
dziecinne. Zrywają kwiatki, podskakują 
jtk  spłoszone kozy, w iecznie spuszcza­
ją oczy, czerwienią się i zawstydzone, 
szepcą: „Buziu, jaki pan niegzecny,
cego pan chce odem nie?" A  właśnie, 
że niema człowieka, k/tóryby chciał od 
nich czegokolwiek. Na widok takiego 
okazu chciałbym mu zaaplikować tru­
ciznę na szczury lub na inne szkodli­
we owady.

... Tak, tak, niestety, nieszczegól­
nie wypadł mój przegląd współczesnej 
menażerji kobiecej. A  jest to tom dla 
mnie boleśniejsze, iż wiem, że przyj­
dzie 'dzień, w  którym mimo mego k ry ­
tycyzmu, m ały psotnik z kołczanem, 
przebije mi swoją strzałą serce, oślepi 
mnie i otumani, tak, że ożenię się 
z tą, którą m i on przywiedzie) A  gdy 
mi łuski spadną z oczu, dopiero wte­
dy przekonam się prawdopodobnie, że 
moja oblubienica jednoczy w  sobie te 
wszystkie wady, które przepisuję po­
szczególnym kategorjom niewiast... —  
Wówczas pozostaną mi tylko dwie 
drogi: —  „samobójstwo albo rezygna­
cja".... Przypuszczam jednak, że w y­
biorę to drugie.

. o

Napad 16-letnich 
smyków na pannę.

Łódź, w  lutym.
19-Ietnia M elan ja  Bartczaków na 

p rzeb yw a ją c  w  lec ie  r. z. na le tn i­
sku w e  w si Paw ęc ice  w yb ra ła  się 
na przechadzkę do lasu.

T a m  zb liż y li s ię do n ie j d w a j 
m ołdzi parobczacy, k tó rzy  ją  zaata 
kow a li. Bartczaków na poczęła sza­
m otać się z  napastn ikam i i w z y ­
w ać  pom ocy. W ów cza s  zdarli z  
n ie j suknie i u s iłow a li dokonać 
gw ałtu , lecz nie m ogąc poradzić  z 
op iera jącą  się panną, u ciek li w  
głąb  lasu zrab ow aw szy  50 zł.

O negda j spraw ę tę rozpatryw a ł 
sąd łódzk i i skazał 16-letn iego Bro 
n is ław a K ochanow sk iego  oraz 16 
letn iego Jana G órn ika każdego na 
Q m ieś. w ięz ien ia .

  o -  —»

„ G / Z E f A  P O R A N N A ' w  S T A M S Ł A W O W I E ,

Cztery smierteins wypadu zaczadzenia.
NIEOSTROŻNOŚĆ LUD ZI POWODEM CAŁEGO SZEREGU NIESZCZĘŚLI­

WYCH W YPAD K Ó W .
Stanisławów, w  lutym.

I ta rubryka stoi w ścisłej łączności 
*  panującemi mrozami. Nie ma prawie 
Inia, by nie .notowano zaczadzeń. Lu ­
dzie są tak nieostrożni, że mimo n iezli­
czonej ilości odstraszających przykła­
dów, nie zmieniają swego nieopatrzne­
go postępowania. Marja Wołoczyj lat 
26 ze Staruni pow Bohorodczany, u- 
dając się na spoczynek zatkała p.ec, 
napaliwszy poprzednio węglem . Efekt 
był ten, że sama w  czasie snu zmarła, 
śpiący zaś w tej samej izbie brat jej 16 
letni W asyl zdołał » ę  uratować, prze-

Dwa pożary.
Stanisławów, w  lutym.

Onegdaj wybuchł groźny pożar w  
szpitalu wojskowym rejonowym w  Sta 
nisławowie. Na miejsce przybył na­
tychmiast tren straży pożarnej, który 
po silnych pracach zdołał ogień uga­
sić. Na miejscu pożaru zjaw ił się też 
burmistrz p. Ghowaniec oraz Tadea 
Magistratu p. Silberbach. Spłonęła 
część strychu oraz wiązania dachowe. 
Przyczyną pożaru były popękane i 
stare kominy, niemniej zachodzi w ina 
zaniedbania po stronie kominiarzy, 
którzy nie uważali za stosowne o sta­
nie kominów donieść w łaściwej wła-

Biala
Stanisławów, w  lutym.

Panujące w  ostatnich dniach nie­
bywałe u nas mrozy były  w  ubiegłym 
tygodniu powodem śmierci w ielu  o- 
sób. I tak Marja Tokarz z Zawoja, słu­
żąca u Ołeksy Popowicza, udała się 
do swej rodziny zamieszkałej w  Ni-e- 
woczynie. W  Iesie zmęczona usiadła.

Om il że nie katastrofa w  l u & M
Stanisławów, w  lutym. 

Onegdaj miał miejsc w Lubiżni wy 
padek kolejowy, który omal, że nie za*

budziwszy się na czas ze snu.—  Drugi 
wypadek miał miejsce w  rodzinie nie­
jakich Feszczyszynów. Przed dwoma 
dniami Emilja Feszczyszyn licząca lat 
36, napaliwszy poprzednio surowem 
drzewem w  piecu, zatkała komin. Na­
stępnego dnia skonstatowali sąsiedzi 
k>u. ogromnemu przerażeniu, że tak 
Emilja Feszczyszy.n, jak jej mąż Ilko 
lat 43 i ich syn W asyl lat 7 ulegli za­
czadzeniu i  są już trupami. Wszelkie 
natychmiastowe w ysiłk i odratowania 
nieszczęsnych okazały się daremne.

dzy.
W  dniu 20 bm. wybuchł pożar w  

realności pp. Rauchów przy ul. L ipo­
wej 1. 7. Natychmiast ,po zaalarmowa­
niu straży pożarnej przybył na m iej­
sce tren straży, pod kierownictwem na­
czelnika p. VoelpIa. Okazało się, że 
.strych począł płonąć. Prace straży po­
żarnej b y ły  ogromnie utrudnione, gdyż 
wskutek mrozu pękały węże. Po go­
dzinnej akcji ogień ugaszono. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego ogrze­
wania. zamarzniętych rur wodociągo­
wych na strychu.

śmierć.
by już w ięcej nie wstać, zamarzła bo­
w iem  na śmierć. —  Michał Dufeniuk 
lat 75 liczący z Kryczki powiat Boho­
rodczany, idąc do młyna w drodze za­
słabł. Usiadł tedy na ziemi, dopiero 
przechodzący ludzie przekonali się, że 
nieszczęsny zamarzł na śmierć.

kończył się tragicznie. Oto przez tor
kolejowy przejeżdżał z wozem gospo­
darz Fedor W acyk z Zarzecza. Nagle
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ZW IĄZEK MIĘDZY W iDZErllEM  A  bŁYaZENiEM.... —  IsMa KUJEMI I DOTYKAM*
DOŚWIADCZENIA D W U  LEKARZY WIEDEŃSKICH,

Lwów, uiego. zupełnie się ni« udawało, czyli —  że

UCZAMI —  CIEKAW L

(e ) Każdy zapewne doświadczyl 
niejednokrotnie, że światło stłumione 
albo niedostatoczmc, nie sprzyja roz­
mowie, zwłaszcza na pewną odległość, 
albo zdarzało mu się słyszeć azyjeś, 
śmieszne na pozór powiedzenie: „Za- 
»al lampę, abym słyszał leniej' .

Mniej już przekonywujące jest je­
szcze częstsze doświadczenie, że le ­
piej się słyszy jakąś osobę, jeżeli się 
ją widzi, bo możnaby przypuścić, że 
wtedy ruchy i miny mówiącego po­
zwalają się domyśleć, czego ucho nie 
dosłyszy.

Otóż tern zagadnieniem 
zajęła się nauka, 

a wzięli się do, jego zbadania dwaj 
lekarze wiedeńscy, ar. Freund i ar. 
Hoffmann pod wpływeim odnalezionej 
naukowej rozprawy / 18. wieku o 
działaniu światła na człowieka, kióra 
otrzymała nagrodę i wywołała ongiś 
wialk ie wrażenie, z wyjątkiem  wyśmie 
wanego twierdzenia, że światło 

powiększa zdolność słyszenia.
Po przeprowadzeniu szeregu do 

świadczeń, dr Freund i dr, Hoffmann 
przekonali się, że to prawda, Brano 
osoby o przytępionym słuchu i próbo­
wano, na jaką odległość słyszą szep­
tane słowa w ciemności i w świetle, 
przyczem okazało się, że w świetle 
zdolność słyszenia przeciętnie 

zwiększa się dwuk :otnie, 
a w niektórych wypadkach nawet pię­
ciokrotnie, że to zwiększenie trwa tak 
długo, jak oświetlenie.

Dośw iadczenia. naukowe dowiodły 
następnie, że t.akietmu wzmożaniu się 
zdolności słyszenia pod wpływem 
światła ulegają także osoby 

o normalnym słuchu 
i to do tego stopnia, że jeżeli się ude­
rzy ton na fortepianie i przytrzyma 
pedał, aby brzmrał długo, a potem ko­
lejno odkręca się i gasi światło elek­
tryczne w  pokoju, to słuchacze mają 
wrażenie wzmacniania się i osłabiania 
tego tonu,

Aby się przekonać, jaka jest na­
tura tego zjawiska, umieszczono in­
strument w ciemnym pokoju, a słu 
chaczy w  jasnym. Nie było wzm acnia­
nia się i' osłabiania wrażenia tonu, 
kiedy słuchacze byli w ciemnym po­
koju, a światło zaipałano i gaszono w 
pokoju, gdzie był instrument. Stano­
wiło ło .dow od ’, że chodzi tu 

o działanie światła 
na słuchającego, a nie na źródło głosu 

A le - czy jest to działanie na orga 
nizm ludzki wogóle, czy tylko przez 
oczy? Zaw iązywano słuchaczom ko­
lejno oczy, ale w tedy doswiaaczewe

działanie światła jest tylko psycholo­
giczne, przez oczy za pośrednictwem 
zwiększania uwagi w  chwili, kiedy 
oczy pracują.

To samo powtarza się
z innemi zmysłami, 

które również wzmacniają się w  św ie­

tle przez udział oczu w  odbieraniu 
wrażeń zewnętrznych. Np. powszech­
nie wiadomo, że przy jasnem świetle 
potrawy lepiej smakują, czy li że w 
przenośni mpżnaby twwiedzieć, że 
słyszymy takie i oczami) rmakutemy 
i dotykamy oczami

Katastrofy kolejowe 
plagą ludzkości

Lwów, 22. lutego.
S ta tys tycy  dokonali c iekaw ych  

obliczeń , które w ykazu ją , iż  na 
lin ja ch  k o le jow ych  całego św iata  
rokroczn ie skutkiem  n a jro zm a it­
szych katastro f k o le jow ych  pada o- 
fia rą  około 27 tys. osób.

C y fra  ta w skazu je  dob itn ie, jak  
silną plagą ludzkości s la ją  się k a ­
tastro fy  k o le jow e , które ostatnio 
coraz częście j zdarza ją  się w e  
wszystk ich  n iem al państwach.

Śmiej s;ę pajac i!
W Z R U S Z A J Ą C A  S C E N A  Z  Ż Y C IA  W Ę D R O W N Y C H  K U G L A R Z Y

b ie  i stanął śm ia ło  do drugiego  
strzału.

„N ow oczesn y  W ilh e lm  T c l l “  zło 
ż y ł się z  karab inu , w y ce lo w a ł i 
strze lił, a le  ba lon ik  ani n ie drgnął, 
a za lo  g łow a  figu ran ta  opadła bez­
w ładn ie  na ram ię, a z ust jego  
sp łynęła  cienka struga k rw i. K u la  
uderzy ła  prosto w  p iersi jego.

Rzucono się natychm iast na po 
m oc i od w iez ion o  go do szpiłn lji, 
gd zie  na szczęście lekarze  s tw o r ,  
d z ili, że stan jlego n ie jest groźny.

R an n y  p rzes łu ch iw an y w  szp i­
talu p rzez kom isarza, odm ów ił 
w n ies ien ia  skargi p rzec iw  „n o w o ­
czesnem u W ilh e lm o w i T e llo w i,  por 
w iada jne, że to jest je go  d o b ro ­
dz ie j. k tó ry  go oca lił oa śm ierć 
g iod ew e i. da jąc  m u to n iebezp iecz 
ne za jęc ie , że on uważa się za je  
go adop tow anego  svnn, k tórego 
tamten zran ił nu p rzez n iezgrab - 
nośe, a le ty lk o  skutkiem  w a d y  ka- 
rabinu-

1’ aryż, w  lu tym .
W  R u e il, p rzedm ieściu  Paryża , 

w  nędznym  kabarecie  pop isyw a ła  
się grupa w ędrow n ych  ku g larzy . 
Jeden z n ich  w ys tęp ow a ł w  ro li no 
w oczesnego W ilh e lm a  T e lia  i strze 
lał z karabinu na od ległość 18 stop 
w  o tw ór p ierścionka, trzym anego  
w  ręku p rzez d ru g iego  członka tru

py-
D rugi punkt je g o  popisu stano­

w ił strze lan ie  do balon ika, z a w ie ­
szonego na p iers i tego sam ego 
członka trup^ w  ten sposób, że aby 
przeb ić ba lon ik , ku la m usia ła  pra 
w ie  mu.snąc p ierś jego.

D ługo się to udaw ało , aż pew  
le g o  w ieczoru  po strza le do p ie r ­
ścionka, usłyszano c ich y  syk b ó ­
lu i zobaczono, ze aktor w  ro ii 

na W ilh e lm a  T e lia  pob lad ł 
śm ierteln ie.

Późnir-i d ow iedzian o  się, ze k u ­
la chyb iła  celu i przebita mu rękę, 
ale on nie da l poznać lego po so-

Z  żucia prowincji.

Z  k ro n ik i żó łk iew sk ie j.
(Od naszego koresponden ta !

Żó łk iew , w  lutym . w any d la  swych w ie lk ich  za let cnarak- 
lYekrotojj. Dnia l i  hm. zm arł tu śp.

W łod z im ie rz  Maciuiski, sen jor tu tejszej 
palestry, asesor i b. d lu go le tn j burm istrz 
w  06 r. żvcia. Zm arły cen io "-- > L - .-r ,

ie.ru, c ieszył s.:ę ogólną sym patją i 
śm ierć jego  w yw oła ła  pow szechny żal.

M izeria  te le fon iczna  Do kw estji dtu- 
•mł.„„.i 1 -. 1 l«leforj<:cznfc w raca­

m y ju ż n ie jednokrotn ie  w  n adzie ję  że 
przecież raz zechce lw ow ska dyrekc ja  
poczt i te legra f. wglądnąć w  tutejsze 
stosunki i usunąć w  interesie słono pla 
cącej publiczności p iętrzące się z  dniem 
każdym  trudności korzystan ia  z lego 
dziś ju ż ogó lnego  środka kom u n ikacy j­
nego. W in ę  w  tym  w ypadku ponosi w 
p ierw szym  rzęd zie  brak specjalnej siły 
d la obsługi te le fon iczn ej —  gdyż niesiy 
chanem jest by p rzy  50 abonentach je d ­
na i ta sama siła pracow ała  w  dział* 
te je fon iczu . j  te legra ficzn ., co pow odu je 
ty lko  przem ęczen ie i częste zach orow a­
nia wśród p rzeciążonego  pracą persona- 
lu. Ponadto d a je  się d o tk liw ie  odczuwać 
brak specja lnej lin ji te le fon . L\\óv> 

j Źótk iew , gdyż z obecnej lin ii korzysta ją 
prócz Żó łkw i, K rystynopo l, Sokal, Bełz, 
Uhnów, Tartaków , Tu ryn ka, Kulików , 
Dobrosin, Glińsko. K rechów , D zibuik i i 
M osty w ie lk ie , gdzie  u lokow ane Szkota 
p o lic ji i k . O. P . bardzo często nie m o­
gą o trzym ać żądanego połączen ia tem 
f.w ow em . C zyź n ie jest to parodją, ż< 
K u lików  przy 13 abonentach i nie będąc 
s iedzibą w ładz pow iatow ych  ma do d y ­
spozycji1, aż 2 lin je, a Żó łk iew  posiada 
ty lko  jedną lin ję  i to p raw ie  tranzylo- 
\vą Skutkiem  tego o trzym an ie  połącze­
nia te le fon iczn ego  po kilku godz nach 
należy tu do rzadkości, gdyż n ieraz zdą- 
rza się, że trzeba czekać aż ca ły  dziefii 
Quonsque tandem.,.

D ia u lżen ia pow sta łe j wskutek o te , 
ruie panujących silnych m rozów  nędzy 
zakupił i ro zd z ie lił m agistrat wśród krd 
ności 4 w agon y węgla. Ponadto  odniósł 
się m agistrat do oko licznych  dworów  o 
pom oc i  zew  ten nie p rzebrzm ia ł bez 
echa. T ran sporty  d rzew a z lasów  w ła ­
ściciel* dóbr pp Sm oleńskiego Kapliń 
skiego, S tankow ej i S tarzyńskie j nad 
chodzą —  za co im m agistra l w yraża 
publiczne podziękow an ie . P rócz akc j, o- 
patowej zebrał zaw ią zan y ad boc kom i­
tet obyw atelsk i znaczn ie jszą  go tów kę i 
rozdzie la  prócz drzew a i a rtyku ły żywno 
sej rłla na jbardzie j potrzebu jących

D no nędzy. Napraw dę złotem u i ni
gdy nie zawodzącem u sercu Czytelników- 
naszyeh polecam y w dow ę po poważnym  
rzem ieślniku lwowskim, Tlałkę legjoni- 
sty i obrońcy Lw ow a, k tó ry  zm arł z od 
niesionych ran —  zna jdu jącą się obecnie 
w obliczu śm ierci głodow ej. N ieszczęśli­
wa staruszka jest nadto c iężką kaleką, 
tak, źe zupełnie najdrobn iejszej nawet 
kw oty  nie jest w  m ożności zapracować 
Datki p rzy jm u je  Adm in istracja  d la , Ma. 
tki O brońcy L w o w a ".

2, b łagalną prośbą udaje się uDoga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nos-i 

do serc litościw ych  państw  o udzielenie 
pom ocy doraźnej, żeby się m ogta ochro­
nić od głodow ej śm ierci. Datki do Adm. 
n istracji d !a  „W ik torji**.

M  m s a n a e r  lo is s i orcyJaf
w ia d o t ó ś  o śm.ere; matki.

M IM O  B O L E S N E J  W IA D O M O Ś C I GR \L  D A L E J  . —  N IG D Y  J E S Z C Z E
IA K  T E G O  W IE C Z Ó R  \.

M E  G R A L  T A K  D O B R ZE ,

Paryż, w  lutym .
r  N ow o jo rsk i spraw ozdaw ca  

w ychodzącej' w  Paryżu  gazety  ro ­
sy jsk ie j „P oś led n i ja N c w o s li"  ogla 
sza w  ostatn im  num erze intei esu- 
ją c y  list, w  k tórym  op isu je, jak  A -  
leksander M oissi, b aw ią cy  obecnie 
na w ystępach  gościnnych  w  N o ­
w ym  Jorku, przyjął w iadom ość o 
śm ierci m atki.

Jak w iadom o m atka aktora n ie* 
daw no zm arła  w  M bćlin g  w  p o b li­
żu W  iednia. A leksander M oissi k o ­
chał bardzo swą 87-l*-.tnią matkę, 
i dbał o n ią z n iezw yk łą  trosk li­
w ością.

P rzed  k ilku  dn iam i^gra ł A łeksan 
der M oissi w  N o w y m  Jorku rolę 
O sw alda w  „U p io ra ch " Ibsena. Mi 
m o w ysok ich  cen teatr b y ł \vy- 
sprzedany do ostatn iego m iejsca. 
M oissi b y ł tego w ieczo ra  szczegó l­

n ie dobrze usposobiony i . p o rw a ł 
publiczność do tego stopnia swą 
gtą, że pow odzen ie  rosło coraz bar 
d z ie j A le  lego sam ego w ieczora  
p rzeżyw a ł s ław n y  aktor, k tó ry  stał 
się u lubieńcem  publiczności n o w o ­
jo rsk ie j.

w łasn y  dram at.

T u ż  p rzed  podn iesien iem  k u rten y  
w  ostatnim  akcie w ręczono M oissie 
m u, k tó ry  stał za ku lisam i i m ia ł 

w łaśn ie  w e jść  na scenę, telegrami z 
M iednia. M oissi n erw ow o  rozdarł 
te legram , p rzeczyta ł szybko jego  
treść, drgnął, p rzeg ry z ł spazm atycz ' 
m e usla, w ło ży ł te legram  dc kiesze 
ni i w szed ł na scenę. A k t  ostam i 
grał z tak 

poryw a jącą  siłą i nam iętnością 

że publiczność b y ła  w prost żachw y 
eona. W ra żen ie  ogó ln e b y ło  tak

silne, żc po opuszczeniu  ku rtyn y  
p rzez d łuższy czas nie ro z leg ły  się 
oklaski. N as lępn ie  w ybuch ła  taka 
burza ok lasków , ja k ie j jeszcze w  No 
w v m  Jorku m e przeżyw an o . K iy*, 
łyka  now ojorska  tw ie rd z iła  zgod ­
nie, że A leksander M oissi n igdy 
jeszcze n ie gra ł tak donrze, jak  te­
go w ieczora .

D op iero  późn ie j nastąpiła u a r ­
tysty  depresja nerw ow a i dopierc 
teraz d ow ied z ie li -się inni aktore- 
w ie  i d yrek tor o treś'-? telegram u. 
D yrek to r zapyta ł M oissiego, d la ­
czego n ie zażądał p rzerw an ia  przed 
staw ien ia . M oissi odp ow ied z ia ł:

„M usia łem  grać do końca, ch o ­
ciaż p rzyszło  m i to bardzo ciężko. 
G dyby m oja  m atka dowdedziała się 
że p rzerw a łem  p rzedstaw ien ie , n ig  
d yb y  m i tego n ie przebaczyła.. "
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U  A t l a s a .

Codzień >v k/<a?pie Atlasowej 
Pośród karykatur Grusa,
Tęgie się zb iera :g ftaw y,
Dzieci Muzy i Bakchusa.
Trunek płynie niestru zer.ie,
Bv dyskus'i zalać zagar,
Każdy bowiem  ma praerienie  
Jak na puszczy pa n  Ha "ar.
Nikt się tu nie karm i gąskę 
l  ub gulaszu sporą dawką.
T iw o tuta i jest przeką ką,
AYino tutaj jest przystawką.
Bo najbardziej się podoba 
Szraps płynący r.iby rzeka.
Kto łba niema jak Zagłoba,
Ten się żegna i ucieka 
A na ściana h w  owe| budzie 
W szystide się portrety śmie ą,
Że są jeszcze w  Polsce ludzie.
Którzy ładnie pić umieją.

NTemo,

KRONIKA
L U T E G O

Piątek 
Piotra

R E D A K C JA  B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
S K R Y P T Ó W  M E  Z W R A C A .

T F A T R  W IE L K I :
P ią tek , 22. bm. o godz. 7,30 w iecz. 

„B roa d w ay", gośc. wystąp M. M odze lew ­
skie j.

Sobota 23. bm . o godz. 3-ciej popoł. 
„M a ija  Stuart przedstaw ien ie Ula m ło ­
d zieży  szkolnej

Sobota, 23. bm o godz. 7.30 w iecz 
„K siężn iczk a  do ia row  , w znow ien ie.

N etiziela, 24. bm. o godz. 3 popol. 
„M a ija  S luart' .

N iedziela , 24. bm . o  godz. 7.30 w iecz 
„B roadw ay \ wyst. M. M odzelew skie j.

*
Teatry Miejskie. P ierw szy  gościnny 

występ  znakom ite j artystk i Teatru  Pol- 
Bkuego w  W arszaw ie  p. M arji M odze 
łeb sk ie j, oubędz.e się dziś, w n iesłycha­
n ie in teresu jącej sztuce am erykańsk iej 
spółk i, au torskie j Uunnm ga t \Lbola 
„B ro a d w a y " Św ietna artystka T ea trów  
Szytinanowskich, posiadająca n iezm ier­
n ie w ie lką aozę uroku r prostoty, daje 
p rzepiękną kreację w ro li B illie  M oor 
k tórą  p ou t.ia  n a jw ybredn ie jszych  znaw 
ców  sztuki w  W arszaw ie , -g ra ją c  ją  w 
T ea 1 że Polsk im  około  sto ra zy  praw ic 
z rzędu. Pani M odzelew ska wystąpi w 
te j sztuce ty lko  trzy razy, tj. dziś, w nie- 
dzijelę . 24. i pon iedziałek  25. bm.

Jutro i w  n iedzie lę  popoludn u o g.
3-ciej. daje T ea tr W ie lk i, d la ndodzieży 
po cenach najniższych, a w n iedzie lę  po 
cenach znacznie zn .żonych  dramal Fr. 
Schiilera „M arja  S luart", w ystaw ion y 
na naszej scenie z catyni p ietyzm em  dla 
św iatow ej wartości literack ie j tego a rcy ­
dzie ła z p Barw;ńską w  roli ty tu łow ej

„K siężn iczk a  dolarów**, arcym elody j 
na operetka Leona Falla ukaże się ju tro 
jak o  w zn ow iem t na scenie Teatru  W ie l 
k iego  poraź p ierw szy. R eżyser Ku l.gow  
ski opracow ał i dostosował do obecnych 
w ym agań nową. barwną i n iezw yk le  o- 
żyw ion ą  inscenizację obram owaną p rze­
p iękną dekorac ją  art. mai Zygmunta 
Baika. Do uśw etn ien ia przedstaw ien ia 
p rzyczyn i się n iew ątp liw ie  w yborn i'
p rzygotow an y  zespól artystyczny, k lóry  
tw orzą  pp Kam ińska, Kulczycka. Lor 
czyńska. Poleska, K ow alski, reżyser Ku 
ligow sk i, Kopczyński,, Sowiński, Schmidt 
i inni, oraz m a low n icze  balety uk!adiv 
baieitn istrza Faliszew sk iego, w  w yk on a ­
niu n a jw yb .tn ie jszych  sil baletowych  z 
M ilą  Kandńską i Fa liszew skim  na czele. 
P rzy  puluie kapelm istrz Tadeusz Sere- 
dyński.

*
T E ATR  M ALYi

P iątek , 22. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
,M u-zyn  w arszaw sk i".

Sobota, 23. bm. o  godz. 4 popoł 
„W fę lk i R ec ita l" staraniem  KomMefu bu 
d ow y  pom n.ka M arji K onopn ick iej

Sobota. 23. bm o godz. 7.30 w.itcz. 
„M urzyn  w arszaw sk i".

N iedziela , 24 lim. o godz. 7.30 w iecz 
„M u rzyn  w arszaw sk i".

*
Teałr M ały daje dziś i dni następ­

nych pełną humoru kom ed ję  A S łon im ­
skiego pt ..M urzyn W arszaw sk i , któ 
re j pow odzen ie  s ia ’ o się wprosi rek o r­
dowe. W idow n ia  Teatru  M a łe g o  stale wy 
pełn iona na do iv rh czasow vrh  przedsta­
w ien iach  tej sztuki, rozb rzm iew a b ez ­
ustannie serdeczną wesołością i b u rz li­
w ym i oklaskam i, jak ien ii nagradza pu 
b lczn ość  św ietną grę artystów  z pp. 
M ithriow ską i Rusińskim na czele.

Popo łu dn iow e przedstaw ien ie w  Tea 
Irz** M ałym . V ’ n iedzie lę  24. bm. o godz. 
3 30 po renach zi. żouych ukaże się w 
T ea trze  M ałvm  św ietna kom edja G. Za ­
polsk ie j „M ora lność pani D u lsk iej", w 
doskonałym  zespo 'e  artystów  z p R o ­
w ińską w roli .y ltiiow e j.

Staranhm  Komitetu budowy pom ni­
ka M arji K on opn ick ie j, na cel tegoż po­
m nika odbędzie  się w T ea lrze  Muł” m 
w soholę dnia 23. bm o godz. 4-tej no 
południu .W je lk i R ec ita l" u lw o iów  Mu 
rji K onopn ickej w  wykonan iu  „Sturtja" 
p W an dy Siem aszkow ej. W  program ie 
n ieznane u lw ory  z „ Im a g in y ". szereg 
poezji oraz w y ją lk j z „Pan a  Ba lzera", 
zakończone chóralną deklam acją, b je ty  
do nabycia w  kasach teatralnych.

— — t n m n r***-■M M tilB H M M itam
Zb ign iew  D rzew ieck i, jeden  z n a jw y­

b itn iejszych  pian stów polskich i znako- 
n ity pedagog konserwatorjum  w arszaw ­
skiego koncertow ać będzie  we L w ow ie  
.ve w torek  26. bm. Bogaty program  kon ­
certu obe jm u je  perty litera tu ry k lasycz­
nej i now oczesnej. O naszym  pian.ście 
pisze m. in; recenzent parysk iej „Co- 
ined:a*T „G ra D rzew ieck iego  jest pełną 
życia i barw . In terpretu je on n adzw y­
czajn ie s tylow o. Byio to św ięto  słuchać 
takiego artys ty ",

*
Polskie Towarzystwo Muzyczne we 

L w ow ie  w ykon a w dniach 1., 3., 5. m ar­
ca br. w ie lk ie  dzieła ch óra ln e ’ Bacha 
Pasję di słów  św. Jana i Verdiego, Re- 
qu iem . W yk on an e zostaną le arcydzie ła 
przez zespół z przeszło  300 osób z ożo 
ny, a to: Chór m ieszany Polsk iego T o  
warzystwa M uzycznego, w ie lka ork iestrę 
oraz szereg solistów  o europejsk ie j sła­
wie, M iedzy innem i pozyskani zostali 
jak o  soliści: Gertruda Fórstel, soprani 
sika oratory jna  z W iedn ia , M arja  Basi- 
lides. artystka operow a i o ra to ry jn a  z 
Budapesztu, Anton i Top tlz , tenor o ra to ­
ry jn y  z Berlina i J ó ze f M anoearda, ba­
sista opery  w iedeńskie j. D yrygu je  dr 
Adam  Sołtys. ykonan iem  tych dzieł 
Lw ow sk ie  T ow arzys tw o  M uzyczne kon­
tynuuje stałe swe tradycje zaznajomię-

l>ia społeczeństwa z arcydzie łam i k la ­
sycznej m uzyki chóra lnej. Dz ęk i tej 
in ic ja tyw ie  L w ó w  usłyszał: Bacha, P a ­
sję św. Mateusza i Mszę H -m oll, Beetho- 
vena. Missa Solemnis, Haendla, Izrael 
w E gipcie  oraz caty szereg o ia to r jó w  
G!ucka„ Haydna, Schumanna. W agnera 
i t. d. W ykon an iem  łych dzie ł, k tóre  ka 
żdy p raw dziw y  m uzyk znać pow inien, 
L w ów  w yprzed ził w szystk ie inne środo­
w iska m uzyczne w  Polsce.

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  M U ZYC ZN E  
W E  L W O W IE .

Trzy Nadzwyczajne Koncerty: 
P ią tek  1. m arca: G. V erd i: Reąuiem. 
N iedziela , 3. m arca: J. S. Bach: P a ­

sja do słów  §w . Jana.
W ió rek , 5. m arca: G. V erd i: R equ >m  

(P oraź drugi). 1773-7
*

B IU R O  K O N C E R T O W E  M . T T E R K A .
W ió rek , 26. lu tego: P ro f. Zb .gn iew

D rzew ieck i, P ianista. 1774 5
*

R F P F P T U A R  K 1 N O T F A T R O W : 
A P O L L O : „G olgota  m itości". 
C H ’ M rB 4 : Z 'o la  L ilja
F A T A M O R G A N A : .Noc w  Josziwa-

rze".
GR AŻYNA: „W ieczny płomień mi­

łość/1

t C A S iN O :  „C órka  szeika
C O LO SSEU M : „M y  p ierw sza bry-

gada
K O P E R N IK : „Zakazana kob ieta "
L E W .^ .D zieck o  na gw a łt" oraz „Pię­

tno m iłości".
L I  N T :  „B ranka czerw onego  w odza ".
M A R Y S IE Ń K A : „Zakazan a  kobieta",
O A Z A : „A m ot u licy".
P A Ł A C E : „Z  dym em  p oża rów "
P A N : „ Id jo ta 1 .
„P A S A Ż " :  „Ne jada",
PR O M IE Ń : „C a r M iko ła j I I  —  O jciec 

H apon".
LC1ECH A: ,W  kajdanach".

*
W ielka katastrofa w  kopalni węgia.

W  oko licy  .Pa ryża  zdarzy ła  się strasz­
na katastro fa w  kopalni węgla, która 
pociągnęła za sobą m nóstwo o fia r  w  lu 
Jziacń. Setki robotn ików  zosta ło ży w ­
cem zasypanych. W  ostatn ie j chw ili d o ­
noszą, że n ieszczęśliwych  robotn ików  u-, 
ratował od n iechybnej śm ierci, p rze ­
chodzący p rzypadaow o w  pobliżu m ie j­
sca katastro fy , znany artysta Jean Mu­
rat. R odzin y  robotn ików  zgo tow a ły  bo 
haterskiem u artyście  entuzjastyczne 
przyjęc ie. W  zw iązku  z pow yższą n o­
tatką dow .adujem y się obecnie, że m ie j­
sce wypadku i je go  tragiczne skutki zo ­
stały s film ow an e przez znaną w y tw ó r­
nię europejską „F en ik s ", pod reżyserją 
Dr. Georga Assagarowa. Jean Murat, 
k tóry  m iał oca lić  zasypanych żywcem  
robotn ików  odtw arza g łów ną ro lę  w tym  
film ie, p. t. ,-Gogota miłości" z uroczą 
partnerką Hr. Agnes Esterhazy. Ooraz. 
ten w yśw ietla  od dnia w czora jszego  k i­
no „A p o llo " .

*
W IELK I PORa NEK KABARETO- 

W G • FILMOWY. W  niedzielę dnia 3. 
marca 1929 o godzinie 12. w południu
odbędzie się slaraniem KLUBU SPOR­
TOWEGO POLICJI PAŃSTWOWEJ  
we Lwow ie, w sali kina „Pałace", 

i w ielki poranek kabaretowo-filmowy, 
na którym wyświetlony zostanie; 
nieodwołalnie po raz ostani nie­
śmiertelne arcydzieło TOŁSTOJA w 12 
aktach p. t.: „ZMARTWYCHWSTA­
NIE1 z uroczą DOLORES DEL RIO- 
Ponadto dwie doborowa homedjr i ty. 
godnik aktualności.

Jako uzupełnienie jfrogramn występ 
znakomitych artystów.

Dochód przeznaczony na cela o-
świa Iowo-sportowe P . P,

— 1>

D cda lek  sportowy z .powodu .na 
walu  bieżącego ma I er jaki zmuszeni 
jesleśniy odłożyć do następnego nu­
meru.

Z  O ssolineom . P racow n ia  Naukow a 
oraz W yp ożycza ln ia  B b 'jo te k i Zakładu 
N arodow ego im. Ossolińskich będą po­
nownie o tw arte  począw szy od dnia 22. 
bm. (p iątek ).

T ow arzys tw o  N aukow e w e  L w ow ie . 
Posiedzen ie W yd zia łu  m atem atyczno 
p rzyrodn iczego  odbędzie  się w pon ie­
działek 25. bm . o godz. 6 popoł w  Insty­
tucie zoo log iczn ym  uniwersytetu (ul. św. 
M .kołaja 4.). Porządek  dzienny: 1) P ro f. 
dr. W ac ław  M oraczewski przedstaw ia 
pracę własną pt. „O  pęczn ieniu żelatyny; 
w rozczynach  soli j kw asach". 2) P ro f. 
dr. Jerzy Suszko przedstaw ia pracę w y­
konaną w spóln ie z inż. Paw łem  M aza­
kiem  pt. „Z  badań nad kwasam i okso- 
su lfon ow ym i". 3) P ro f. dr. Juljan To  
karski przedstaw ia pracę własną pt. „Z  
p etrogra fjj W o łyn ia ". 4) P ro f. dr. Jan 
łiirsch ler przedstaw ia pracę p. Kazlm ie 
ra Golańskiego pt „Sk ładn ik i plazm a 
tyczne kom órek  rozrodczych  d rew n ia ­
k a" (K roc ion og i),

D zis ie jszy  przem ysł a rtys tyczn y w  
Czechosłow acji. W  sobotę 23 bm. o g. 

, 6 wiecz. w  sali M iejsk iego  Muzeum P izc  
mysłu A rtystycznego  (Hetm ańska 20.) 
wygłosi p. H Cieśla na pow yższy  temat 
wykład 'ilustrowany obrazam i św ie ­
tlnym i.

L iJogra fja  artystyczna. W  piątek, 22. 
bm. o godz. 6 w ieczór w  sali M iejsk iego  
Muzeum Przem yślu  A rtystycznego  (H et­
mańska 20 i w y g ’ osj Dna I. Szaynów na 
na pow yższy  tem al w ykład , ilustrow any 
obrazam i św ietlnym i W stęp  1 zł. -i 50 
gr. Jednocześnie codzienn ie od 10 do t 
godz. W ystaw a G ra fik i j- Reprodukcji, 

Tech n ik i reprodukcy jne I. W  n ie­
dzielę 24. bm o godz. 11 przedpołud­
niem w  sal; M iejsk iego M uzeum P rze ­
mysłu A rtystycznego  (Hetm ańska 20 ) 

t w ygłosi p. H. Cieśla na p ow yższy  tem rł

\



Sir. U „G A Z E T A  P O R A N N A " z  dr.ia 23. lutego 1929 Nt . 8781

w yk ład  ilu strow an y obrazam i św ietlny 
m i W stęp  1 zl. i 50 gr. Jednocześnie co 
dzienn ie od 10 do 1 godz. W ys ta w a ,G ra ­
f ik i i R eprodukcji.

D r, T. Bigo przemawiuć będzie o 
^Synaykaiizm ic“ na w ieczorze  dysku­
syjnym  urządzanym  przez Stow. M iodz. 
Akad. ,,Odrodzc.. gU  dziś, dnia 22. lu 
tego 6 godz. 19-tej w  sali C zyte ln i K a ­
to lick ie j p rzy  ul. P iekarsk ie j 28: goście 
m ile  wndziam. N a jb liższe  zebran ia  sek 
cy ju e : 23. lu tego: Kw estia liiliwy. 24 
lu tego: O rgan izac ja  kob iet w  akcji kato ­
lick ie j w e W łoszech . 27. lu tego: Ćwi
czen.a z d ok tryn y  chrześc.-społecznej 
p row adzone przez doc. dr. L . Halbane. 
28-. lu tego: Zagadn ien ia  n a iodow o-pań- 
stwowe.

Serja wykładów „Z dziedziny pedago- 
giki“ (Pow sz. W yk i. Un iw .) prow adzone 
przez w izy ta to ra  D ra K. Sośnickwgo 
składa się z 5-ciu w yk ładów . P ierw szy  
wyktad  p. t „P o ję c ie  w ych ow an ia " od ­
będzie  się w  sobotę 23- hm. o godz. 
19-tej (7.) w  sali K opern ika , U n iw ersytet 
ul. M arsza łkow ska 1, I. p.

„W łaściw e smarowanie samochodów'1 
odczy t pod tym  tytu łem , ilustrow any 
p rzeźroczam i, odbędzie się w  pon iedz ia ­
łek  dnia 4 m arca o godz. 6 w iecz. w  
żó łte j sali Izby  przy ul, Bourlarda 5 
W stęp  bezpłatny.

Z życia „Związku Polskiej Młodzieży 
Akademickiej . W  piątek dnia 22. hm
0 godz. 7 w iecz. odbędzie się w  lokalu 
Zw iązku  P o lsk ie j M łodzieży  D em okra­
tycznej p rzy  ul. Sykstuskiej 43. zeb ra­
nie, na którem  m gr. So fer w yg łos i o d ­
czy t pt. „D ook o ła  zagadn ień  konstytu ­
c jon a lnych ". Po  odczycie  dyskusja. 
W stęp  w o lny. Goście m ile  widziiani.

Narodowa Organizacja Konict zapra­
sza na uroczyste zebran ie inauguracyjne 
kon feren cy j re lig ijn ych , k tóre  odbędzie 
się dnia 23. bm. w  sobotę o godz. 5.30 
popoł. w  sali p rzy  ul. P iłsudskiego 1. 11 
I. p ,  a które  zaszczyci swą obecnością 
> p rzem ów ien iem  ks biskup L isow sk i.

W  K ato lick im  Zw iązku  Polek , ul. Ru- 
łow sk iego  13. odbędzie ’ się 22. bm. (p ią ­
tek) o godz. 5 popot, p relekcja  ks. prof. 
uniw. Nara jew sk iego na tem at: „M od e r­
nizm  w re o g ji" .  Goście m ile w idzian i.

Dzl< nniki .n R ozka zów  W o jsk ow ych  
Nr. 35/28. została za tw ierdzon a Odznaka 
Pam ią tkow a Korpusu K adetów  Nr 1. 
w e L w ow ie , do k tóre j m ają praw o o f i ­
cerow ie, p od o fice row ie  i w yk lau ow cy cy 
w iln i. k tó rzy  pełn ili służbę w  Korpusie 
K adetów  cona jm n iej p rzez jeden rok, 
oraz w szyscy absolw enci lego  Zakładu, 
licząc od dnia 1. listopada 1918 r. Upra­
w n ien i do noszenia odznak i w inn i zw ra ­
cać się o s tw ierdzen ie swych p raw  do 
K om endy Korpusu K adetów  Nr, 1. w e 
L w ow ie . O dznaki w ysyła  K om enda po 
nadesłaniu k w oty  15 z ł „  w czerń w liczo  
ne są koszta korespondencji, przesyłk i
1 dyplom u.

K om isja  odznaczeń p rzy  Zw iązku  K a 
n iow czyk ów  i Ź e ligow czyk ów  zw raca się 
do wszystk ich  pp. o fic e ró w  b. II. k orpu ­
su W , P, 4. D yw , s trze lców  gen. Ż e li­
gow sk iego  j  b. O rgan izacji w erbunkow o- 
ag itacy jn c j oraz do t p rezesów  O rgan i­
za c ji i Z w ią zk ów  W . Po laków , pu łko­
wych , dywi:z. itp. frontu  rum uńskiego 
o jak  najsp ieszn iejsze zgłaszanie w n io ­
sków  na odznaczenie swych b. podko­
m endnych, tak o fice rów , jak i szerego­
w ych  —  szczególn ie  kom isji chodzi 
gdyż dotąd b. m ało tych w n iosków  Ku 
m is ja  posiada, za czyn y  w ybitne, zw ią ­
zane z ich dzia ła lnością  n iepodległościo  
w a w  zw iązkach , form acjach  i o rgan i­
zacjach. W n iosk i na leży zgłaszać do 
Zw iązku  K an iow czyk ów  i  Ze ligow czy- 
ków , W arszaw a , Chm ielna 58.

Korpus Podoficerów Zawodowych 19. 
p. p. „O dsieczy  L w o w a " składa jakn a j- 
serdecznie jsze podziękow an ie  J W P P . 
A rtystkom  j  A rtystom  T ea trów  M ie j­
skich: K u lczyck ie j, W o lań sk ie j, B oja-
nowskiem u. Kopczyńskiem u. Sow ińsk ie­
mu i Zabielsk iem u za łaskawe i> b ez in ­
teresow ne p rodukcje artystyczne, w y k o ­
nane przez nich na w ieczorze  w  dniu
12. bm., z k tórego  czysty  dochód prze 
zn aczon j został na „P -zed szk o le  R od z i­
ny W o jsk o w e j p rzy  19. p. p. „O . L . “

(— ■) W łam ania i kradzieże. Z m ie­
szkania E m ilji R ottinger zam . W ag ile - 
w ieza  3, skradziono fu tro  dam skie, trzy  
kasetki srebrne, srebrne garn itu ry  do lo ­
d ów  itd. łą rzn e j w artości 5 tys. zł. J óze­
fow i K lysakow i, kupcowo z D roh obycza  
skradziono na ul L eon a  Sapiehy srebr­
ny zegarek  „O m ega". Na szkodę kupca 
Józe fa  Sehora, zam. Szpita lna 21 skra­
dzion o  z magazynu trzy  skrzyn ie herba­
ty wartości 150 doi.

(— ) Sprzeniewierzenie. Stanisław  
Wojtalewicz właściciel piekarni przy ul.

Z  refleksji karnawałów ch.

wymowa tanecziej rytmiki.
Lwów, 22. lutego. t

Nawet najhardziej powierzchowne­
mu obserwatorowi narzuca się różnica 
istniejąca pom iędzy dzisiejszym a da­
wniejszym  balem. Jest o-n bezwarunko­
wo mniej świetny, mniej reprezentacyj­
ny, aniżeli byw ały  bale poprzedniej e- 
poki, w  których każdy komitet w ysila ł 
swoją inicjatywę w kierunku pomysło­
wych niespodzianek, dekoracyjnych fi- 
guir kotyljonowych z przyborami i re­
kwizytam i w  inscenizowaniu pocho­
dów, obrazów, a nawet przedstawień, 
które m iały przynieść uczestnikom balu 
obok tańca także większą lub mniejszą 
dozę wrażeń intelektualnych i artysty­
cznych.

Kto dzisiaj bywa na balach, może 
łatwo stwierdzić, ze obecnie smak pu­
bliczności bynajmniej się takiego uroz­
maicenia nie domaga a nawet przyj­
muje je niechętnie, a nierzadko się zda­
rza, że „niespodzianki" aranżera, nad 
iktóromi biedził się mozolnie, wskutek ( 
niechęci gości balowych, którzy nie 
chcą poddać się 'narzuconym dyrekty­
wom, spalają poprostu na panewce. —  
Nowocześni tanecznicy nie chcą ani 
■sk ampli kowanych wym ysłów  kotyljono 
■wych, ani mazura z figurami, ani na­
wet kadryla. Nie imponuje im także 
wprowadzanie rozrywek intelektual­
nych i  artystycznych do programu ba - 
lowego. To, czego obcą, wyraża się w 
rytm icznym  ruchu w  taikt n iewym yśl­
nej, o ile możności, muzyki., najlepiej 
rytm icznego jazzbandu.

Taniec i tylko taniec sam dia siebie 
wypełnia dzisiaj w  zupełności rolę a- 
ranżera i mistrza ceremonji. Wszystko 
inne stało się zbyteczne. Jest to faktem 
niezaprzeczonym, co więcej temu jedy­
nemu pragnieniu rytmicznego ruchu 
w  takt m uzyki ustępują w  znaczne; 
mierze nawet takie nieodzowne dotąd 
elementy balu, jak flirt i rozmowa to­
warzyska. —  Taniec .jest i pozostaje 
dominatą balu dzisiejszego, przed któ­
rą ustępuje wszystko inne.

Spróbujmy obserwować poruszają­
ce się w  takt muzyk: pary; zauważy­
my napewne, że przeważnie m ówią do 
siebie bardzo niewiele. Sharmonizowa- 
nie się w  ruchu tanecznym, uwaga na 
precyzyjność wykonania wszystkich 
par, absorbuje ich w zupełności. Nie 
mają czasu na flirt, tam mniej na ja ­
kieś poetyczne w zlo ty  lub błyskotli­
wość intelektu. To wszystko, o ile ma­
ją do tego ochotę, pozostawiają sobie 
na później, na spotkania w  cukierni, 
Jub w kawiarni, przechadzki lub sport. 
Na sali ńaiowej taniec jest tą wym ową, 
która zastępuje wszystkie inne sposo­
by ekspresji, jest jedynym niemal or­
ganem wzajemnego porozumienia się.

Dość już wypowiedziano skarg i ża­
lów na lemat obniżenia się poziomu 
sali balowej. Jest to zupełnie bezowoc­
ne i jałowe W idocznie jest to zjawisko 
syimptomaiyczne d la  obecnej epoki i 
żadne nawoływania do nawrotu nic tu 
nie pomogą. Ciekawsze byłoby wytłu­
maczenie tego zjawiska. Możnaby je 
przypisać pewnej agolnej tendencji na­
szego czasu do powrotu do natury, w y ­
zwolen ia się z szablonu, narzuconego 
kulturą. Tendencja ta objawia się w 
sporcie, w powrocie nowoczesnego czło­
wieka do słońca i powietrza, w  dążno­
ści dc niekrępowania c ia ła  n iewygod­
nym, nieodpowiadającym jego kształ­
tom strojem..

Jeżeli sięgniemy do historji, to prze­
konamy się, że ta preponderacja tańca 
nad innym i elementami zabawy balo­
wej jest również takim nawrotem do 
jego pierwotnej isf.o‘ y. U ludów pier­
wotnych taniec b.ył' wym ową tak po­
tężną, że zastępował Lrn w w ielu w y­
padkach akustyczny sposób wyrażania 
swych uczuć. W iem y, że tańcem lu­
dy pierwotne 'wyrażały uczucie tryum­
fu, uczucie radości, jak niemniej uczu­
cia smu:ku i żałoby, że  taniec byt nie 
tylko potężnym wyrazem  uc.zuć zbioro­
wych, a'le zarazem także wym ow ne®  
w ypowiedzenie.m uczuć osobistych, le-

C iy  t e k u cen r a l i ?
BARONOWIE WĘGLOWI JZAT.FŻNI AJĄ OD NiEJ PDPRAWĘ PŁAC GÓR­

NIKÓW.
Katowice, 21. lutego. (Tel. G. P.). 

Odbyły się tu dalsze narady w  spra­
wach dotyczących żądań organizacji 
zawodowych w górnictwie. Pracodaw­
cy złożyli oświadczenie, że konkretne 
kontrpropozycji będą mogli ustalić

Tu reck ie j 4 don iósł p o lic ji, że rozw ozi- 
c ie l p ieczyw a, za ję ty  u n iego M iko ła j 
I lo ry ck i, sprzen iew ierzy ł na je go  szko 
clę 277 zł.

(— ) Aresztowania. D o aresztów  p o li­
cy jnych  oddano w czon ii- M iko ła ja  K ol- 
tysa za  k radzież tow arów  żelaznych 
wartości 150 zł. ze  sklepu A lfred a  Bun­
da p rzy  ul. K arnej 4. Stanisława M arty- 
szyna, znanego k ieszonkow ca jak o  po­
dejrzanego o kradzież torebki z kw otą 
10 zł. A d o lfa  W eisem  jako podejrzanego  
o oszustwo na szkodę Aleksandra B or­
suka, Jurka G orżkę i Józe fa  Szalka za 
k radzież w ęgla  oraz T eo d o ra  D olińsk ie­
go za kradzież.

( —) Zaczadzenie staruszki. Wczoraj V  
realności przy uil. ZamaTstynowskki 21. 
uległa zaczadzeniu 70-!etn:a mierzluwuka 
tego domu ida Nocht. Zaweziwaaie Pogoto­
wie ratunkowe udzieliło jej pierwszej po­
mocy, puczem pozostaw ło ją opiece domo­
wej-

dopiero w  zależności od ogólnej pod­
wyżki ceny węgla, o ile do niej doj­
dzie. Zapowiedzieli przychylne zała­
twienie sprawy dodatków dia fachow­
ców. Inne punkty będą jeszcze prze­
dyskutowane przez ob>e strony.

/. kref u.
W  wyniku konkursu na wiersz ku 

czci matki p ierw szą nagrodę w  kw ocie  
250 zł o trzym a ł J óze f Biirkenm ayer (z 
W arszaw y ), drugą 200 zl. M arja  Kedoro- 
wieżówna,, trzecią  150 zł. A n ton i Ga 
luszka (K rak ów ).

  o -

Ze świata.
Syn Gorkiego baw iący  w  Rzym u za ­

prosi? p rzebyw a jących  tam członków  
ekspedycji „K rass in a ": p ro f. Sam ojłow i- 
cza ij lo tn ika Czuchnowskiego do w illi 
Maksyma Gorkiecro w Sorrento.

Składki.
Dla staruszki kaleki: Rem erówna, So­

kal zł. 7.— .
Dia matki i-br. L w o w r : G . P. zł, 5___.

go dowody w idzim y w  tańcach klasy­
cznych.

Jeśli d z :ś na sali balo-wej dwóje lu­
dzi w  harrnonijnain zespoleniu ruchów 
rytm icznych znajduje zupełne zadowu 
lenie i  porozumienie wzajemne, bez 
poirzoby uciekania się do stów, które 
częściej są osłonięciem. aniżeli w ypo­
wiedzenie myśli i uczuć, jeżeli lak 
szczerze i bezpośrednio dwie ich isto­
ty nastrajają się na jeden ton, to czy 
naprawdę trzeba nad lem Diadać i roz­
paczać) c zy  nie jest to raczej zerwa­
niem z fałszem i obłudą zwietrzałych 
form towarzyskich? Mniej kłamstwa 
jest -zapewne w tem bezslownem dąże: 
niu do harmonji, aniżeli w  młóceniu 
sieczki konwencjonalnych rozmów,

i .  P.

Maty fejleton.

O SSIP  D Y M Ó W .

Apetyt 5 g!ód.
—  Pan musi lepiej się odżywiać  

więcej jeść —  rzekł lekarz do p a ­
cjenta —  Pan  jest osłabiony. Pan  
się przepracował. Odpocznij pan, 
nabierz pan ciała!

— Już trzeci miesiąc jestem 
bez' pracy —  odparł pacjent.

Lekarz nic nie odpowiedział. Pt. 
cjenl wyszedł na ulicę. Zaczął p a ­
dać śnieg. Bezrobotny podniósł gło 
wę i spojrzał w  niebo.

W  tym samym czasie w  gabi­
necie innego lekarza inny pacjent 
r lf  rżył się na to, ze bardzo tyje, 
cierpi na astmę i brak apetytu.

—  Pan musi mniej jeść —  zwró  
cił mu uwagę lekarz —  Pan mus. 
wziąć sie do jak iejś fizycznej p ra ­
cy*

—  Do jak iej pracy? —  zapytał 
pacjent ze zdziwieniem. —  Skąd 
wezmę na to czas? Od rana do wie  
czora zajęły jestem w  m ym  banku

Lekarz nic nie odpowiedział. Pa  
cjent wyszedł. Zaczął padać śnieg.

Śnieg padał przez cały wieczór. 
Bezrobotny kilkakrotnie podcho­
dził do okna, spoglądając na ulicę. 
Śnieg padał cicho na ziemię, pokry 
w ajne białą powłoką podwórze, i 
przedstawiając wartość trzech ru ­
bli.

—  Może nawet czterech rub1' 
— zastanawiała się żona. —  Jeżeli 
Lak będzie padało przez całą noc, 
lo za oczyszczenie podwórza i chód 
nika możesz śmiało żądać czterech 
rubli.

Padało przez całą noc.
Z rana bezrobotny udał się da 

dozorcy.
—  D aj mi szuflę —  rzekł. —  

Sprzątnę śnieg z podwórza i chód 
nika. Ile zą to dostanę?

—  Pom ów z gospodarzem —  od 
parł dozorca. —  Ja lam  nie wiem...

—  A  gdzie jest gospodarz?
Dozorca w  'szedł na dwór i po­

kazał bezrobotnemu grubego pana 
w  futrze, klory sapiąc ciężko za­
miatał śnieg z podwórza —  dla w y  
wołania apetytu, w  m yśl wskazó­
wek lekarza.

T łum . P. M.
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G IE Ł D A  L W O W S K A ,
Lw ów  20. liut-ege.

Bank Polsku 172, 172.35, 173, Browary 
211, Gazy wsch- 35, Tesp. 23, 23,26, D o li-  
rówtka 104-35, 104, 103-50, Iawest. lii L, L II 
i  jedna ósma.

L w ów  SI. lutego.
Na. giełdzie pieniężnej naogól ruch. o&yr 

wiony. Dolarówka awansowała nieco w ce­
nie. Tendencja. ni-ejednicfl.ta. Usposobienia- 
żywsze

Zyoie gospodarcze.

Pierwszy miesiąc działalności
Sinji lotniczych LOT.

G IE ŁD A ZB O ŻO W Ą.
L w ów  20. lutego.

Zastój w  obrotach giełdowych i  poza­
giełdowych Irwa nadał. Tendencja nlpon 
mocniejsza, usposobienie spokojne.

Lw ów  21 lutego.
Na giełdzie zbożowej lekkie ożyw ien ie. 

W iększe obroty w owsie po cenach w y ż ­
szych od ostatnich notowań. R ów n ież psze­
nica, żyto, jęez-m eń przem iałowy, wyka, 
hroczkn, oraz otręby żytn ie zwyżk-ują w ce- 
mie. Tsndencja na ogół zw yżkow a. Usposj. 
hienie żywsze.

Pszenica kraj. dworska e *  11)23 750— 
760 gr. 44.50— 45.60, Pszenica kra j. zb io ­
row a ex 1027 r. 719 gr. 43.00— 44.00. 
Żyto  m ałopolsk ie es  1928 690 gr
31.50— 32.25, Jęczm ień m ałopolsk i brow. 
640 gr. 34.50— 35.50, Jęczm ień m ałopolski 
p rzem ia łow y 640 gr. 28.00— 29.00, Jęcz­
mień małop. pastewny 600— 610 gr.
35 50— 36.25. Ow ies m ałopolsk i es  1928 
450 gr 29.00— 30.00, Kukurudza rum uń­
ska 35.50— 36 50, Z iem niak i przem ysłowe
4.75— 5.00, Faso la  biała 115 00— 140 00, 
Fasola ko lo row a  50.00— 55.00, Fasola kra 
sa 65 00— 75.00, Groch A  V icto ria  5100
55.50, Groch polny 38.00— 40.00, Bobik 
33.60— 34.50, M ieszanka pastewna w z ia r­
n ie 00.00— 00 00, W yk a  czarna 38.00—
40 00, W yk a  szara 34.00— 35 00, S ia ­
no słodkie kraj. prasow ane 18.00— 20 00, 
Słoma prasowana 8 00— 9 00, Kukiiru- 
dza 31.75— 32.75. H reczba  36.50^37 50, 
Lep  74 00— 7500, Łubin niebieski
22.00— 23.00, Rzepak oz im y e i  75 00—
77.00, M ęka pszenna 40 proc. 73.00—
74.00, Mąka pszenpa 65 proc. 70.00—
7100. M ąka żytn ia  85 proc. 50.00, G ry­
sik kukur. 67.00— 70.00, M ąka kukur
49 00— 51.00, O tręby ży tn ie  22.50,
pszen. netto bez w orka  25.00— 25.50, K a ­
sza hreczaria 60 proc. calów ek  60 proc- 
połów ek 68 00— 70 00, Kasza jag ł. 80.00—
82.00, Kasza jęczm ienna 48.25:— 50.75, P ę­
cak 48 50— 60.00, P roso  k ra jow e  43.50—
44.50, M akuchy ln iane 47.00— 48.00, K o ­
n iczyna czerw , k ra jow a  naturalna 150—  
— 170, M ak nieb 115.00— 125.00, Mak 
siny 90 00— 100.00, W o rk i ju tow e w yr 
Stradom W arta  1.68— 1.73, Częstocho­
w a używane dobre tą  sztukę 1-38— 1.42.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a 21. lutego- (Psi- G. P )  4 Di'c. 

pożyczka inwestycyjna i 12, 7 proc. po­
życzka. srtabjkzac yjna 90, n p -.c . pożycz­
ka dolarowa 1R5 3/4, 5 proc. po/yc-alca 
koRwarsyjna 67, 5 proc. pożyczka kolejo­
w a  1920 59, 6 proc. pożyw ka  dolarowa 85 
10 proc. pożyczka kolejowa 162 i pół. 8 prc. 
L is ty  za&l. Bk.u Gosp- Kraj. 94, 8 prac. L i ­
sty zast. Bk u Rolnego 94, 8 proc. Obbg. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Wat]lity i dewiz.y: Londyn +3.18, N iw y  
Jor>k 8.88. Paryż 34 75. Pragi 26.33, .Szwaj­
caria 171.09, W iedeń 134.09,

W arazew a 21, lutego. (Teł, G. P-) Bank 
peilsk'; 17S i pól. Bą,n,k Zw- Sp, Zarób. 84 i 
pó], K :fowsiki 90, Spieas 250, S l.i (tudatfo 
1+3, F irley  52 i pól. W eg ie l 89, T.ilpąp 
35 3/4, Ostrowiec A  107, R 105, Starachow i­
ce 34 j pól, Borkowski J3 i pól. |

G IE Ł D A  K R A K O W S K A

Kraków 21. lutego- (Tel. 0 . P.j B- Pol. 
175 : pól, Żegluga 12, Z ielen.owskt 139, 
F irley  52, Chodorów 203.

G IE ŁD A  ZU RYC H SKA,
Zurych 21. hi tego. (Tel. G- P .) Paryż 

20.30 i pól, Londyn  2.5,23 : pól, N. Jork 
520. Be Ig ja 7*2.29 i pól„ W ioch y 27-25, 
Hiszpanja 80.30, Holandja *208.27 i |i/.i, 
Berlin 123.44. W iedeń 73-07, Sztokholm 
J,39, Oslo 138.70, Kopenhaga 138.70, Sofja 
3.75 i pół, Praga 15 41 i pól, W arszawo 
58.30, Budapeszt 9067, Biajogród 9.13, A- 
te-ny 6.73, Konstantynopol 2.57, Bukareszt
3..10, He-lsingfors 13.10, Buenos A.ras 219.

G IE ŁD A W IE D EŃ SK Ą.
W iedeń  21. lutego. (Teł- G. P.', Am ster­

dam 284 54. Belgrad 12-47 1/9. Bej-hn 
168.71, Bruksela 98.05. Budape&zl 123 88 i 
pól, Bukareszt 4.22 7/8, Kopenhago 189.35. 
Londyn 34-48 8, Madryt 1'lO.Oa, Medijelan 
37-24, N. Jork 710-25, Oslo 189.45, Paryż

Lw ów , 22. lutego.
L in je  L o tn ic źe  Lo t, urucham iając re 

gu larną kom unikację pow ietrzną , bez 
pośredn io po zaprzestan iu  p racy prze? 
Tow arzys tw o  „A e r o lo t ' i „A e ro " , tj. od 
1. styczn ia b r „  w ykaza ły  pełną spraw ­
ność, gdyż pom im o w yb itn ie  n iesp rzy ja ­
jących  w arunków  atm osferycznych  oraz 
trudności w yn ika jących  w  zw iązku  z u- 
ruchoiu ieiiicm  now ych  lin ji, osiągnęły 
w yższą regularność, n iż posiadały to rok 
temu w  m iesiącu styczniu pracująca 
w ów czas 'fow ą rzy s tw a  kom un ikacji por 
w ie trzn e j w  Polsce,

Sam oloty L. L . L . w  m iesiącu stycz­
niu w 331 lotach, p rzeb iega jąc p rze­
strzeń 69550 km-, p rzew io z ły  176 pasa­
żerów , 9017 kg. tow arów  j  <J89 kg. p ocz­
ty. W  m iesiącu b ieżącym  sam oloty kur-

27.73, Pragą 21.06, Sofja. 5.914. Sztokholm  
1-89.80, W arszaw a 79.90, Zurych 136-58, 
Am erykańskie 708.75. N iem ieckie 168-4-5, 
W łoskie 87-16, Czeskie 21-02 7,8, W ęg ier­
skie 123.83 i pól, Szwajcarskie 136.-23, U w i­
ta m ajow a 0.902, R-enta lutowa 0.90A  Tu­
reckie 30 3/4, Bankvere:in 25 05, Bo-denkre- 
d il 1-09.40, KrediiimsitaAt -ód 90, Kompas 
15.70, Luęndermn-k 32-80, Merkury 22, Ko­
lej półfl. .1203, Czerniowice 64.75, Austr. Kod 
państw 45,10. Kolej pchidn. 11-85. Gole­
szów  282, Ce-ment 135 i pól. Ailpimy 39.70, 
Berg u Ilu-lten 980, Kmrpp 11.50, Roldi 
Hirtte .307 3/4, Prager Eise-n 494 i pól, R ima
1-93.75, Z ieleniewski 114.50, Fa-irto 6-40, 
K arpaty 11 56, Galtcja 60.

G IE ŁD Ą  LO ND YŃ SKĄ- 

. Ł-cndyu 21. lutego. (Tel- G. P-) N, Jork 
485136. IJolą.ndją 1241.63, Francją lfił-26, 
Belgia 34-946, W ioch y  92-60, N iem cy 
20.442, Szwajcarja 25 233, Hisapa-nja 31.34, 
Ra-nije. 18 20*2, Szwecja 18.167, Norwegią
13.-105. W iedeń  34.54, W arszawa 43.28-

G IE ŁD A  P A R Y S K A .
Paryż 31. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 

104-27, N. Jork 25.61, Belgia 356 i pól, Jfisz 
pan ja 397. W ioch y  1.34.15, Szwa.jcar.ja 492 
i pół, Damja 682 3/4, Hola.nd.ja 10-6 i pól 
Norw egia 683, Szwecja 684, Praga 75-90. 
R-umuinija 16.20, N iem cy 608, W iedeń 
359 i pól.

OBROTY P R Y W A T N E ,
L w ó w , ?1. lutego.

T endencja  m ocna. Usposobien ie o ż y ­
w ione.

A K C JE : C h odorów  205.00— 206.00
O ikos 99 00— 102.00, G azy wschodnie
26.50— 26 00.

W A L U T Y :  D o la ry  arneryk. 888.00—
8.88.50, d o la ry  kanad. 8.82 00— 8 82.50,
k oron y Czeskie 0 26 33—-0.26.66, szy ling 
austr.’ 1.25 00— 1.25.50, leie 0 05 00—
0,05„50, fran k i franc. 0.34.50— 0.34.80, 
franki szw a jcarsk ie  1.71.50— 1.72.00, fun­
ty szterlingi 43.40.00— 43.70.00, c ze rw ien ­
ne sow  za jeden  17.50—,18 00,

Z Ł O T O : 20 koron 36.40.00— 36 70.00, 
'0 fran k ów  33.40 00— 34.75 00, 20 marek 
niero. 41.40.00— 42.20 00, 10 rubli ros,
46-50— 46.70

SREBRO : K or. austr. 0 68.00— 0 69.50, 
5 kor. austr. 3 50.00— 3.60 00. flor. austr,
1 .75-4.80, ruble rosyjsk ie  3-95— 3-05, 
kop ie jk i za  rubel 1.45— 1.50.

Uwaga. P rzy  dolarach  za  1— 3 płacą 
o A  gr. m piej

K ą c ik  ra d j ow y.
PROGRAM  AUDYCJI R A D IO W Y C H , 

Pięibak 22. Intepa 1829-
W araaawa (1385) łS.ŁO Koncert p ły ' 

giamofcmowych, 17.56 Koncert orkiestry 
do-mrzysdów pod dyr. B. Zubrzyckiejn , -
20.0-0 Pogadanka m uzyczna, 20.15 Kon­
cert sym fon iczny z Filharmonii. W arszaw ­
skiej. Orkiestra fPLannonkzm a pod dyr- G 
fiielbenga i x\lar>;la Ciampi (fort.). W  pro 
y im .e -  Liszt, V it i«z ek , Dohuisy i  in r :

Kraków (314) U".45 Komuni-k-rl na:^i '0' 
ski Pui- Tow  'lai*7Bńsk:e»u. 17-55 pians 

koncertu i  W arszaw y, 29 90 Trans 
misja hejnału & W toży  V  iriadrie;, 20.15 
TM i.jąn.sja koncertu z Fi lu r u , , i,: W ai 
eziawskiej.

Poznań (330) 17.55 Koncert artystów 
zespołu oDery poznańskiej- Ud zia ł b iorą:

sują n# ljn jach : W arszaw a-Pozn ań , W ar 
szaw a-K atow ice-K raków , K raków -Brno 
W iedeń , W arsza w a -L w ów , Warszawm- 
Gdansk z pełną regu larnością i b ezp ie ­
czeństwem . Kaju ty pasażerskie są ogrze ­
wane, tak że w ew nątrz nich panu je n or­
malną p ok o jow a  tem peratura.

Podkreś lić  się godzi, iż  obecnie p a ­
nujące, n iebyw ałe  od 50 lat, silne m rozy 
z k tórym i p rzy  ogrom nych trudnościach, 
czasami naw et bezskutecznie, wa lczą k o ­
leje, k tóre p rzeryw a ją  połączen ia te le ­
fon iczne i te legra ficzne, n ic w yw ie ra ją  
u jem nego w p ływ u  na kom un ikację  p o ­
w ietrzną i sam oloty obsługu ją p o ­
w ietrzne szlaki kom un ikacy jne ściśle w 
czasie określonym  rozk ładem  lotów , to 
jest w  przeciągu  2 do 3 godzin .

M ieczysław  Perkow icz (tenor), Jan Lpie- 
wakowski (walto-rnią), M. M ierzejewski 'a- 
komp-). W  programie: Bizet, Schumann. 
Verdi i Leoncawalio, 28.15 M uzyka tanecz­
na.

Kałow ica (416) 16.00 Muzyka z p ly i 
gramofonowych, 17,55 Transm. koncertu z 
W arszaw y, 19 45 Kom. sportowy, 2P.15 
Tra-nsm. koncertu sym fonicznego z W ar­
szawy.

Praga (343) 21-00 P ieśn i popularne 
21,15 Koncert. 1) Schubert: Fantazja <p 
149 no. skrzypce i fort.., 2) Schuman-.",, Kar- 
nawai (fort.).

Lipsk 20-00 Koncert, kameralny. W  pro­
gramie: Dvorąk i Brahms, 2L2u Popularny 
koncert raajoorkiestry.

Tuluza (383) 20.30 A rje  z  oper i  opere­
tek, 31.00 Koncert organ, przez konstruk­
torów TSF. W  przerwach m uzyka bałataj- 
kowa.

Frankfurt (421) 20-00 Koncert kwartetu 
glqsowego Union- P ieśn i S jlchera i ludowe. 
31-00 M uzyka radjewa (I I )  „Barwna, suita" 
ną, orkiestrę op, 48 Ernsta Jccha,

iRzym (440) 20.45 „Baja-dera" operetka 
w  3 aktach Kalmana.

Ber*iu f47 »' go f\o Koncert ra-djoorkie- 
rtry. R- Koppęl (baryton). Muzyka lekkc
2-1-00 Tramsm. z rm n a u r lu . Koncert r>a- 
djoorkiesfry.

Bruksela' (511) 20.15 Fragm enty z  opery 
„Cyru lik  S ew ilsk i" Rossiniego.

W iedeń  (519) 17-30 M uzyka kameralna 
z udz- gifia-ry, 20.00 W ieczór hu-mmu.

Bndaposrt (554) 19E0 Paeśtll węgierskie 
i -muzyka cygańska, 20i3O Koncert onKie»tfv 
operowej pod dyr. Berga.

*
Sobota 23. intepo 1929-

Warszawa (h385) 15.50 Kcmcert z  płyt
gramofonowych, 20.30 „Na jp iękn iejsza z 
kobiet", pperetka w  3 aktach W . Bromrae 
3,-2ifO T ransm sja  m uzyki tanecznej z  hote­
lu „B risto l"-

Kraków (314) 17-55 Audycja dla dzieci 
„ W  n iew oli u Śnieżek", rad-jof- p- J. Romo 
wfoz. W  wykoneniu artystów Teatru M iej­
skiego, 20.00 Transm isja hejnału z w ieży  
Mariackiej. 20130 Trainsmusja operetki z 
W arszaw y pt. „Najpięk-niejsza z kobiet" 
W . Bro-mipa. 28.30 Transmisja m uzyki ta ­
necznej.

Fo:uań  (-336) 17-55 Tramiimósja progra­
mu d-k dzieci. (Transm, z Krakowa). 19-15 
Koncert orkiestry mandolin istó w, 20.0f 
.jPagamiirei", operetka w 3 akiach F. Lehara 
(Tran-sm- z Teatru M iejskiego w  Bydgosz­
c zy ),  24 00 Koncert nocny firm y „P h ilip s "

Katow ice (416) 17-55 Transmisja z Kra 
■kowa. Audycja dla dizieci. 28.30 Transmisjo 
muzyki letokiaj.

Praga (343) 30.00 Koncert popularny 
2il.4t5 Audycja teatralna-

Lipsk (361) 20.00 Fragmenty z operetk 
,.D:e Bc linach t" Q Sh^ussa- 21.25 Kon cer1 
Fiilliairmonji Drezdeńskiej. Tańce m istrzów 
W  programie: Dvorak, Moiz-art, Gr-ieg.

Sztuttgart (374) 19.45 Pieśń" •Brahmsa 
do e lów  Gandidusa odśpiewa M- W et ter 
20.80 „In d ra ", opera w 3 aktach Flotowa 
Następnie wesoły w ieczór.

Tuluza (882) 20-3(1 Lekka m uzyka or 
k !-estrnńna- Śpiew. 21.80 Solo w iolonczelo 
we. W  presr-smi-e: W agner, Schubert i Cho­
pin. 31,42 W alce.

Brno (+32) 20.0(1 Mnzvka kameralna N
U twory kom pozytorów  czeskich, 28.25 Mu­
zyka. taneczna.

Sztokholm (438) 19.30 Transmisja, z 0 -

,pery Królewskiej- „Don Jua-n“ , opera Mo­
zarta (występ  gościnny Opery W iedeń­
skiej pod dyr. F. Schalka). -23J)0 Muzyka 
taneczna.

W iedeń  (519) 19.30 Koncert sym foni­
czn y pod dyr- R. Straussa. 21-10 „Salon 
Pitzefbenger", operetka w  1 akcie Offenba 
cha.

Ryga (528) 19-30 Transmisja z Opery 
Narodowej- ,,R gofotto", opera. Verdieyo z 
udz. Smfrnowa.

Budaposz-t (554) 18.30 Transm isja z O- 
pery Królewskiej ,,Z\rgfryd“ , o-pera W a g ­
nera-

OGLOSZEUl^
F0M0C LESABSEA.

-Spec. chor. skóra, wener. 1 kosm etyk i

Dr. Haman Dolnkki
ord. 3— 6, ul. G łęboką 10. parter, 

Lam pa kw arcow a, d iaterm ia. 1453

-Specjalista chor. skórn. i  w enerycznych
Sckundarjusz Szpita la Pow szechnego

Dr. Oskar Blaff
ord. 3— 6, ul. Le lew ela  5., obok Placu 

Akadem ick iego.

Dr. Aleksander Malczyk
L w ów , Łąck iego  8 (boczna L . Sapiehy) 
ordyn u je  w  chorobach wew nętrznych  
i kob iecych  leczy  lam pą kw arcow ą 
i d iaterm ią. P rześw ietlan ie  Rentgenem,

CHOIJOBY W E N E R Y C Z N E  i zastarzałe 
skórne, neurastenję teksualną leczy 

- sprcjalista Dr. F ń s c \  W a łow a  l l ,  
Tel 55— 20. 997Ł4

i hUBS+ikANiA. łjAUlż-Y. 
10 preszy za wyraz.

M IE S Z K A N IE  kaw a lersk ie  słoneczne, ele 
gancko um eblowane, pokój, dw ie  n y ­
że, p rzedpokó j, łaziienka, balkon, k om ­
fort, centralne ogrzew an ie, św iatło  p- 
lek tryczne te le fon  —- do w yna jęc ia  za ­
raz w ed le  um ow y za czynszem  trzy ­
m iesięcznym  zgóry. O glądać m ożna
przed południem , ui. P iaskow a  11 a __
te le fon  6601. 1759-4

PO KÓ J kaw alersk i um eb low any zaraz 
w yna jm ę. G ołąba 9. m ieszkan ie 4.

______________________________________ 1736-2

PO KÓ J słoneczny, fron tow y, um eb low a­
ny od 1. m arca do wyna jęcia  zam oż­
nemu, poważnem u loka torow i. W ia d o ­
mość: O bozow a 3. m ieszkanie 6. od
4— 6. 1730-3

DO W Y N A J Ę C IA  loka l sk lepow y o dwu 
obszernych ubikacjach w  dom u Fun­
duszu em eryt- u rzędn ików  Banku 
Gospod. K ra j. ul. św, T eresy  2 —  do­
zorca  wskaże. B liższe in fo rm ac je  u ad ­
m in istratora W lad . D obrzańskiego. 
T eresy  2 a, I. p. od 16-tej do 18-tej

1081-3

I t o j ą u . f  POo-oujk-U*AiłżL 
3 proszę za wyraz- J

ZD O LN A  sdła z k ilku letn ią praktyką, p i­
sząca b iegle  na m aszynie poszukuje 
posady b iurow ej. Łaskaw e zgłoszenia 
do Adm in istracji pod „C h rześc ijan ka ".

1762-3

M ŁO D Y, energiczny, p racow ity  e lek tro  
m onter szuka posady, m oże być ną 
p row in cji. Zgłoszen ia pod „Z d o ln y ", 
„P o ran n a ". 1775

M ŁO D Y, energiczny, rzu tk i zastępca o- 
bejm ie  odpow iedn ie  zastępstwo nu 
L w ó w  luk jak o  podróżu jący. M oże 
podać p ierw szorzędne re feren cje  
Zgłoszen ie do Adm inistr. „G azety  „P o  
ra n n e j" „Zastępca ". 1766-2

U R Z Ę D N IK  m łody, in te ligentny, zdo ln y 
dobrze polecony, szuka posady. Ła ­
skawe zgłoszenia do Adm inistracji po<S 
„P rak tyk a  bankow a", 1755-3

M ŁO D A inteligentna kob ieta p rzy jm ie  
posadę u sam otnej osoby. Pod „S a­
m otna" —  Gazeta Poranna". 1780
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E M E R Y T  nadkom isarz, żonaty, na posa­
dzie  sam oistnego za rządcy fo lw arku  
zm ien i takow ą 1. k w ietn ia . Posiada 
p rak tykę ro lną w  k ilku  w ie lk ich  ma 
jątkach. M oże ob jąć posadę kontroło- 
ra, księgow ego, kasjera gospodarczego. 
Zgłoszen ia do Adm in. pod „R zad ca "

l73t-4

SIAT#(YM ONULNE.
12 htpstt za wyraz. I

1’ tN .M i lat 30, szatynka z dobrej rod z i­
ny gospodarna, w y jd z ie  za  m ąż za 
człow ieka  na stanow iska do lat 15. 
Zgłoszen ia" nie anon im ow e do  l m ar­
ca pod „S zczęśc ie " post. rest. K o ­
łom yja . ) 705-3

ŁGUBlONU, ż.KAJai-ilOAO. 
10 groszy za wyraz. I

ZG U BIO NO  pap iery  w o jskow e na n azw i­
sko M iko ła j Osio, ur. w  r. 1891 w  Po- 
karn i pow . Sanok, w ydane przez P  K 
U. Sanok 1778-3

W Y D Z IA Ł  R A D Y  P O W IA T O W E J  
W  Ź o Ł K W L

L. 374/29,
żółk iew , dnia 18 lutego 1929.

Przełary ofertowy.
W yd z ia ł pow iatowy w  Żółkw i 

ogłasza przclai g ofertowy na dosta 
wę tłucznia i żw iru  loco droga z 
terminem składania ofert do dnia 
6 m arca Lr. godz. 11 przedpoł 

Dostawa obejm uje:
! )  tłucznia z kamienia mtojsco- 

wego ok. 3020 ih3,
2 ) tłucznia z kam ienia zam iej­

scowego ok. 2928 m ’,
3) żw iru rzecznego do betonu 

ok. 250 m ?.
W a d ju m  otertowe wynosi 5% 

sum y oferowanej.
Szczegółowe warunki i informa  

r.je otrzymać mogą rellektanci o - 
sobiście luD pisemnie w  W ydzia le  
powiatowym .

Komisarz rzaaowy  
B E R N A T O W IC Z  w . r. 

Starosta powiatowy.

Hamor,

M O NO LO G  A M A N U Ł L A H A ,

—  D op iero  teraz spostrzegłem  że je ­
dnak najbard zie j mi (io  tw arzy  w  n aro ­
dow ym  stroju. T e  europejsk ie un iform y 
każę schowae w  szafie  i zabezp ieczyć 
przed m olam i...

PPzfeCtW
GDMRDŻEKKJM

Z A W I A D O M I E N I E .
W szystk im  s1m a;ac\m  się o m ieszkania w  dom u 7 a k laciu 

Ubezpiecz ń P racow n ików  Um ysłow ych  w e  L w o w ie  p -z y  1 1. 
Stryis iej podaje się dc w iadom ości, że z pow odu  przeszkód  
w  f udow ie od Zak ładu  niezależnych, budyn ek  b ę i z e  m ;gł być  
oddany  do zami jszkan ia  d piero w  cią u m iesiąca m aja 1929 
a  n e  ja t  to w  poprzednim  kom unika J e  w  dz.enni.i3f h podano, 
od 1 kw i tn a  929

ZakSćid UbszpifeszeA P acow ników  Um ysłowych
w o L w a *  f>

Oa 2 0  Im ego \4 D  Ml i b  . h Ł  Y C . - J i
C E N Y  Z M Ź O N F  OD 20% D O  40%

D o  ti m a r c s

RęczniSci z m etra dom ow e 1.15 Madap. 2.20
Ręczn ik i p ikow e i damast. 1 60 Perk a lin a  kol. 3.25
R ęczn ik i kąp ie low e 2.40 O pal 100, szer. 3.50
Damast na p ierzyny 6.00 Otirusowe z m. 4.90
Dam ast na poduszki 4.20 Obrusy odpaś 6.50
W eb a  na poduszki 2.00 O xford  na fart. 1.30
Z e fir y 1.70 Prześc ierad ło  we 2.70
P  ótna 1.50 F iran k i z  m. 1.00
D ym ka 1.65 O x ford  na koszu l 1.20

H A L IC K I M A G A Z Y N  N O W O Ś C I, L W Ó W , H A L IC K A  15. 
Zam ów ien ia  odw rotn ie  noczta za zn liczkaW szrsJk ie tow ary  po cenach zn iżonych .

I KO.KEisFUNiJENUuA, 
12 croszy za wyraz. s

K A W A ! Trudno, T yś  m nie jeszcze nie 
poznał. Napisz, jak  zd row ie . Ja je ­
stem  jeszcze w ciąż chorą. Czekam  na 
Ciebie. Pozdraw ian i. 1779

I kurW O I sFBZE-iAz.. 
12 rroszy za w — ir. I

f RUZ.NB uONilaożuNiA. 
10 groszy zn wyra*.

F O R T E P IA N  p ierw szorzędn y i pianino 
sprzedam  n iedrogo. K opern ika  26. 
Sklen iarski. 1744-4

RO ŻNE  , m aszyny do szyc ia  ok a zy jn ie  
w ysprzeda je  K om isow y, P iłsudsk iego 
11. 1719-30

W OLNE lU S A  (X. 
Tl) groszy za wvraz. I

G O R Z E L N IK A  zdolnego potrzebu ję  za­
raz. Poprzód  nadesłać ty lk o  odpisy 
św iadectw  ,j żądane w ynagrodzen ie  
G uniew icz, Poęlhorce koło  Stryja.

1771

PO SZU K U JE  się ru tynow anego  gorzel- 
n ika z k ilku letn ią  praktyką do ostat­
n iego czasu od dnia 1. marca 1929. 
R eferen cje, curriculum  v itae  i odprsy 
św iadectw  nadesłać pod: Zarząd dóbr, 
Lubieńce obok S try ja ". 1754-2

s
U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną książeczkę 

w o jskow ą na nazw isko H iszczyński 
Paw eł rocz. 1903, wydaną p rzez P. K. 
U. Z łoczów . 1772

U N IE W A Ż N IA M  k s ią że czk . w o jskow ą 
przez P K U . Łańcut na im ię  F ran ci­
szek N ow ak, P rzych o jec , u rodzony w 
roku 190 1761-3

K A P E L U S Z E  w iosenne m odele poleca. 
P rzeróbk i w ykon u je  m odnie, tanio. 
Topo ln icka , Pasaż M ikolaseha 11. p

132.-5

K AŻD A  z pań bez w zględu  na w iek  i u- 
sterki cery m oże być znacznie odśw ie­
żona, za pom ocą maseczek m łodości, 
w ykonyw anych  w  instytucie „.Eure­
k a " Lw ów , Boułarda 4. 1788

N O W O S C
h y c s le n ś c z n e  -  p r e k f ^ c z n e  t r w ą ł s

TAPC2AN-ŁÓŻKO
ze schewkieir na peiiiel. do naaycia tyłka 

u firmy:

L  d A T W I J b t t S K .
iw ów . C b o rą ż a p iy  8, Te ef. 40*11.

D ostarczam y 
także jako 
anlyseptycz- 

j nie preparo 
i wane. Udo- 
[w odn ion e  od 

dziesiątek 
‘ Jat, że „O L - 

I ,A ,b jest
przodu jącą pod w zględem  Jakości mar. 
są św iatową. Pełna gw arancja  za każdą 

sztukę. 1026

„olla:
JREZERWATYWk

K ażdem u bek poręki
rprzeda K A . | £ “  U L  SOBIESKIEG O  1 i
lirma Telef. Nr. 43-39.

U S T "  ¥ i B ! r Ł
wazeiŁego rodzaju NA  DŁUGOIEtiAlI- 

N0WE SPLĆ T/.

K U P U J C I E
T O W A K Y  pierwszorzędne po cenach 
konkurencyjnych, ufk: IR i KUŁY żf,
laz.ns, techniczna, gospodarski*, MRIĘ 
DZIA, i P  i. i l  o'o spawania, CKJ2I , 
M 6LE, Ł j iK A , P.cliE hk.ćY, Pa K  
ŁuŻIaK.i Kulkowa WAG!, ClĘŻAftKi l t p .  

u lirmy

J O TIIYL flH  Handel iov4*ćw te aznych 
• U f U illnll i artykułów technicznych 

LWÓW, u . Gródecka 2 b. —  TeLf. 4 47

KONKURS,
Kierownictwo Toch niczne Komisji 

Granicznej Polsko-Rumuńskiej w Snia- 
tynie przyjm ie:

a) dwóch wysmolonych topogra­
fów,

b) dwóch inżynierów mieratczvcli 
względnie mierniczych.

Wymagane'
ad a) 1. ukończenie szkoły topogra­

fów,
2. praktyka w  zakresie ream- 

bulaęj.i map 1:25.000,
3. Curriculum vitae.

ad b) 1. ukończenie studjow mierni­
czych n a 1 politechnice wzglę-, 
dnie w 9zkołach mierniczych,

2. dłużsiza praktyka w  zakre­
sie miernictwa,

3. Curricuium vitae 
Warunki zależne od kwalifikacji

według- -VIII wzg.ędnie V II stopnia 
płacy urzędników państwowych sżcze 
bla „e “  wraz z dodatkanr gramczny- 
mi w  czasie prac polowyeh, na które 
sk ład a ją  się przypadające według da 

nego stopma służbowego pełne djety 
i 50% dodatek techniczny

Należycie ostemplowane, własno- 
'•ęcznie napisane podanie, wraz z od 
pisami świadectw, należy wnosić do 
Kierownictwa Technicznego wspom­
nianej Komisji.

Podania meuwzgiędnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

Kierownik techniczny 

1741-3 Inż. Medyński,
Śmatym, dmia 18, lutego 1929 r.

GENY OGŁOSZENI 
£* wttrsz 1-szpaltowy miilm^łpowy 

Ifss-rr, SU mm.) egloscrtda zwykle n  fet 
llrm  15 gr., ra wieisc 1-srnalt. mtftme- 
Sre.wy (sztr. 60 mm.) nadpalane 4tł gr, 
ora w.ersc 1-otpill. miMmtlruwy (t t c .  
<5Ł po kronice 45 gr., ca wterw t-
gepall. milimetrowy jcer, 60 min.) w 
{(M M p (kronika, repertuar) 6S g r , aa

« l r r « ł  J-scpell. m lllm rloiwy O w  (la 
mm.l w  strłyktitaeh 1011 gr., ca wtersc t 
“vn«lł. milimetrowy fszer. 60 mm.) aa 
bterwscei stronie 70 rr„  Jrobnp ogln.cr 
ula ca iłowo S0 gp.. kupno I sprerdał ca 
iłowo 12 grN nitiir^moninlur, U r n p o g  
deneje 1 pry walna ca słnwo 12 f  I ., dla 
riotrzrbojących praey lub posady 3 gr 
Oęloscrnla drobne przyIntojpniT fylka ta

-'ildwbp. fa la  alrona ogloarenlowa S»" 
, ł.. enla strona trkslowa 000 cl„ - eala 
'■rt-na pod nafflOwklem (l-syal 700 cl 
Dgłosrenli, rsmlpispowr S0 pror. drnzstr 
7a (j f lm in il j  w m lfg fn  raslneżonam  
"1:10571-058 osobno stoiara t het lum rra  
dollptamy 25 prop, Odnowlrdrlalnośrl 
rrminowy druk nip prryjmulP(ny. Porta 
rrrkHrdwr nlr bonlflkn l-m » . Uwaga

Kolumny o jln o rn lo w r  i -  podtiplianc 
o Idmów (szpalt.) IfOsstowa na 4 ( » « • »  
irpa lfy ) .

P R E N U M I liAY  A M IE S IĘ C ZN A
7. dostaw., na m ejsce lub p rze­

syłką pocztow ą . . zt 6.50
Bez dostaw y .  ̂ Jj, 6,—
Za gran icę . * ' zł. 9.—

Odp. Red, Y lE i-A N  K.KAVz,Aa o WSKJ.Z 'irukurul Sfiólki Wydawniczej GRODKI i  SPÓŁKA, pod cara. J, Płockiego we Lw ow iea


